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P ię tro  N e n n i  o  s w o ic h  w r a ż e n ia c h  
% podróż** d o  CSR, P o lsk i i ZSRR

W T V M  P r z T W Ó d c a  aocjalistów  w łosk ich  Henni, pow ró­
ci. w e * ™ i r *y-  V "  “  sw ' i  P ° d r ó i^ do C zecho ’ l°-—  .• . Związku R adzieckiego.

trrtanU dziewo tkorxy o cel tej podróży, N enni stw ierdził, * •  
nr nona! n a o c z n ie  p r z e k o p  j«k« sytuacja panuje w  tych kra- 

__________   „  w  cz«s>* podróży odbył rozm ow y z szere­
gi—  polityków  na M « t  zagadnień  ruchu robotn iczego  w  kra­
jach zachodnio 1 w schod n io  euroPe]*kich.

Dziei^c W* z dizioorfdweMOk »wy««* 
wraWao*. Nera* podfareś«M. *  ****
*oi«, jego *w*óc«
istey wysiłek podjęty  o* *»** odwo­
dowy j w celu r-»oob*o*ed orga®4®2- 
"Ych «połec*~»tw*. d o ^ ^ V * *  w
Związku Radzieckim « b«d*cyx* w *>'
i1*  w hnaryck krajach wachodo^ca.

Mówiąc o swym pobycie w 1*^®°*’ 
teo rii pow iedział: Zwiedziłem Slą®
Przed półtora rokiem, od tego «“ • “ 
l aezły tam  zmiany ogromne mimo tru ­
dnych do roewiązaosa pnołdemow go 
spodarczych i społecznych. We W ro­
cławiu otw arta została W ystawa, któ- 
ra iluełrujte realizację 
**«ad: w ładza d la \u6m, ***** Ala 
^łoipów, p-rzemysł dla o-atrodti, kuitiwa 

metis.
Neon, podkreślił następnie, że w od­

różnieni.,, o j  tego co widiział w kra- 
)*cn opanowanych prze* propagandę

aogl-o • am erykańską, w krajach  d e ­
m okracji ludowej i Związku R adziec­
kim me spotkał się z żadnymi objaw a­
mi histerii an, wśród przywódców ani 
w narodzie

Myliłby e*ę — dodał Nenni — ten 
kto by przypuszczał, że w związku z 
rozmowami toczącymi s ię  w Moskwie 
panuje tam  jakieś podniecenie. Jak  
mogłem zawważyć, tak  zwana wojna 
nerwów nie czyn, żadnego wrażenia 
na działaczy odpowiedzialnych za po­
litykę krajów, które zwiedziłem, p rze­
de wszystkim zaś Związku R adzieckie­
go, D ziałacze ci nie prowadzą polity­
k i doraźnej, lecz przestrzegają ściśle 
układów zawartych w Poczdamie , Ja ł 
oie, uznając, że na tej podstawie mo­
żna rozwiązać ku ołaopolnemu zado­
w o le n iu  szereg kwestii jak ap. p ro­
blem niemiecki.

Kongres M łodzieży Pracującej 
inzyiua m łode pokolenie  

do maiki o trwały pokój na św iecie
Zbrojne ramią Izraela

ZSRR d o m a g a  s ię  u n ie w a ż n ie n ia  
u k ła d u  m a r s h a l lo u is k ie g o  z A u str ią
W IEDEŃ (PAP). — N a ko lejnym  

Posiedzeniu Sojuszniczej R ady K on­
s o l i  p  0 W ysokiego K o m isa rza  
^ SRR w A ustrii gen. Zełlww, s tw ier- 
j ?d, że po p rzes tud iow an iu  treści u-
«tacłu am erykańsko  _ austriackiego

2 dnia 2 kpea  br. „o w spółpracy g<»- 
P °darczej“ uw aża za konieczne _ zło- 
2e®1« ośw iadczenia w  te j sprawie- 

W d ek la rac ji m oskiew skiej z 1943 
°  u rządy trzech  m ocarstw  sojusz- 
*-c 2ych zobow iązały sic do odtouuo- 

Y ' Austrią jako  w olnego i n iepo- 
 ̂ eSlego państw a. Zobow iązanie to 

postało n as tęp n ie  po tw ierdzone in- 
um ow am i m iędzynarodow ym i, 

Pisanym i przez rządy  czterech  
okupacyjnych: 

dnÛ .  am erykańsko  -' au striack i z
d 2 ] ip ca

i^nstej br. zn a jd u je  się w  oczy-

nie dadzą się pogodzić z je j suwe- 
rennoścą narodow ą. W spom niany u - 
k ład  całkow icie uzależnia A u s tn ą  od 
S t  Zjednoczonych.

Po om ów ieniu szczegółów uk ładu  
am erykańsko  -  austriack iego  p rzed­
staw iciel ZSRR ośw iadczył, że R a­
da Sojusznicza pow inna uznać ten 
u k ład  za niew ażny.

W odpowiedzi na  ośw iadczenie 
przedstaw icie la  ZSRR, p rzedstaw i­
ciel S tanów  Zjednoczonych wygłosił 
obszerną mowę, w  k tó re j usiln ie wy 
chw ala ł „plan M arshalla*1, a le nie 
p o tra fił zbić ani jednego z a rgum en­
tów  radzieckich . R ów nie bezskutecz­
nie usiłow ali poprzeć p rzedstaw icie­
la S tanów  Zjednoczonych — p rzed ­
staw iciele W ielkiej B ry tan ii i F ra n ­
cji, og ran iczając się o s ta te c tw e  do 

   - i -  zgadzają się1*

s

D e le g a c i  46 n a r o d ó w  w y r u s z y l i  
d o  Ł od zi, K ra k o w a  i W r o c ła w ia

Uchwaleniem apelu do młodzieży całego świata, w zy­
wającym ją do walki o pokój i demokrację zakończył wczo­
raj obrady Kongres Młodzieży Pracującej. Delegaci 46 na­
rodów, którzy obradowali przez siedem dni w Warszawie, 
wyjechali wczoraj w  nocy w podróż po Polsce. Przed w y­
jazdem, w czasie akademii, która odbyła się w sali Roma 
nasi goście serdecznie podziękowali młodzieżv polskiej za 
zorganizowanie Konferencji.

W dn iu  14 s ie rpn ia  b r

O ddziały w ojskow e państwa żydow skiego  w obec ciągłe napiętej sy ­
tuacji w P alestynie, m ają do  spełnienia ważne zadanie.

G en. sek retarz ONZ  
T rygve  Lie 
przjjjedzie do  Polski

Jak się dowiaduje sprawozdaw­
ca dyplomatyczny Socjalistycznej 
Agencji Prasowej, w dniu 27 
sierpnia r. b. przybędzie do War­
szawy, na zaproszenie rządu pol­
skiego, sekretarz generalny Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych, 
Trygve Lie.

Trygve Lie zabawi w Polsce 
trzy dni i weźmie udział w zam­
knięciu obrad Kongresu Intelek­
tualistów w Warszawie.

zan ^ ^ e c z n o ś c i  z tym  zobow ią- dek larac ji, że
€rn- N arzucone A ustrii w aru n k i z p rzedstaw icielem  ZSRR.

W  A te n a c h  z a r y s o w u je  s ię  
m o ż l iw o ś ć  k r y z y s u  r z ą d o w e g o

P A R Y 2E lla j” *" (PA Pj — Agencja E leften  
ada donoei ie w Ąte,nach zaryso-

^  «*ę coraz wyraźniej nowy kryzy*
Rządowy, Mimo, iż król Paweł zarzą- 

°droc2 erue prńc parlam entu nadził

Ł‘ m ie lą c e  w  n a d zie i, że w m iądzy- 
za ła g o d zą  s ię  rozb ieżn ości w ło -  

rządu  —  n iesn a sk i m ięd zy  Soful1- 
a Tsaldam eeaa wztmatgają 6‘ię coraz  

bardziej.

T ła tych  n i e p o r o z u m i e ń  n a leży  szo- 
3  ̂ z  jednej s tro n y  w  d o tk liw y ch  c io -  

jak ich  d o zn a ła  a r m ia rządu ateń  
1L’ ‘4 0 Ze 6 tron y  arm ii d em okratycznej, 
druigiej zaś w am bicjach  obu tych  

Po!ltyków , z k tórych  k a żd y  d ą ż y  d o  
n ̂ > n op  o 1 i zo  w a Cl la  w }ad zy .

W kołach ateńskich przewiduje s*ę

możliwość bądź rozszerzenia rządu 
przez dekooptowanie Sofoklesa Ven>- 
zelosa i innych przywódców nacjonali­
stycznych, bądź też zastąpienia całego 
obecnego rządu innym gabinetem, na 
którego czele stanąłby albo przew od­
niczący Izby Deputowanych — Theo- 
topis, albo adm irał Saikerarian.

Ateńska prasa rę a k c y W  potrak to­
wała zajęcie miasta Kalambaka przez 
a,-mię dem okratyczną — jako nieszczę 
ście. Jednocześnie prasa oskarża rząd 
i sztab generalny o szerzenie fałszy­
wych wiadomości na tem at rzekomych 
zwycięstw na koncie Grammos i o 
„zmiażdżeniu** armii M arkosa podczas 
gdy arm ia ta atakuje takie punkty 
strategiczne — jak Kalambaka.

Plan Marshalla jest subwencją 
dla m onopoli amerykańskich

P o le m ic z n a  m o iu a  W y s z y ń s k ie g o  
n a  k o n fe r e n c j i  d u n a jsk ie j

BELGRAD. — Zabierając głos nakonferencji dunajskiej, wicemiti. 
W yszyński poświęcił obszerny ustęp swojego przemówienia sprawom 
planu Marshalla.

Przem ówienie W yszyńskiego stanow iło polemikę z wywodami de­
legatów Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych, którzy usiłowali 
uzasadnić prawo tych państw  do udziału w komisji dunajskiej... wzglę­
dami planu M arshalla, przy czym delegat brytyjski określił ten plan, 
jako ,.owiany altruizmem i mającyna celu odbudowę Europy11.

BELGRAD (PAP). P rzypom ina jąc  zabe z o ie Je n ie  rynków  zbytuośw iadczenie delegata  W. B ry tan ii, ■ Przef  zabezpieczenie rynków  zoytu 
osw  .c .  - , .. . k ap ita lis tom  am erykańsk im .P eaka , że p lan  M arshalla  je s t „ow ia- .
oy  a ltru izm em  i m a na  celu  odbu- 
dow ę E uropy11, W yszyński s tw ie r- zarama
dził że innego zdan ia  jes t zastępca na planie Marshalla

p racy 11 m iędzynarodow ej, o p arte j na
m in is tra  ro ln ic tw a  S tanów  Z jedno- j N ie ty lko  n a rody  eu ropejsk ie  nie 
czonych, Dodd, k tó ry  n iedaw no o- , w yciągną żadnych korzyści z p lanu
św iadczył: „Będziecie św iadkam i M arshalla , lecz rów nież naród  a r a e - , ^  hegem onii jednego  m ocar-
jednego z najw iększych  krachów  na ry k an sk i poniesie s tra ty  w  w yn iku  lub  k ilku  k ra jó w  w  t  M ta t.
ry n k u  tow arow ym , jezel. p lan  M ar- | rea lizac ji p lan u  M arshalla  Z arobią  !n im  dku  w iększość k ra j6 w  jest
sha lla  zostanie sto rpedow any . J  na  m m  ty lko  am erykańsk ie  m ono- podporządkow ana siln iejszym  p ań - 
ten  sposob -  pow iedział W yszyn-| pole. N ie chcą one ryzykow ać w ła- stwQm . tra c i n a  ich rzecz sw n ie .

po ran n ą
część siódm ego d n ia  M iędzynarodo­
w ej K onferencji M łodzieży P ra c u ją ­
cej w ypełn iły  dalsze p race  w  kom i­
sjach. O godz. 17 rozpoczęło się p le­
n a rn e  posiedzenie K onferencji.

N a w stęp ie  zab ra ła  głos p rzed s ta ­
w icielka Św iatow ej F ed e rac ji K o­
biet, tow . w icem in is te r E ugenia  P ra -  
g ierow a, k tó ra  pozdrow iła uczestn i­
ków  K onferenc ji w  im ien iu  80 m i­
lionów  K obiet Z rzeszonych w  Św ia­
tow ej F ed erac ji K obiet.

Po  p rzem ów ieniu  w icem in is tra  
P rag ie row ej, k tó re  zeb ran i delegaci 
p rzy ję li b u rz liw ym i ok laskam i — 
nastąp iły  sp raw ozdan ia  p rzedstaw i­
cie ii poszczególnych kom isji k on fe­
rency jnych .

Sprawozdania z Komisji
K olejno sp raw ozdan ia  sk łada li: w  

im ien iu  K om isji p ierw szej, m a jące j 
za  zadanie opracow an ie  rezo lucji, o - 
be jm u jące j zagadnien ie , zw iązane z  
jednością  M łodzieży w  w alce o p ra ­
w a  po lityczne i  ekonom iczne o raz  w  
w alce o pokój, d em okrac ję  i  n ie ­
podległość narodow ą — sp raw ozda­
nie sk ład a ł p rzew odniczący K om isji 

— sek re ta rz  Ś w iatow ej F ed e rac ji 
M łodzieży D em okratycznej , p. B e rt 
W illiam s (A ustralia) (streszczenie 
p rzy ję te j rezo lucji podajem y n a  s tr. 
drugiej).

W im ien iu  K om isji II, przygoto­
w u jącej rezo lucję  w  sp raw ie  w a lk i 
m łodzieży p racu jące j z bezrobociem  
i złym i w a ru n k am i życia, w alk i o 

W yszyński przypom niał, że min,, p raw o  d„ p racy , do rów nego zarob- 
M ołotow  n a  k o n feren c ji pokojow ej j ku, do k sz ta łcen ia  zaw odow ego oraz 
w P a ry żu  zw rócił uw agę n a  kon ie - 1 p recyzujące ro lę  m łodzieży w  zw iąz- 
czność zacieśnienia m iędzynarodo- kach  zaw odow ych — spraw ozdan ie  
w ej w spółpracy  gospodaiczej i poli- sk łada ł sek re ta rz  K om isji, p. K itty  
tyczńej n a  zasadzie rów ności. 1st- H ookham  (W ielka B ry tan ia), 
n ie je  jed n ak  in n a  form a „w spół- W im ien iu  K om isji II I , op raco-

runkach . Jeże li naruszycie  te  w a ­
ru n k i — w y p ła ta  pożyczek zostanie 
w strzy m an a11. W arunk i są pow sze­
chnie znane. P la n  M arshalla  n a rzu ­
ca k ra jo m  E uropy  zachodniej odpo­
w iednią  lin ię  po lityk i zagran icznej i 
w ew nętrznej.

W iele innych  fak tów  św iadczy o 
■ tym , że p lan  M arshalla  n ie  m a nic 
w spólnego z pom ocą d la  k rajów , 
zniszczonych w sku tek  dzia łań  w o­
jennych , lecz m a spełn ić  zupełnie 
inne zadania.

ski — zastępca m in is tra  ro ln ic tw a 1 snym i k ap ita łam i d la  finansow an ia 
S tanów  Zjednoczonych uprzedzał ’ sw ego ek sp o rtu  i  zabezpieczenia 
członków  K ongresu , że odrzucenie sw ych zysków . O trzym ują  w ięc sub- 
p lan u  M arshalla  doprow adzi do głę- sydia od rząd u  am erykańsk iego .
bokiego kryzysu . S łow a jego rzuca­
ją  snop św iatła  na  m otyw y, jak im i 
k ie ru ją  się ko la  rządzące S tanów

P lan  M arshalla  je s t bow iem  subw en

Bitna o chleb została irygrana
F o m y ś l n e  ż n i iD a  i r  c a ł y m  k r a j u

M inister R o ln ic tw a  D ą b -K o c io ł  
m ó w i  o  t e g o r o c z n y c h  z b io r a c h

Na nadstaw ie  pierw szych próbnych om łotow, dokonanych 
w różnych okolicach k ra iu  m ożna już dzis a j  stwierdzać, iz plony 
zbóż sa  znacznie w yższe od urodzajów  roku  ubiegłego — ośw iadcza 
w w y w i ^ T u L ^ o n y m  dla SA P '  RAP, M inister R oln ictw a Jąm 
Dąb-Kocioł, cy tu jąc  na  poparcie tego tw ierdzen ia  k ilka  na jbardz ie j 
m am iennych  cyfr.
N ajlep iej w ypadł urodzaj na P° i cza na  M azurach, gdzie jeszcze do 

fńorzu i w  w ojew ództw ach 1° z ^  J n iedaw na w iększość g runtów  up raw -
1 poznańsk im  — mówi M inister. 
Podczas, gdy w  roku  ubiegłym  ro l- 
n:ey na Pom orzu  zbierali z h ek ta ra  
8,32 ży ta  wzgl. 8,6 q  pszenicy, czy 11,7 
b jęczm ienia, om łoty tegoroczne w y- 
^azujrt ży ta 18' q, pszenicy oz'.mej 
19 q i  jęcsm ienia  13 q. W woj. łódz­

kim  stosunek  cy fr je s t podobny.
17 q żyta zam iast zeszłorocznych 
7,5 q, pszenicy ozim ej 16 q zam iast 
7.7 q.

P rzodu jące  pod w zględem  k u ltu ry  
ro lnej ziem ie poznańskie w ykazu ją
2 h e k ta ra  żyta 15 ó- pszenicy 18 q, 
jęczm ienia 15 q oraz owsa 16,5 q

Nie zaw iodły
Ziemie Odzyskane

N i e z m i e r n i e  dużo w ysiłku  dla u - 
zyskani® dobrych plonów  włożyli 
ro ln icy  Z iem  O dzyskanych, zw łasz-

n yoh , s ta ła  ugorem . Np. w  olsz ty ń 
skim  żyto j pszenica obrodziły czę­
sto w ięcej niż podw ójnie, a zbiory 
owsa i jęczm ienia są  duże.,

P rzeciętne plony żyta osiągnęły, z 
h ek ta ra  10 q w  k rakow skim , a 14 
w woj. w arszaw skim , pszenicy 10 i 
13, jęczm ienia 9 i 13, owsa 12 i 14 q.

fo m y śln e  je s t rów nież to, że plo­
ny roślin  m otylkow ych, a w ięc se­
radeli i łubinu, w zrosły o 300 do 400 
procent. Dzięki tem u  będzie m ożna 
w roku  przyszłym  rozszerzyć u p ra ­
wy śródiplonów i poplonów , na pa­
sze i zielony nawóz,

Zorganizowane żniwa

cją d la m onopolów  am erykańsk ich , 
um ożliw iającą im  opanow anie ry n -  

Z jednoczonych, k tó re  w ysunęły  p lan  ków  zbytu  w  E uropie zachodniej. 
M arshalla . j Rzecz jasna , że koszty  tych  subw en-

P lan  ten  m a opóźnić trudności go- ^ i . ,P° n °Si am ery k ań sk i p ła tn ik  po- 
spodarcze, k tó re  pow stałyby  w  USA ,w y '
w  w y p ad k u  obniżen ia  eksportu , ■ ^ cechą ch a rak te ry s ty czn ą

p lan u  M arshalla  — pow iedzia ł W y­
szyński — je s t fak t, że stanow i on 
d y k ta t gospodarczy, narzucony  słab ­
szym  narodom .

Politycy  anglo-sascy  tw ierdzą , że 
p lan  M arshalla  op iera  się na  dw u­
stronnych  porozum ieniach. W idzim y 
obecnie, ja k  po rozum ienia  te  w yg lą ­
dają . S tany  Zjednoczone pow iada ją  
k ra jo m  m arshallow sk im : „O trzym a­
cie pożyczki na  odpow iednich  w a-

I złożyły się. sp rzy ja jące  w a ru n k i k ii.
I matyczine i b. w y d a tn a  pomoc p a ń ­

stw a. — O środki M aszynow e do>- 
starczy ły  odpow iedniej ilości tr a k to ­
rów, m aszyn  i narzędzi, a ponadto  
ro ln ikom  przyznano 4.186.000000 zł. 
k redytów  na  orkę, naw ozy sztuczne 
i nasiona. Po raz  p ierw szy w  Polsce 
żniw a m iały  c h a ra k te r  zorganizow a­
ny. Tam , gdzie nie w ystarczały  gm in 
ne „K om itety  Ż n iw ne1*, ochotnicze 
b rygady  i pomoc sąsiedzka, b rak  rą k  
do p racy  uzupełniali ochoczo junacy  
„Służba P o lsce11 w ram ach  akcji 
„trzydn iów ek1*.

Współzawodnic two pracy
Do w ysokich zbiorów  przyczyniło 

się także  indyw idualne i zespołowe 
w spółzaw odnictw o p racy  w  ro ln ic ­
tw ie pod ję te  przez grom ady, gm iny, 
pow iaty  i w ojew ództw a. Zdało ono 
egzam in, rozbudziło  bow iem  am bicje 
chłopa polskiego, spow odow ało u ru ­
chom ienie w łasnych  środków  p ro ­
dukcyjnych  ro ln ic tw a  j przyczynia 
się nad a l do organizow ania wsi w 
dziedzinie społeczno _ gospodarczej.

W ezw anie do w spółzaw odnictw a 
pracy, rzucone przez górnictw o i 
przem ysł,

zależność gospodarczą i polityczną. 
N ależy przypom nieć to delegacji an ­
gielskiej, k tó ra  pod ję ła  się zadania 
obrony p lan u  M arshalla  n a  konfe­
ren c ji d una jsk ie j.

Peakowi potrzebna iest mapa
Z ko le i W yszyński za ją ł się w ypo­

w iedzią de lega ta  b ry ty jsk iego , k tó ry  
w yraził w ątp liw ość, czy Z w iązek 
R adziecki je s t k ra jem  n ad d u n a j-  
skim . Z w iązek  R adziecki je s t k ra ­
jem  n ad d u n a jsk im  n ie  ty lko  dlatego, 
że U kra iń ska  R epub lika  R adziecka, 
przez k tó rą  p rzep ływ a D unaj, w cho­
dzi w  sk ład  Z w iązku R adzieckiego, 
lecz rów nież d latego, że nad  U jściem  J Minister skrzeszew ski 

do D unaju  -  Z w iązek n a  A k a d e m i i  w  R o m ie  
R adziecki posiada te ry to riu m , przez 
k tó re  p łyn ie  D unaj. Jeżeli p an u  P e ­
akow i p o trzebna  je s t m apa, delega­
c ja  radziecka  dostarczy  m u jej.

w u jące j p ro je k t rezo lucji, do tyczą­
cej p racy  n ie le tn ich  oraz p raw o d aw ­
stw a społecznego, chron iącego  zdro­
w ie m łodych pracow ników  — sp ra ­
w ozdanie sk łada ł sek re ta rz  K om isji, 
p. R an g it-G u h a  (Indie).

W im ien iu  K om isji IV, przygoto­
w u jące j p ro je k t rezo lucji w  sp raw ie  
zapew nien ia  m łodzieży p racu jące j 
odpow iednich  w aru n k ó w  rozw oju  
ku ltu ra ln eg o  i fizycznego o raz  nale­
żytego w ypoczynku — spraw ozdan ie  
sk łada ł przew odniczący K om isji, p. 
Jacques D enis (Francja).

Z eb ran i p rzedstaw icie le  m łodzieży 
całego św ia ta  w śród  żyw iołow ego 
en tuzjazm u  p rzy ję li jednogłośn ie  r e ­
zolucję. N astępn ie  delegaci udali się 
do sali R om a — gdzie n astąp iło  u ro ­
czyste o fic ja lne  zam knięcie  ob rad  
M iędzynarodow ej K onferenc ji M ło­
dzieży P racu jące j.

W y p r o d u k u je m y  w ię c e j  p a r o w o z ó w ,  
o b r a b ia r e k , tr a k to r ó w  i m a s z y n

Zjazd przodowników pracy p rze­
mysłu metalowego we W rocławiu na­
desłał do Min. Przemysłu i Handlu 
tow. Hilarego Minca depeszę treści 
następującej:

„My, przodownicy pracy przemysłu 
metalowego, zebrani w liczbie 500 na 
pierwszej naradzie przodowników pra 
cy naszego przemysłu we W rociaw'u, 
zapewniamy Obywatela M inistra, że

nie pożałujemy sil i umiejętności w 
pracy dla Polski Ludowej.

Damy więcej parowozów, ob rab ia­
rek, traktorów  i maszyn rolniczych. 
Według Waszych słów praca stała się 
sprawą honoru i czci.

Powiększając moc ekonomiczną na­
szego kraju, podnosząc poziom ży­
ciowy i kulturę klasy robotn czej zmie 
rzatny od Polski Ludowej do Polski 
Socjalistycznej1*.

P o d a tek  g r u n to w y  i sk u p  z b o ż a  
p r z e d m io te m  n a r a d y  Z SC H

W dniu 14 bm. odbyła się w Z a rżą -, kretarze zarządów wojew ódzkich! n iczące§° Ś w iatow ej F ed erac ji Zw.

O godz, 20 w  sali R om a w W ar­
szaw ie odbyło się u roczyste  z a n i­
knięcie M iędzynarodow ej K o n fe ren ­
cji M łodzieży P racu jące j.

Sala  „R om y1* u d eko row ana  je s t 
flagam i o b arw ach  k ra jó w , k tó rych  
delegaci b ra li udział w  K on feren c ji 
oraz tran sp a ren tam i, głoszącym i h a ­
sła w alk i o pokój, d em okrac ję  i  lepu 
szą przyszłość. ,

N a salę p rzybyw a M in ister O św ia­
ty Skrzeszew ski, w itan y  gorąco przez 
licznie zeb ran ą  m łodzież.

O godz. 20.30 na  podium  po jaw ia­
ją  się uroczyście w itan i członkow ie 
P rezyd ium  k o n fe ren c ji z p rzew odni­
czącym  SFM D p G uy de Boisson.

U roczystość zagaił G uy de Boisson, 
po czym zab ra ł głos sek re ta rz  SFM D  
B ert W illiam s, k tó ry  odczy ta ł d epe­
szę z serdecznym i pozdrow ieniam i 
i życzeniam i od A ntyfaszystow skiego  
K om ite tu  M łodzieży R adzieckiej. 
Dalsze depesze nadeszły  od przew ód

x. , . . , . i-  - zostało przez  ro ln ictw o
Na tak  doskonałe zbiory tegorocz-1 podjęte i b itw a o chleb  została w v  

ne  poza w ys łk iem  sam ego ro ln ika  | g rana.

azie Głównym Związku Samopomocy 
Chłopskiej ogólnokrajowa narada go­
spodarcza, poświęcona spraw om  po

ZSCh, przedstaw iciele Centralnych 
wojewódzkich komitetów PPS i PPR, 
przedstawiciele naczelnych komitetów

datku gruntowego, zb ó  k wkładów wykonawczych , wojewódzkich zarzą-
na Społeczny Fundusz Oszczędnościo 
wy Rolnictwa 'oraz akcji skupu zboża.

Na naradę, której przewodniczy! 
wiceprezes Zarządu Głównego ZSCh 
— Domański przybyli prezesi i se- datku gruntowego.

Zaw odow ych — L ouis S a ilian t, od 
UNESCO — podp isana  przez sek re ­
ta rza  gen. J  H uxleya, w reszcie od 
delegacji USA, k tó ra  nie m ogła p rz y .

dów SL i PSL, przedstawiciele Pań- być na  K onferencję .
stwowych Zakładów Zbożowych, Cen­
trali rolniczej spółdzielni oraz pełno­
mocnicy wojewódzcy do spraw  po-

Z kolei sek re ta rz  SFM D p. B ert 
W illiam s, om ów ił k ró tko  b ilan s o- 
b rad  M iędzynarodow ej K onferenc ji

(Dokończenie na stronie 3-ej)
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TJ EZOLUCJA końcowa z obrad Międzynarodowego Kongresu Mlodzie-

ży Pracującej zakończonego właśnie w7 Warszawie, przepojona jest 
głęboką troską o przyszłość młodego pokolenia, które po latach ciężkiej 
walki i doświadczeń wojennych czuje się zawiedzione w n a d ^  iż mi­
litarna klęska faszyzmu otworzy przed światem perspektywy lepszej 
i  spokojniejszej przyszłości.

Wymiana doświadczeń pomiędzy delegatami, którzy reprezentowali
45 milionów młodzieży pracującej z 46 k.ajćw, p row auziia  do wniosku, 
że wwika o pekój i dem okrację  v.y«ąaąa skup ień  o, l'. 'rystkich sił postę­
powych w świecie i ustawicznej czujności ze strony narodów, którym 
kataklizm i im peria lizm  anglosaski niesie niebezpieczeństwo utraty tak 
ciężko wywalczonej wolności narodowej i niezawisłości ekonomicznej.

X.s przestrzeni krótkiego stosunkowo okresu czasu w murach jed­
nego z najbardziej zniszczonych przez wojnę miast europejskich, 
w  Warszawie, odbyły się trzy konferencje międzynarodowe o bardzo 
zróżniczkowanej tematyce: Międzynarodowa Konferencja Lewicy Socja­
listycznej, Konferencja 8 Ministrów Spraw Zagranicznych 1 ostatnia — 
Międzynarodowa Konferencja Młodzieży Pracującej. W czasie tych zjaz­
dów stolica nasza gościła najwybitniejszych mężów stanu, polityków -re­
prezentujących głębokie koncepcje Ideologiczne 1 dążenia szerokich mas 
społeczeństwa i .wreszcie delegatów wielkiego, demokratycznego ruchu 
młodzieży pracującej.

P  rzy eałej odmienności zagadnień, jakie były tematem obrad trzech róż 
*  nych konferencji międzynarodowych w  Warszawie, wynikiem ich było 
wezwanie do czujności wobec niebezpieczeństwa jakie dla demokracji 
i  pokoju niesie polityka imperialistów anglosaskich i ich satelitów, usi­
łująca drogą Jednostronnych decyzji i mocą argumentu dolarowego pod­
porządkować sobie interesy narodów, które tak niedawno i tak ciężkimi 
ofiarami okupiły swoje prawo do wolnego życia w wolnym świecie.

Nie jest też przypadkiem, iż ten głos przestrogi i wezwanie do zje­
dnoczenia wysiłków dla obrony pokoju i demokracji w ostatnich miesią­
cach popłynął trzykrotnie w świat ze stolicy Polski, której doświadcze­
nie z praktykami faszystowskiego Imperializmu, (lalo prawo i autorytet 
przemawiać do sumień ludzkich i budzić czujność wobec nowych usi­
łowań pogrążenia świata w  odmętach imperialistycznej wojny.

Kongres młodzieży pracującej, podobnie jak i dwie inne warszaw­
skie konferencje międzynarodowe, nie me„ł w swoich uchwałach po- 
m nąć doświadczeń, jakie zaprezentowała mu polska rzeczywistość po- 
w .jcnca. Na gruzach zniszczonych miast, wsi i osiedli fabrycznych do­
st zegli goście zagraniczni wysiłek pedejmewany w budowie lepszej 
i spokojniejszej przyszłości, takiej, jaką wymarzyły miliony poległych 
w walce z faszyzmem, uciskiem i wyzyskiem człowieka przez człowieka.

Obserwując na miejscu, zarówno niszczycielskie skutki wojny, jak 
i owoc wielkiej, twórczej pracy pokojowej, dynamizm sil wyzwolonych 
w naradzie przez ustrój demokracji ludowej, delegaci młodzieży pra­
cującej z całego świata odczuli jeszcze silniej potrzebę spotęgowania 
walki o zabezpieczenie tego dorobku i tych wartości, o stworzenie w ca­
łym świecie właściwego klimatu dla rozwoju pokojowej, międzynarodo­
wej współpracy wszystkich wolnych narodów.

Przykład i inicjatywa Polski dopomogła obudzić w  całym świecie 
czujność wobec nowych niebezpieczeństw jakie dla ludzkości niesie im ­
perializm anglosaski.

Z A dziesięć dpi rozpocznie się wę Wrocławiu, a z a k a z y  w War­
szawie Międzynarodowy Kongres Intelektualistów. Zwołany z in i­

cjatywy Polskiej,'‘Kongres ten zgromadzi najwybitniejszych w świecie 
przedstawicieli nauki, literatury i sztuki, którzy w tresce o zabezpie­
czenie i  rozwój kultur narodowych, określą swoje stanowisko wobec pod­
żegaczy wojennych i wytyczą zadania oraz wskażą .rolę, jaka przypa­
da przewodnikom duchowym społeczeństw w toczącej się walce o pokój 
i  demokrację.

Będzie to jeszcze jeden głos ludzi wolnych, jaki odezwie się z ziemi 
polskiej w obronie tych wszystkich wartości, z których składa się w ie­
kowy dorobek człowieka. Kongres ten powiększy nasz wkład do w y­
siłków świata demokratycznego nad budownictwem nowego sprawied­
liwego porządku i, podobnie jak konferencje poprzednie, będzie dalszym 
kroki mu na drodze do zjednoczenia wszystkich sił postępowych w walce 
z imperialistycznymi knowaniami międzynarodowej reakcji, szukającej 
dla siebie żeru na pobojowisku drugiej wojny światowej.

i

M
R ozw ó j w p ływ ów  Partii P ostępów  ej jest iród łem  niepokoju partit d  em okratyczn ej i republikańskiej.
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Doświadczenia wojny z faszyzmem 
nie mogą być zmarnowane

Fakt, Iż 472 delegatów i obserwa­
torów z 46 krajów, reprezentujących 
ponad 45 milionów'młodzieży pracu­
jącej, uczestniczyło w Konferencji 
jest dowodem niezłomnej woli mło­
dzieży pracującej do walki o pokój 
i demokrację, do obrony jedności mło 
dzieży demokratycznej, gwarancji 
zwycięstwa w  walce o nasze słusz­
ne postulaty.

Młodzież pracująca nie może po­
zwolić, aby zoatały zmarnowane ol­
brzymie ofiary, złożone przez nią w 
czasie wojny przeciwko faszyzmowi.

Rezolucja stwierdza, że Międzyna­
rodowa Konferencja Młodzieży Pra­
cującej zebrała się w  warunkach 
wzrastającej siły i konsoTdacji sił 
demokratycznych, przeciwstaw i a j ą- 
cych się usiłowaniom międzynarodo­
wych sił reakcji i imperializmu, pro 
wadzonych przez imperializm USA, 
rozpętania nowej wojny i zdławie­
nia sił postępu i demokraoji.

Zaledwie osiągnięte zostało zwy­
cięstwo nad faszyzmem, gdy A-ły, im: 
perialfStyćżne poraęfy "łamać porożtl- 
rnienia międzynarodowe, zawarte 
przez narody sojusż&itźe. * pc pic rat 
ustroje faszystowskie i reakcyjne i 
atakować demokratyczne ruchy lu­
dowe.

Konferencja wyraża całkowitą so­
lidarność z walką młodzieży i ludów | 
Chin, Demokratycznej Grecji, Hisz­
panii Republikańskiej, Vietnamu, In 
donezji, Izraela i Malajów, walczą­
cych o wyzwolenie przeciwko impe­
rialistom anglo -amerykańskim i ich j 
satelitom-. Konferencja wzywa całą | 
młodzież- demokratyczną do udziele- i 
nia wzmożonego poparcia moralne-

M iędzynarodow a K onferencja  
M łodzieży  Pracującej obradu' 
jąca w W arszawie uchwaliła  
rezolucję, w zyw ającą rpłodzież 
dem okratyczną całego św iata  
do przyłączen ia  się do walki 
prow adzonej p rzez  m iędzyna­
rodow y obóz postępu  z o fen sy­
wą im perializm u, zagrażające­
go wolności narodów i poko­
jow i św iata. Rezolucję tę  za ­
m ieszczam y pon iżej w obszer­

nym streszczeniu .

go i materialnego walczącej młodzie.
ży.

Konferencja zwraca uwagę, iż sy­
tuacja młodzieży pracującej w pań­
stwach kapitalistycznych pogarsza 
się z dnia na dzień; wzrasta bezro­
bocie; rosną koszty utrzymania, spa­
da realna wartość płac, grozj nowy 
kryzys gospodarczy Miodzie/, pracu­
jąca. jpos^da -w fc-cłr japĄstwach nie- 
wfelką'‘mo2noić kształcenia zawodo­
wego j, pgólnp^ażtąłcącego; w nie­
których'zaś w  ośfóle nie ma tych 
możliwości. Młodzież podlega dy *- 
kryminacji ze względu na płeć, wiek 
i rasę.

W dążeniu do hegemonii świato­
wej, imperializm amerykański usi­
łuje podporządkować sobie gospo­
darkę państw europejskich i  pozba­
wić je suwerenności narodowej. Te 
same cele stawia sobie plan Mar­
shalla — plan agresjj i ujarzmienia 
narodów Europy przez imperialistów 
amerykańskich.

Wulgaryzsatorzy naszej ideologii — 
jednej strony, nasi przeciwnicy — z 
•liglej, pow iadają:
—  Szczycicie się waszymi osiągnię- 
im 1, powiadacie, że ifetrój ludowej 
moikyacji jest najlepszy. Czemu więc 
zychodzicie z ciągłymi nowymi pro- 
ktam i zmian tego cudownego ustro- 
? Niech już zostanie tak, jak jest, 
oro jest tak  dobrze. Po co walczyli- 
ie z M ikołajczykiem, skoro mieliście 
iększość w rządzie, po co wydaliście 
Iwę o handel, ©koro pozbawiliście 
; dzy kap ita ł?
Zastanówmy się przez chwilę, jaki 
łby rezultat, gdybyśmy posłuchali 
ch zbawiennych rad:
„nieinterwencja" w 6tosurjku do Mt- 
jłajczyka i jego FSL znaczyła by 
emł&rwencję wobec usiłowań impe- 
akzmu do  opanowania Polski, ezna- 
:ała by nieinterwencję wobec band, 
óre usiłowały pod-ważyć organizację 
iństw ouą w' pierwszym okresie i wo- 
-c szpiegostwa obcych mocarstw, o- 
laczała by zatem  bezbronność wobec 
aków na naszą niepodległość;

pozostawienie „luzem" handlu 
■ywalnego oznaczało by godzenie się
i dezorganizację naszego zynku we- 
aęfznego  przez spekulantów, zna- 
tyio by zgodę na sabotaż gospodar- 
:y, znaczyło by niazaopatrzenie mas 
rapujących w żywność i tow ary, o- 
iczało by zatem kapitulanctw o wobec 
rćb podważenia naszego ustroju. 
Przeciwstawienie się akcjom  poll- 

-cn y m  i akcjom ekonomicznymi na- 
;ych wrogów to były przejaw y walki 
atowej, która jeszcze w Polsce nie 
ist bynajmniej zakończona.
Nie powiadamy również, ie  „ustrój 

emokracji ludowej jest najlepszy", 
owiadamy tylko, ie  w naszych wa- 
lnkach t©n ustrój, który wywalczyła 
>bie Ludowa Polska, zdał egzamin, 
rzezwyciężając szereg trudności po­
wojennych i stw arzając ludziom pra- 
y wciąż lepsze warunki bytu. Czy 
naczy to, ażebyśmy mieli skostnieć w 
rtfliejących w a /u  okach, i rękam-' t  no ­

gami bronić 6ię przed wszelkimi zmi-a 
nami? Nie bylibyśmy marksistam i, 
gdybyśmy tak postępowali. Wiemy, że 
zmieniające ©ię warunki staw iają  nowe 
zadania, a od umiejętności sprostania 
zmienionym zadaniom zależy zwycię­
stwo sprawy7.

Stwierdziliśmy, że w Polsce toczy 
6ię jeszcze walka klasowa. Jest to zro 
zumiałe, ponieważ istn ieją jeszcze w 
Polsce elementy kapitalizm u. Tow. 
min. Minc przytoczył niedawno cyfry, 
k tóre  komuś mogą ©ię wydawać zadzi­
wia jąoe, Na ogół ludności pracującej 
w Polsce, w „sektorze" socjalistycz­
nym pracuje ty lko 24 proc. (przez 
sektor socjalistyczny rozumiemy przed 
siębiorstwa państwowe j spółdzielcze). 
14 proc. pracuje w sektorze kap ita li­
stycznym (prywatne przedsiębiorstwa 
przemysłowe, pryw atny handel hurto­
wy, wielkie gospodarstw a rolne ttd,), 
a 62 proc. jest zatrudnionych w sek ­
torze drobnotowarowym (rzemiosło, 
drobne i  średnie gospodarstwa rolne, 
sklepy detaliczne it.p.). Tak więc, trzy  
czw arte zatrudnionej ludności pracuje 
poza sektorem  socjalistycznym . Już te 
cyfry  świadczą, jak daleka jesicze w 
Polsce droga do realizacji socjalizmu , 
i jaik wiele pozostaje na tym polu do 
zrobienia. .

Szczególna uwaga przypada w roz­
wiązywaniu naszych zagadnień ustro­
jowych i w naszym marszu ku socja­
lizmowi zagadnieniom wsi. Tylko 10 
proc. naszej produkcj; rolnej na dzień 
dzisiejszy pochodzi z sektora socjali­
stycznego Ogromna większość tej wy­
twórczości — to zbiory z drobnych ■ 
średnich gospodarstw wieiskioh, a pe­
wna część jest własnością kapitału  
wiejskiego, tzw, kułaków. Te dane ka­
żą nam  zwrócić baczną uwagę na za­
gadnienia wsi, tym bardziej, iż wiemy, 
że pozostawienie samej ,.sobie" gospo­
darki drobnotowarowej stw arza najdo 
godniejsze warunki do odradzania się 
kapitalizm u, faworyzuje kapitał, k tó­
ry  wchłania — w omawianym wypad­
ku — małorolnych i „óredniaków", bez

J e r z y  i ta w S c z
bro«nych wobec silniejszych ekono- to jednak, ażeby wprowadzić obok 
mtoznie bogaczy wiejskich. Popularny działających już, aczkolwiek nie wszę- 
przykład, ilustru jący to  twierdzenie: dzie we właściwym zakresie, i nie wszę 
dw ie trzecie gospodarstw wiejskich do dzie bez wad, dwóch typów spółdziel- 
września w Polsce nie potrafiło zape- czoiści: zakupu i sprzedaży — trze- 
wnić utrzym ania pracującym  na nich de,go typu, mianowicie spółdzielczości 
chłopom. Na przednówku był głód, wytwórczej, dającej gw arancje właści- 
chłopi zad łużali się U bogaczy, zasta- wej eksploatacji ziemi i rugującej bez 
wiając im nieraz . 6woje plony „ma powrotnie kapitalizm  ze v.d, trzeba, 
pniu" za psie pieniądze. Po żniwach ażeby zaistniały odpowiednie warunki 
ceny na zboże raptow nie spadały  i ku temu.
biedak, k tóry  naw et wytrzym ał cudem A więc: musimy rozbudować tak 
do żniw, musiał owoc 6wojęj ciężkiej nasz przemysł, aby mógł on dostarczyć 
pracy oddawać za pół darm o, bo nie na wieś odpowiedniej ilości maszyn, 
miał zapasów gotówkowych. Bogacz traktorów , .nawozów sztucznych; czeka 
oczywiście przetrzym ywał 6woje pip- nas rozwiązanie olbrzymiego, a zanie- 
n,y do przednówka, podbijał wówczas dbanego u nas zagadnienia elektryfi- 
ceny j zarabiał dwakroć. Po kilku la- kacji wsi, czekają nas inwestycje, wy
tach małorolny nie mógł wydołać 
sprzedaw ał swoją ziemię bogatem u są ­
siadowi, powiększając masy bezrol-

magające ogromnych kapitałów , k tó­
rych nam  dziś jeszcze b rak  (wobec 
konieczności rozbudowy przem ysłu i

nych. W ten sposób potężniał na ws1 odbudowy kraju). Trzeba wreszcie,

Rezultaty polityki imperialistycz­
nej znajdują dobitny wyraz — pod­
kreśla rezolucja — w sytuacji mło­
dzieży pracującej w koloniach i pań 
stwach- zależnych, gdzie główną 
przeszkodą na drodze do postępu 
jest obce jarzmo, utrzymujące sztu­
cznie niski poziom rozwoju ekono­
micznego. Konferencja z głębokim 
oburzeniem podkreśla, iż praca przy­
musowa j. praca niewolnicza istnieje 
w tych państwach do dnia dzisiejsze­
go.

Jedność młodzieży robotniczej, 
chłopskiej i studenckiej stanowi waż 
ny czynnik w  walce o niezależność 
narodową. Konferencja wzywa mło­
dzież pracującą w państwach kapi­
talistycznych, w szczególności w  
USA, Wielkiej Brytanii, 1 Francji i 
Holandii do prowadzenia energicz­
nej kampanii w  obronie młodzieży 
kolonialnej.

W obawie przed wzrastającą siłą 
obozu demokratycznego reakcja ucie 
ką się do najohydniejszych zbrodni. 
■Najemnicy imperialistów dokonali 
zbrodniczego zamachu -na Palmiro 
Togliatti, wodza klasy robotniczej 1 
całego ludu pracującego Włoch; usi­
łowali oni również zamordować To- 
kudę, wodza klasy robotniczej Ja­
ponii. Na Kubie dokonano ostatnio 
zamachu na Jesusa Morendesa, jed­
nego z przywódców ruchu zawodo­
wego w Ameryce Łacińskiej.

Zwracając uwagę na powyższe 
fakty, uczestnicy Konferencji wy­
słuchali jednocześnie z entuzjazmem 
sprawozdań delegatów młodzieży 
ZSRR i demokracji ludowych, gdzie 
młodzież cieszy się pełnią praw go­
spodarczych i politycznych.

Konferencja zaleca Światowej Fe­
deracji Młodzieży Pracującej, by 
przekształciła „Biuro Potrzeb Mło­
dzieży Pracującej" w „Komitet Wal­
ki o Prawa Młodzieży Demokratycz­
nej".

Należy dołożyć wszelkich starań — 
podkreśla rezolucja — w celu dalszej 
konsolidacji jedności całej młodzieży 
demokratycznej, w  celu wzmocnie­
nia jedności młodzieży robotniczej, 
chłopskiej i studenckiej, w celu u- 
dzielenia aktywnego poparcia i u- 
czestniczenia w organizowanych 
przez Światową Federację Młodzie­
ży Demokratycznej: Dniu Młodzie­
ży Pracującej, Dniach Solidarności z 
Młodzieżą państw kolonialnych, Hi­
szpanii Republikańskiej i Grecji, 
Międzynarodowym Dniu Studenc­
kim.

W zakończeniu rezolucja wzywa 
młodzież pracującą do jeszcze, sil­
niejszego zwarcia jej szeregów oraz 
do niezłomnej pracy o rozszerzenie 
jedności i współpracy młodzieży de­
mokratycznej całego świata.

ka.pitał. by chłop biedny zrozumiał, jakim do-
Przępjowadzenie reform y rolnej i brodzie jstwem d la  niego samego i d la  

możliwość przesiedlenia części bezrol- kraju  jest wprowadzenie wyższych 
nych j m ałorolnych na Ziemie Zacho- form produkcyjnych, 
dnie powstrzymały chwilowo ten pro- Nie prędko pow staną zatem te wa- 
ces pauperyzacji mas chłopskich i bo- ru rk i. Czy znaczy to, że mamy na 
gacenia się jednostek, nie potrafiły  go dzień dzisiejszy biernie przypatryw ać 
jednak całkowicie zahamować, Oczy- «!ę regeneracji kapitalizmu na wsi? 
wiście, że ca ła  sym patia nasza w tym Oczywiście — nie. Jeżeli zagadnienie 
procesie jest po stronie biedoty chłop- uspółdzielczenia produkcji wiejskiej 
•k ie i, przeciwko wiejskim kapitalistom  ieet zagadnieniem p e r s p e k t y w  y, 
W az-tykule „Stosunek 6ocjaldemoikra- którą stawiam y na naszej drodze roz- 
cji do ruchu chłopskiego" pisał na ten wujowej ku socjalizmowi, perspekty- 
tem at jeszcze w 1905 roku Lento: wy, której przedwczesna próba reali-

,,Antagonizm klasowy między pro- zacjj była by zdecydowanym błędem 
letariatem  wiejskim a burżuazją chłop i szkodnictwem, to nie znaczy to, a- 
ską jest nieunikniony j my zawczasu byśmy zrezygnowali z zadań na dz-ień 
już ujawniamy go, wyjaśniamy, szy • dzisiejszy,
kujemy się do walki na jego grun- A zadania te na tym odcinku, to 
c/e", okazywanie przez państwo wszelkiej

W tych warunkach rozwiązanie za- pomocy małorolnemu ; średniakow i w 
g a dnienia może nastąpić tylko na grun i©«o walce przeciw agresywnemu kapi- 
eie wyższych form gospodarki wiej* talizmowj wiejskiemu. Form y tej po'
skiej, jej uspółdzielczenia, o czym by. 
ła mowa w ostatnich oficjalnych enun­
cjacjach przywódców partii robotni, 
czyoh w Polsce, który  to pogląd po

mocy są  rozmaite. A więc progresja 
podatkowa w stosunku do bogaczy 
wiejskich i degresja w stosunku do 
małorolnych. Ta polityka podatkowa

dzieła)ą kierownicy ruchu ludowego 'dzie na rękę olbrzymiej więksaości
(artykuł m arszałka Kowalskiego). Na (dokończenie obok)

wsi, sikoro zważymy, iż na ogólną 
ilość 3 milionów 705 tys. gospodarstw 
w iejskich w Polsce ponad 2 i pół mi­
liona — to gospodarstwa, dające do ­
chód roczny do 40 q, czyli objęte róż­
nymi ulgami podatkowymi. Pomocą dla 
biednego chłopa jest również ustalenie 
minimalnych cen na zboże w obec­
nym okresie żniwnym. Ceny t« ustalo­
no na poziomie sprzed żniw, pozwa­
lają  biednemu chłopu skorzystać z do­
brego urodzaju i bronią go przed 
spekulantam i, obniżającymi ceny zbo­
ża. Pomoc clla biednego chłopa stano­
wią pożyczki, dawane mu przez pań­
stwo ma dogodnych warunkach, po­
zwalające mu inwestować w gospo­
darstwo, a zatem powiększać z niego 
dochód. Ważnym zadaniem iest .roz­
wój , udoskonalenie istniejących ty ­
pów spółdzielczości.

Zadania na dziś są  nie fniniej waż­
ne od prawidłowości perspektywy. Od 
umiejętniej ich realizacji zależy, aby­
śmy wygrali ten etap  walki klasowej, 
abyśmy, używając słów Lenina i  cy­
towanego artykułu  „nie zatrzym ali się 
w pół drogi".

Czechosłowackie
wczasy

Jakoś mało pisze się w  prasie 
polskiej o prow adzonej wym ianie  
wczasowiczów m iędzy Polską a bra­
tn ią Republiką Czechosłowacką, w y  
mianie, k tóra  już w  roku obecnym  
obejm ie z  górą tysiąc osób. N iże j 
podpisany bawił przez całe dwa ty ­
godnie w  charakterze takiego „w y­
miennego" wczasow icza w  Karlo- 
vych  V ar ach i wrócił pełen entuzja­
zm u dla tej, jakże m ądrej i  celow ej 
akcji, um ożliw iającej przeciętnem u  
pracownikowi sjiędzenie kilkunastu  
dni poza granicam i kraju, poznanie 
sąsiadującej z  nami, a tak  b liskiej 
nam Czechosłowacji.

Pewno, że w czasy zagraniczne ma­
ją  dziś jeszcze pewne usterki, że to  
ł owo m ożna by jeszcze u lepszyć . 
A le usterki te są  napraw dę niewa­
żne wobec faktu, że pionierska dzia­
łalność w  te j dziedzinie zosta ł a za ­
początkowana. i że istn ieją  w szelk ie  
dane ku tem u, iż w  najbliższych la ­
tach ulegnie ona niezawodnie powa­
żnem u rozszerzeniu.

Trzeba stw ierdzić bezstronnie, Ż0  
je steśm y w  Czechosłowacji m iłe i 
serdecznie w itanym i g ośćm i Ze go­
spodarze robią vm zclkie m ożliw e  
wysiłk i, aby pobyt wczasowiozom  
polskim  ułatw ić  i  umilić. A ponad­
to, czego rów nież nie należy lekce­
w ażyć, pobyt w  cieszącym  się za­
służoną sław ą uzdrowisku, jakim  są  
K arlove Vary, daje możność odby­
cia przybyw ającym  Polakom  zba­
wiennej dla wielu kuracji, podrepe­
rowania zdrowia, mimo stosunkowo  
krótkiego okresu pobytu.

B yć może, że  w  przyszłości w ypa ­
dnie zw rócić w iększą uw agę na te  
możliwości, zw łaszcza, że  zarząd u- 
zdrow iska idzie bardzo przybyszom  
polskim  na rękę, udzielając im w y ­
datnych zniżek p rzy korzystaniu  z  
wszelkich zabiegów, że  gotów  ]est 
przyjąć poważniejszą ilość kuracju­
szy z  Polski. Ryć może, że uda się  
również do pewnego stopnia upo­
rządkować w yjazdy. Osoby w ym a­
gające kuracji kierując do uzdro­
w isk, natom iast zdrow ych raczej do 
miejscowości letniskowych, czy  też  
stacji klim atycznych , gdzie będą o- 
ne m iały w iększą m ożliwość w ypo­
czynku. Są to  niezawodnie w szyst­
ko rzeczy do zrobienia, a i e  m aksy­
m alnej dobrej woli z  obu stron nie 
brak, niezawodnie zostaną one wcie 
lone w  życie.

N arazie kon statu jem y rzecz o 
dużym  znaczeniu. W yszliśm y już ż 
okresu oficjalnych w izyt. Obecnie 
przedstaw iciele zarówno polskiego,
jak  i czechosłowackiego św ia ta  pra­
cy, pracownicy um ysłow i i  fizyczni, 
m ają możność zbliżenia się, pozna­
nia, nawiązaniu serdecznych obu­
stronnych kontaktów . Cenna to  na­
praw dę zdobycz, k tórej, jeśli chodzi
0 stosunki m iędzy dwom a naroda­
m i pragnącym i blisko w spółżyć  t 
współpracować z  sobą, lekcew ażyć  
nie należy. Cóż bowiem w arta  ieut 
przyjaźń  bez bliższego poznania stę, 
bez zrozum ienia tego, co nas dzieli
1 łączy. A że na pewno nas dziś  
więcej łączy niż dzieli, tego chyba  
udowadniać nie należ}/. Przekonali­
śm y się o ty m  na m iejscu, otoczeni 
trosk liw ą opieką czechosłowackich  
zw iązków  zawodowych, czując się  
naprawdę, ja k  u siebie w  domu, 
m ając możność zw iedzenia sporego  
szm atu pięknej czechosłowackiej 
ziemi, zapoznając się z  pracą i do­
robkiem  współczesnej Czechoslowa-. 
cji, z je j w ysiłk iem  nad budową no­
wego życia, pozostaw iając tam  przy  
odjeźdiie wielu dobrych przyjaciół,

Czując, że w ypadnie mi jeszcze  
powrócić do tego tem atu  w  następ­
nych marginesach, na razie chciał- 

!bym na ty m  miejscu w yrazić śerde- 
1 csną wdzięczność organizacjom  za­
w odow ym  czechosłowackim  i  pol­
skim , że tę  działalność w  rekordo­
wo szybkim  tem pie podjęły. Dzia­
łalność w yją tkow o pożyteczną, któ­
ra niezawodnie dobrze się przysłu­
ży  zacieśnieniu w ięzów przyjaźn i 
m iędzy bratnim i narodami.

ALFA

Przed stu laty
w
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Turyn, 7 sierpnia. Dotarła tutaj w ia­
domość o kap itu lac ji M ediolanu. Od 
dwóch dni byliśm y przygotow ani na naj­
gorsze. „L 'O pin ione" podaje  wiadomości 

j w czarnej obwódce. Jednocześn ie  nad- 
i  chodzą inform acje, że Ju d a sz  — Król Ka- 
! roi A lbert uszedł przed gniewem ludu. 
j W prow incji Iv rea  zgłosiło alt 30 ty». 
j ochotników  pod broń. L ud w żadnym 
w ypadku  n ie  je s t  w nastroju kap ttu lanc- 
kim , je s t  na to m iast w ściekły w najwyż­
szym  stopn iu . W miaście ogłoszono stan 
oblężenia.
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PMEGIĄB
KRYTYKA MUSI EYC 

PUBLICZNA
Pod powyższym tytułem  znaj­

dujemy w „Głosie Ludu1' nastę­
pujące słuszne uwagi:

iio ia  p ra sy  w p a ń s tw ie  den io lcra- 
ly czn o  -  Ju d a w y n i je s t  o k re ś lo n a  
w y ra ź n ie  i  n ie  m a  p o w o d u  p o w ta -  
ra a ć  tu ta j  z n a n y c h  o  n ie j  p ra w d .
R o la  ta  — ro la  z a ró w n o  rzeczo w e­
go in lo rm a to ra  j a k  k ry ty cz n eg o  
o b se rw a to ra , z a ró w n o  g łosu  o p in ii 
P u b licz n e j j a k  i  w sp ó łtw ó rc y  tego  
g ło su  —  sp o ty k a  s ię  * u z n an iem  
sp o łe cz eń s tw a , k tó re  t e r a z  s k u te ­
c zn ie j w y z b y w a  się  n a w y k ó w  s z u ­
k a n ia  w  p ra s ie  b ru d n y c h  se n sa cy j 
i  g łu p a w y c h  „ m ic h a łk ó w ”'.

R c ia  p ra sy  w c iąż  n ie  je s t  je d n a k  
je szcze  d o s ta te cz n ie  z ro zu m ia n a  
p rz ez  n ie k tó re  in s ty tu c je  i  u rzęd y  
w  P o lsce , a  ra c z e j  p rzez  n ie k tó ry c h  
w  n ic h  lu d z i. M in ę ły  ju ż  p r a w ­
dz ie  te  czasy , k ied y  to  n a  ja k ik o l­
w ie k  p rz e ja w  k ry ty c z n y c h  u w a g  i 
sp o s trz e ż e ń  re ag o w a ło  o d p o w ied n ie  
b iu ro  czy  o d p o w ied n i u rz ą d  w y b u ­
c h e m  z łego  h u n ro ru , o s try m i p r o ­
te s ta m i i  a ta k o w a n ie m  „ w in n eg o  
d z ie n n ik a rz a , a  n a w e t w y s u w a ­
n ie m  p rz ec iw  n ie m u  z a rz u tó w  z łe j 
i  sz k o d liw e j re b e ty .  T e  czasy  o d e ­
sz ły  w  p rzesz ło ść  n ie p o w ro tn ą  i 
dzi& d o c en ia  s ię  u  n a s  n a  ogór i r o ­
z u m ie  tę  ro lę  c z y n n ik a  k o n rro li 
ly c łe c z n e j ,  j a k ą  o d p o w ie d z ia ln a  
p r a s a  w in n a  p e łn ić ,

/ C o raz  rz a d z ie j  sp o ty k a m y  s ię  * 
o b ja w a m i g n ie w u  i  o b u rz e n ia  n a  
d z ie n n ik a rz a , k tó ry  „ w trą c a  sw o je  
trz y  g ro sze" , c o raz  p o w szech n ie j 
ttc ia lil s ię  je d y n y  s łu sz n y  zw y cza j 
d o k ład n e g o  ro z p a try w a n ia  z a rz u ­
tó w , p o d n ie s io n y c h  p rz ez  p ra sę ,
*®y b ę d ą  o n e  d o ty czy ć  w y p a d k u
in d y w id u a ln e g o  (np . k rz y w d y  p o -  ,  , ,
u o a e g ó ln e g o  p ra c o w n ik a  lu b  k i ie a -  O o r a n t C Z O n a  llOSC U l ie  jSC
ta) czy z ja w isk a  zb io ro w eg o  ! K n n o r e ż i e  
n a d m ia ru  b iu ro k ra ty z m u  w  Osuwi i *»■ K o n g r e s i e

Kampanię antypostępoują ir USA 
rozpętali podżegacze irojenni

W allace oświetla cele oszczerczej 
akcji kół wielkokapitalistycznych

NOWY JORK (PAP). Kandydat Partii Postępowej na 
stanowisko prezydenta USA, Henry Wallace, wygłosił ob­
szerne przemówienie radiowe, w którym  zwrócił szczegól­
ną uwagę na kampanię, prowadzoną przez reakcję prze­
ciwko siłom demokratycznym Ameryki.

Wallace stwierdził, że prasa amerykańska, przedsta­
wiająca zazwyczaj w fałszywym świetle ruchy postępowe, 
ostatnio skierowała przeciwko obozowi demokratycznemu 
USA potok oszczerstw i kłamstw, nie mających dotych­
czas precedensu. Dzienniki wielko - kapitalistyczne syste­
matycznie atakują Partię  Postępową, chociaż jedyna wina 
jej polega na tym, iż program  jej i działalność znajdują po­
parcie szerokich rzesz narodu amerykańskiego, pragnących 
utrzym ania swobód demokratycznych.

S u k c e sy  P a r t i i  P o s tę p o w y c h

Mac Arthur
-  „pieru szn samuraj**

L O N D Y N  (PA P). — W edług d o ­
niesień z T okio , cenzura am erykańska 
w laponii nie zezw oliły  na opubliko­
w anie artykułu  byłego m inistra  sp raw  
w ew nętrznych USA — Ickeaa o M ac 
A rthu rze .

Artykuł Ickesa byt uprzednio  o g ło ­
szony na łaniach p s in a  „N ew  York 
P o s t"  i wywołał żyw y oddźw ięk  w 
kołach politycznych A m eryki, ickes 
twierdzi,  że M ac A rthu r jest o b e cn e  
„pierwszym sam urajem " w Japonii, 
by ły  minister o sk arża  M ac A rth u ra  o  
to, iż zachow uje się jak  cesarz jap o ń ­
ski i nazyw a g o  „p ierw szym  m sjo- 
narzem  w ojennym  USA* na W scho­
dzie. W  końcu Ickes zaleca T rum ano- 
w i, aby „zdetron izow ał im peratora  
M ac A rth u ra" .

In s ty tu c ji ,  z łe j o rg a n iz a c ji  p ra cy , 
n iep o rz ą d k ó w  a d m in is tra c y jn y c h , 
®*edbals.twa i  z a ro z u m ia ls tw a ) .

In s ty tu c je ,  zaczep io n e  p rzez  p ra -  
*9’ in s ty tu c je ,  w  k tó ry c h  oko 
d z ie n n ik a rz a  w y k ry ło  b ra k i  i n ie ­
d o c ią g n ię ć ^  i  k tó re  p ió re m  tlz ie ii- 
n ik a ra a  zo s ta ły  w e zw an e  do  n a ­
p ra w ie n ia  b łęd ó w , m a ły c h  czy
M iększych  — p rz y s tę p u ją  do  te j
ro b o ty , a le  cza sem  po d a w n e m u  
*hają ż a i do  d z ie n n ik a rz y  i  n ie  
“z c z ę t ^  im  g o rz k ic h  w y rz u tó  w. 
A  to  d laczeg o ?  A n o  d la te g o , po-uie- 
"j** z d a n ia , iż  n ie  n a le ż a ło  o 
n ic h  p u b lic z n ie  p isać  w  gazecie ,

i»tw erdziił W a llac e  —  m ą c ą  sp o k ó j 
k ó ł  re a k c y jn y c h , k tó ra  z ac zy n a ją  l ę ­
k a ć  s ię  o  sw a  p a a y c je  p o lity czn e  
T o te ż  d la  o d w ró c e n ia  uwa-ja rpołe- 
czeń stw a  a m e ry k a ń sk ie g o  od sw y ch  
.m ach in acji z ak u liso w y c h , z ac zy n a ją  
one  k rz y cz eć  c o ra z  g łośn iej o  n ie ­
b e zp iec z eń s tw ie  k o m u n is ty c z n y m .

„S trzeżc ie  s ię  lu d zi, k tó rz y  k rz y ­
czą w  te n  sposób  o  ,Jcom uniżm ie“ —
,p o w ied z ia ł W allace , z w ra c a ją c  c ię  do 
o b y w a te li U S A  — o k re ś la ją  bo w iem  k tó ry c h  z y ilo  z w ięk sza ją  »lę w  r a -

c n i za  pomocą tego sło w a , zasad y  
poiótyozne, zaeaerpnląte t  nauki J a t -  
fensona, Lincolna i Roosevelts. Są 
to grabarze demokracji".

Po co stworzono komisję 
do badania działalności 
anlyamerykaóskicj

M ó w iąc  o  law . k o m is ji  b a d a n ia  
d z ia ła ln o śc i am ty am erykańsfcie j W a l.  
Isc s  s tw ie rd z ił ,  że celem te j  k o m i­
sje. n ie  je s t  o b ro n a  U SA . lecz  z a m i-  

m le  b ło te m  d z a la a z y  p r a w d z iw e  
cl s m o te a ty e s n y c h .

P w t i a  P o s tę p o w a  n ic  zgodzą »ię na 
to , a że b y  k o m is je  b a d a n ia  d z ia ła l­
ności c n ty a m c ry k c A sk ie j u s ta la ły  
s to p ień  lo ja ’noś«i o b y w a te li  a m e ry ­
k a ń sk ich . L u d z ie  re p re z e n tu ją c y  
w sp o m n ia n e  k o m iV e . s to su ją  t a k ty ­
kę p o T ty c zn ą  H itle ra . M u sso lłn icgo  
ł F ra n c o . Z m ie rza  o n a  do  u c h w a le -  
n’a ustawy M tsnd ta , k tó ra  m a  być  
p ie rw szy m  k r o k ’-cm n a  d re d ze  do 
p rz e k sz ta łc e n ia  U S A  w  re a k c y jn e  
p a ń s tw o  p o licy jn e .

Z a  k o m is ją  b a d a n ia ,  d z ia ła lność! 
an ty a m ery k n ń sfc le j s to ją  k a p ita liśc i  
m ię d z y n a ro d o w i i d o s ta o w c y  bron*.

z c  z a o s trz e n ia  s ię  sy tu a o ij m ię d z y ­
n a ro d o w e j. N ic też  d z iw nego , że m ą ­
cą  o n i p o k ó j, p o d żeg a jąc  do  w a lk i.

- W allace  o św iad czy ł , ie  re p u b lik a ­
n ie  i d e m o k ra c i w sp ó łzaw o d n iczą  
m iędzy  so b ą  w  w y k ry w a n ’u  ró żn y ch  
„sp-sków " i „ n ie b ez p iec ze ń s tw " , k tó  
re  w  isto cie  są  J e d y ń e  z w y k ły m i e- 
le m c n ta m i „nim nej w o jn y " .

S i ły  pokoju zwyciężą
W allac e  s tan o w czo  p o d k re ś lił , że 

t?zy  g łoszące, i i  m o żliw e  je s t  s t a r ­
cie m  ę d zy  Z S R R  j U S A  są  z g ru n ­
tu  fa łszy w e  i n ie  u z asad n io n e , gdyż

Izrael żąda 
oznaczenia terminu 
rozejmu w  Palestynie

N O W Y  JO R K  (P A P ). -  Rząd Iz­
raela zwrócił się  do Rady B ezpieczeń­
stw a z p rośbą  o w yznaczenie ścisłej 
daty  term inu obecnego rozejm u w Pa 
lestynie. O  ile w p rzew idzianym  na 
zaw ieszenie  broni czasie nie dojdzie 
do  zaw arc ia  pokoju, rząd  Izraela za ­
s trzeg a  sob ie  całkow itą sw obodą dzia 
łania na przyszłość.

W  kołach genera lnego  sek reta ria tu  
O N Z  p rzypuszcza  s ę, że rozejm  p o ­
trw a  jeszcze p rz y n a jm ń e j 6 tygodni.

Robertson i B e v i n

omawiają
spran ę Niemiec

L O N D Y N  (PAP). -  Jak  donosi 
agencja R eutera, w ezw any iM> Londy­
nu gubernato r b ry ty jsk ie j stre iy  cku- 

Is tm e ją  w sz y s tk ie  w a ru n k i  do  po- i pacyjnej w  N iem czech, genera ł P o ­
kojowego w sp ó łży c ia  ró ż n y ch  sy s te ­
mów socjalnych. S ta n o m  Zjednoczo­
n y m  gro żą  n a  r a z e  je d y n ie  podżega 
cze do w o jn y , którzy handlują t y ­
ciem lu d z k 'm  n a  międzynarodowych 
s 'e ld s c h  śm ierc i, W  zak o ń czen iu  
k a n d y d a t  P a r t i i  P o s tę p o w e j o św ia d ­
czył, iż  p a r t ia  jeg o  u czy n i w szy s tk o  
a b y  u ra to w a ć  n a ró d  a m e ry k a ń s k i  od  
w o jn y  1 k ry z y su  w  w a lc e  o z a c h o ­
w a n ie  sw o b ó d  d em o k ra ty c z n y ch , 
przeciwko z jed n o czo n y m  siło m  re ak - 
c ji.

bertson  odbył konferencję z m inistrem  
Eevinem  na tem at rozm ów  m oskiew­
skich. W konferencji w ziął udział s ta ­
ły podsekretarz  stanu w  m inistersfw ią  
sp raw  zagranicznych, W lliłam  St:“ “ g, 
k tó ry  ma pow ierzone sp raw y  niem iee 
kie.

'Obietnice rządu francuskiego 
nie poprawią bytu mas pracujących

W szystkie organizacje związkowe  
żądają natpchmiastocugch decyzji

PARYŻ. — We francuskich kołach związkowych panuje zgod­
na o p in ia ., te  propozycjo uczynione przez premiera Andrś Marla de­
leg a to m  Force Ouvrlore, chrzęści)tulskich związków zawodowych 
I C G T, sm łeraając .o  d o  poJałeałenla zdolność.! nabywczej m is  pracu­
ją c y c h , są nfe w /s ia rc z a ją c e .  Vf  dodatku rząd usiłuje prowadzić grę 
na zw lo k ę , o d su w aj*  c te rn d n  ror'it.-zyjrulect.a ż y w o tn y ch  dla m a* 
praou łcrych proM om ów . P rz e c iw k o  tym p ró b o m  zaprotestowały 
w s z y s tk ’s  © rjassłw seje zw iązk o w a .

J a k  p o d a j*  P A P , P r e m :e r  M arie

In te le k tu a lis tó w
W  związku z napływ em  licznych ;

zapytań  o możliwość u czeA n .czeirs |
w Ś w iatow ym  K ougres e Igiclektuaii- j --^łmyisclzia-ł p o d riie s 'sn io  ra c ji  p rz y ­
słów  lub o trzym an .a  ksrt^  jdzdatu  cM eba  do  330 .Tramów d z ien n ie
B iuro  K ongresow e komuniKUje, Zli,o d  1 \ v tw ś n ’a b r . o ra z  p o w ró t do
ilość m iejsc ogran iczona  jest pojem-1 j.y.v  , fk /n p sry m en tu  M o ch a"  k o n tro -  i z c iżk j cno i podw yiŁ j p łac . Zw raca 

' nością sa li. 1 U c en  ch ic h a . W  k o łac h  ro b o tn ic z y c h !  się rów nież t»wa,gę, że tejjorocm e zbio
N a K ongres będą m ogły udać się 

! w yłącznie osoby zaopatrzone  w iniien 
I n t  ka rty  uczestn ictw a. K arty  te ro ze ­

słane zostaną osobom , znajdującym  
Się na l iś c e  zatw ierdzonej przez Pol- 
sk K om ite t O rganizacy jny .

Komitet obrony 
kpt Moreau

Kabacińskiego
PARY'2 (P A P ). — Pism o „France 

d 'A b o fd ' podaje, że w Aucheł (d ep ar­
tam ent P as des Calais) pow stał kom i­
tet obrony kap itana  M oreau  i K aba- 
c iń sk eg o , obejm ujący w szystk ie  m ej 
scow e organ izac je  ruchu oporu .

Kom itet zw rócił się  do  prezydenta  
republiki z p ro śb ą  o aud iencję . Na 
dzień 22 sie rp n ia  br. kom itet zwołał 
m asow y wiec na najw iększym  placu  
m iasta.

p o d k rę ć '*  się, że rz n d  n ic  ud z ie li! i
odpow iedni co do  d w ó ch  n * 'w a ż ­

niejszych  problem ów , a  m ianowicie J 
t.

W y starcza ło  b e z p o ś re d n ie  sk ie -  
^’•W aaie s ię  d c  z a rz ą d u  czy  d y re lt-  
l^ b  *  Wl* w e  w ła sn y m  z ak re s ie
Pj,,,6*. d ru k o w a n y c h  m o n itó w  

^ n y b y  sw e  u c h y b ie n ia , 
s ta n o w isk o  ta k ie  je s t  b łęd n e

na

2 * * *  Wynika z niezrozumienia 
* Prasy. Wykrycie jakiegoś nie- 

'•t -4gnięei» i naprawienie jgo  w 
1 »,bezpośrednich rokowań"
Jest P o ży teczn e  dla d a n e j  in s ty tu -  
j i może zad o w o lić  miłość w ła sn ą  
daiennikarza. Ale nie spełnia swej 
,0 h społecznej. Każdy b o w iem  wy- 
Padefe indywidualny m a  swe nuej- 
sce w spraw ach ogólnych, a ty m  
bardziej każda sp ra w a  Już w zalo- 
*eniu ogólna. Chodzi z a te m  o n a­
prawienie nie tylko konkretnego, 
Poszczegó lnego  wypadku, lecz ró w -  
•deż o wyciągnięcie z niego wnio­
sków przez wszystkich, w całym 
P a ń s tw ie . Właśnie jawność i p o w - 
szechny rozgłos krytyki jest je j 
funkcją najważniejszą. Nie tylko 
bowiem nzprawia, ale i poucza 
***e tylko leczy, ale i zapobiega.

Dr H o ffm e is ie r  
a m b asad orem  

j CSU U) P aryżu
P rasa  e reska

Projekt Rejjnaud wraca pod obrady 
parlamentu francuskiego

PA R Y 2 (PA P). — Po b u rz liw ych ;
ca ło n o cn y ch  deb atach . Rada Ropubli-

D o  Rady R epubliki napływ ają w 
dalszym  ciągu p ro tes ty  przeciw ko 

Rewolucje pro- 
m. in. kom isja

ki uchwalił* rano  14 sa rp n ła  projekt projektow i R eynaud. 
ustaw y, nadający specja lne  up r.iw n’e j testacyjne wysiały 
n ia d la francusk iego  m inistra  
sów  R eynaud — 173 glosami

tam entu ob jął 
L um 'r Civrny.

obecnie poe ta  czeski

finan- i w ykonaw cza krajow ej federacji pra- 
p r z e - ! cew ników , techników  i inżynierów , 

unia departam en ta lna  zw iązków  zaw o­
dow ych, d epartam en t M .i'ne-et-L oire, 

f robotnicy  po rto w i, budow lani i m eta- 
odeslany zostanie  j łowcy a Calais, Rouen i Rouba st. 

infor-! ponow nie do Z grom adzen ia  N a ro d o - '
"  ego, gdzie odbędzie si{ d ru g >  czy-1 O dbyw ają  się także nadal stra jk i 
tanie. I p io testacy jne.

D0 d a i e ° f e  do p i y ł *  przybył r .o w y lc iw k o  90. Do pro jek tu  ustaw y, w w ie 
a m b a s a d o r  C zechosłow acji d r. Adolf ra jąceg o  7 punktów  w n-estono 77 po- 
Hoffm e’s te r , do tychczasow y d y rek to r praw ek. 
d epartam en tu  współpracy kulturalnej | P ro jek t us.aw y 
i  zagran icą  w m in iste rstw ie  
m acii. Funkcje dyrek tora  tego  depar-

Franco uiodzeni 
„7, łaski Boga"

L O N D Y N  (P A P ). -  A gencja Reu 
t i r a  donosi z M adrytu , Że 
b jd z ie  w ypuszczony pierw szy 
podobizną F ranco .

N a bilonie znajdzie * t  n*P-»- 
F ran co  — caudilło H iszpanii z laski

B o g a " .  _

W ystąpienie delegata Polski 
na Radiie Gosp.-Spolecznej ONZ

XIV Olimpiada zamknięta
W yścig  o Puchar Narodóut ostatnią konkurencją
L O N D Y N  ( le i .  wł.) —  w  p rzed o ­

sta tn im  dniu O lim piady  oprócz «mo- 
c Jonujących finałów  w boksie, p ^ c e  

j koszyków ce rozegrano  kenku- 
reewje w gim nastyce. W ćwiczeniach 

połow ych k o b ie t  pierw sze m iejsce 
Ł sjęła  C zechosłow acja, d rug ie  Wę- 
f.*y, trzec ie  USA. W gim nastyce zespo 
10 cj m ężczyzn p ierw sze miejece zdo­
b y ła  F in land ia , d rug ie  Szw ajcaria , 
tm e i*  W ęgry. C zechosłow acja zdoby­
ła szóste  m iejsce.

W  k o n k urencji indyw idualnej pierw  
sza m iejsce uzyskał w ćw iczeniach do­
w olnych bez p rzy rządów  P a tak y  (W ę­
gry) a koniem  R eitonem  (Norw egia), 
n s  d.rążiku S ta id e r (S zw ajca ria ), n*

W i s l a - T a r n o v i a  6:1
KRA KOW . — Oczekiwane z o lb rzy ­

mim zainteresowaniem zaw ody pdkar 
skie Wisła — Tarnowia zakończyły 
feię zwycięstwem Wisły 6:1 (3:1). łća- 
u  ody stały na niskim poziomie i przy 
niosły widzom rozczarowanie.  W 
pierw szych minutach gry  T arnow ia ­
nie zdobywają bramkg przez Strelta  
po czym do głosu dochodzi Wisła, 
która wyrów nuje  i s trzaiem  M am o- 
r.ia, Kohuta  i Oracza  przypleczęto 
wuje swoje  zwycięstwo.

( Q o:aiA oa\K
SUflOSWF tABOBHTORIt.lt> CHtmCfflB

kó łk ach  F re i (Szw ajcaria) 1 na p o rę ­
czach Reujcfa (Szw ajcaria).

Dziś w ostatn im  dn iu  O l'tnp lady  ro ­
z e g r a n o  zaw ody hippiczne o P u ch a r 
Narodów , K onkurencję  tę  w ygrał in ­
dyw idualn ie  C ortez  (M eksyk) n* k o ­
n iu  „ L a - e W '.  D rugie m iejsce z a ją ł 
r ó w n i e ż  M eksykańczyk Urioa. Z espo­
łowo w ygrał M eksyk przed  H iszpanią 
i Anglią.

Na tej konkurencji zakończyła  się  
w łaściw a sportow a część O lim piady.

W godzinach popołudniow ych n a s tą ­
p iła  uroczystość zam knięcia XIV O- 
lim piady, n a  k tó rą  p rzyby li cz ło n k o ­
wie dom u królew skiego oraz  cz ło n k o ­
wie rządu . Na s tad io n ie  zeb ra ło  się  o- 
koło 80 000 widzów Na w stępie o rk ie ­
s t r a  gw ardii królew skiej o d egrała  
„M arsz gladiatorów*' po  czym  h a rce ­
rz* w nieśli s z tan d a ry  państw  b io rą ­
cych u d z ia ł w O lim piadzie, z  k tórym i 
p rzedefilow ali przed  honorow ą try b u ­
ną. N astępnie  p rzy  dźw iękach  fanfar 
z d ję to  flagę o lim pijską, k tó rą  p rz e ­
wodniczący M.K.Ol. w ręczył n a  p rze ­
ch o w an ie  b u rm is trz o w i Londynu. U ro ­
c z y s to ść  zakończyła się  o d e g ra n ie m  
h ym n ó w  g reck ieg o , an g ie lsk ie g o  j fiń­
skiego. Ten osta tn i hym n odegrano 
poniew aż F in land ia  organizow ać bę­
dzie n a stęp n ą  O lim p ia d ę .

★
D ruga część naszej rep rezen tac ji o- 

b m pijskej nie od lec ia ła  dziś z L ondy­
nu  poniew aż sam olo t „Lotu", k tó ry  
przyby ł z  B erlina  m iał zepsu te  ra d io  
i in sta lac ję  e lek tryczną. P raw dopodob­
n ie  w yruszy on w drogę w poniedz ia­
łek.

Wkrótce G E N EW A  (PA P) — N a p lenarnym  
. , z posiedzeniu R ady  G ospodarczo  .  Spo- 

1 011 łecznej O N 2 w d y sk u sji n a d  rocznym  
spraw ozdaniem  z dz ia łalnośc i M iędzy­
n arodow ej O rganizacji P racy , w ystąp ił 
delegat po lsk i A ltm an , k tć /y  p rzep ro ­
w adził analizę  s tru k tu ry  o rg an izacy j­
ne- M OP.

N aszym  zdaniem  —■ ośw iadczył dyr. 
A ltm an, obecna s tru k tu ra  ni« odpo­
w iada ak tua lnym  stosunkom  sp o łecz ­
nym i ekonom icznym . W  organ izacji, 
k tó rej zadan iem  jes t polepszeni*  p o ­

ziomu życia robotników , ci o sla tn i d y ­
sp o n u ją  ty lk o  1/4 częścią  głosów 
w szystk ich  delegatów , Z tego względu 
za ko-nieczne minim um  uw ażam y p o d ­
w yższenie liczby głosów  delegatów  
pracow niczych na  k o n ferencjach  i w 
R adzi* A d m in istracy jne j M O P do  po ­
łow y w szystk ich  głosów delegatów .

W  d y sk u s ji n a d  spraw ozdaniem  
M iędzynarodow ej O rgan izacji P racy  
w ystąp ił rów nież de legat radzieck i, 
prof A ru łun ian , k tó ry  szczegółow o 
sch arak tery zo w ał js j dz ia ła lność .

Dożpnki w  całym  kraju 
uj p rzed d zień  4-ej roczn icy  PKWN

W d n iu  6 w rz e śn ia  p rz y p a d a  IV - ta  
ro czn ica  o g ło szen ia  d e k re tu  P K W N  
o r e fo m v e  ro ln e j w  P o lsce . W p rz e .  
d e d n iu  te j  ro czn icy  5 w rz e ś n ia  na  
te re n ie  ca łeg o  k r a ju  zo rg an izo w an e  
zo stan ą  dożynk i —• z g ro m a d ze n ia  po 
żn iw ne. W ty m  ro k u  n i*  b ę d z !e d o ­
ży n ek  re g io n a ln y c h , an i p o w ia to ­
w y ch , w  k a ż d e j n a to m ia s t  g m  n ie  
od b ęd ą  się  o b ch o d y  d o żynkow e.

„R efo rm a  ro ln a  d a ła  c h ło p o m  zie­
m ią, a spó łdz ie lczość  z a p e w n i im  d o . 
b ro b y t"  —  o to  Jedno  * n a cz e ln y c h

k o w y ch  w  k ra ju .
N a te re n ie  całego  k r a ju  tw o rz ą  się  

gm  n n e  k o m ite ty  d o ży n k o w e, o rg a ­
n izo w an e  p rz e z  p a r t ie  ro b o tn icze  
w sp ó ln ie  z  S L  j P S L , S am o p o m o cą  
C h ło p sk ą  ( Z w . Z a w . R o b o tn ik ó w  i 
P ra c o  w irk ó w  R o ln y ch . P o n a d to  do 
K om Y etów  o rg a n iz a c y jn y c h  z a p ra ­
szan i są  p rz e d s ta w ic ie le  g m in n y c h  
w ład z  n a ro d o w y ch , p rzo d o w n icy  
p ra c y  w  ro ln ic tw ie  i p rzo d o w n icy  
p ra c y  w  p o b l 'a k ic h  z a k ła d a c h  f a b ry ­
cznych , p rz e d s ta w ic ie le  Z M P  S P  1

h ase ł te g o ro c m y c h  o b ch o d ó w  d o ży n - o rg a n iz ac ji spo łeczn y ch .

Zakupujemy sprzęt budowlany  
uj Szwecji, Anglii i Francji

W lipcu r. b. Polska sfinalizow ała 
szereg umów handlow ych, d o ty czą­
cych dostaw  c iężk iego  sp rzętu  b u d o ­
w lanego , a m ianow icie: w Anglii na 
Si.mg okoto  800 tys. funtów s ite r lin -  
gów , we F ran c ji na sum ę ok. I m il 
do larów  i w Szw ecji na około 33,5 
mil. k o ro n  szw edzkich .

Dzięki d o staw om  zt Szw ecji, P o l­
ska będzie mogła w latach  1980-51 u- 
ruchom ić 4 fabryki betonów  lekkich, 
2  fab ryk i go tow ych  betonów  i zapraw ,

3 fabryki betonów p r/ed p rę io n y c h  
now oczesną fabrykę okuć i sto larn ię , 
fabrykę posadzek  oszczędnościow ych , 
fabrykę belek O szczędnościow ych i 
inne. K oszt tych zam ów ień ocen iany  
jest w p rzyb liżen iu  na 8,5—9 m lia r-  
dćw  zł., zaś roczna w artość  p rodukcji 
sp ro w adzonych  zakładów  w yniesie 
około 7 m iliardów  zł.

Dostawy ciężkiego sprzętu budo­
wlanego pozwolą na szeroki rozwój 
budownictwa.

ry  um ożliw iają podniesieni* p rzy d z ia ­
łów  ch leba d o  350 gram ów  dzienni* 
na osobę. P rzypom ina się  ośw iadcze­
ni* m inistra  R eynaud, złożone n a  p o ­
siedzen iu  Zgrom adzenia Narodow ego 
o konieczności eksportow ania  zboża 
francusk iego  do  Niem iec Z achodnich

Rząd gra na zwlokę
R ząd frencuski. postaw iony  wobec 

słusznych  żądań  św ia ta  p racy , p o sta ­
now ił grać na zw łokę. A ndre  Mr.-i* 
obiecują robo tn ikom  rozp atrzy ć  ich 
Sr.deni® popraw y  by tu  za  2 tygodni*.
S,potkał się  jednak  z jednom yślną i ■ 
kategoryczną  odm ową robotn ików  
zrzefzonych w G eneralnej Koeifedftra- 
c j(  P ra c y , w ch rześc ijań sk ich  zw iąz­
kach  zaw odow ych oraz w Force  O u - , 
vrier*. k tó rzy  n is  m ają  zaufan ia  do , R i n d  J J .- .8 0 S C J J  UJ K L Z iZ  
obietnic rząd u  M arię . R eynaud. w  dn iu  , 3 bm  w K o m l|jl

Związki zaw odow ej: CGT tu cze le! Centralnej Zwląźków Zawodowych 
— ,. . .u  . . .  , .  .„ . .i  Wy Ł, eczj.a zWiąZj{owców am erykań-

U państw
na Targach Praskich

PR A G A  (P A P ). -  N a m iędzyna­
rodow ych T arg ach  P rask ich , któro o d ­
będą się  we w rześn  u, znajdą s ię ‘ s .o i- 
ska 11 pań stw . N aw iększe tereny wy* 
s 'aw o w c  p rzy p ad a ją  na Z w iązek Ra­
dziecki, następnie Holandię, Pc'.skę, 
Ju g o sław ię  i W iochy.

Związkowcp

dom agają  się  natychm iastow ej d e c y z ji ' 
o pop.-awie b y tu  robotn ików  ora* ż ą ­
d a ją  neswłoc&nej w y p ła ty  na poczet 
podw yżki po 3 tysiące  franków  na  o- 
eobę,

CGT jasno  sfo rm ułow ała  sw e s ta ­
nowisko, ż ąd a jąc  podw yżki p łac , w y  
znaczenia n rn im um  egzystencji w wy- 
fokości 12.900 franków  m iesięczni* i 
au tom atycznej rew izji zarobków .

K om unikat b iu ra  chrzęścijsński-ah 
związków zaw odow ych dom aga eię 
p rzyznan ia  natychm iastow ego  d o d a tk u  
w yrów naw czego w wysokości 3 tys 
franków  m iesięcznie w oczekiw aniu 
term inu decyzji 1 w rześnia.

C harak terystycznym  objaw em  jest 
w zras ta jący  naciek  do łów  Force Ou- 
vrie, e j ch rześc ijańsk ich  zw iązków  z a ­
wodow ych na sw e kierow nictw o zw ią­
zkowe celem  zajęcia  energicznej p o sta ­
w y w obronię postu latów  pracow ni­
czych. O bjaw  ten m anifestu j*  się  w 
naw iązyw aniu  jedności ak c ji * CGT 
oraz w licznych pow rotnych p rz y stą ­
p ieniach do  CGT.

skich, członków  zw iązku zaw odow ego  
dokerów  C IO  — H erm an S .u yvelaar, 
Ju lian  N auunoa, Jo v an  Z uber i D o ­
nald Brow n.

P rzew odniczący  K C Z Z  tow. K azi­
m ierz W itaszew ski zaznajom ił g e śc i 
z problem am i polskiego ruchu zaw o­
dow ego .

Zebranie aktyau PPS 
dzielnicy Żoliborz

W  sali D om u K ultury  przy  pl. In ­
walidów odbyto się w dniu 13 bm ze- 
bianie  aktyw u P P S  Dzielnicy 2oli- 
bórz, pośw ięcone om ów ieniu  zadań 
Part i i  na obecnym  etapie.

P o  zagajeniu  zeb ran ia  p rzez  prze­
w odniczącego D zieln icy  tow. Fotka, 
re fe ra t w ygłosił sek re ta rz  S to łeczne­
go K om ite tu  P P S  tow . Ros ecki.

Wyniki dyskusji reasum ow ał i w y­
głos 1 końcow e przem ów ienie  czło­
nek CKW  P P S  tow. M arian  Rybicki.

Dokończenie sprawozdania  
Kongresu Młodzieży Pracującej

M łodzieży  P ra c u ją c e j  N a z ak o ń c ze ­
n ie  p . B e r t  W illiam s w y ra z i ł  w  U »ie. 
n u  w szy s tk ic h  d e le g ac ji M ię d zy n a ro ­
d o w ej K o n fe re n c ji  p o d z ięk o w an ie  
m łodzieży  p o lsk ie j za  je j  s e rd ec z n ą  
g ościnność o ra z  z o rg an izo w an ie  K o n ­
fe re n c ji,

Przemówienie delegatki ZMP
B u rz liw y m i o k la sk a m i p o w .tan o  

p o ja w ie n ie  się  n a  t ry b u n  ę p rz e w o ­
d n iczące j Z a rz ą d u  W arszaw sk ieg o  
Z w iązk u  M łodzieży P o lsk ie j K ry san - 
k i, k tó ra  w  sw y m  p rz em ó w ien iu  p o ­
w ied z ia ła  m . i n :

„O rężem  w  n a sz e j w a lce  je s t  m ię ­
d z y n a ro d o w a  so lid a rn o ść  m a s  p r a ­
c u ją cy c h  i m lo d ag o  p o k o len ia . 
F ro n t  p o k o ju , w o ln o śc i j p o s tę p u  u -  
m ae n iać  b ęd z iem y  p rz e z  zac ie śn ien ie  
w sp ó łp ra cy  z m ło d z ieżą  d e m o k ra ty ­
czn ą  In n y c h  k r a jó w  i a k ty w n ą  d z ia ­
ła ln o ść  w  ra m a c h  Ś w ia to w e j F ed e - 
t a c j i  M łodzieży  D e m o k ra ty c z n e j,

Z  k o le i  w ś ró d  o g ó ln eg o  sk u p ie n ia  
zg ro m a d zo n e j n a  sa li m łodzieży  
p rz ew o d n ic zą cy  Ś w ia to w e j F e d e ra c ji  
M łodzieży D e m o k ra ty c z n e j p  G uy  
d e  B oiason o d czy ta ł o ręd z ie  M ięd zy ­
n a ro d o w e j K o n fe re n c ji  M łodzieży  
p ra c u ją c e j  do  m ło d z ieży  całego  
św ia ta .

Apel Kongresu
W a p e lu  c zy tam y  m ięd zy  'n n y m i:
M y p ię c iu se t d e le g a tó w , w e z w a ­

n y ch  p rz e z  SF M D  n a  K o n fe re n c ję  
M łodzieży P ra c u ją c e j ,  w  Im ien iu  45 
m iliom ów  m ło d y c h  p ra c o w n ik ó w  
w sz y s tk ic h  k ra jó w , p rz e sy ła m y  p o ­

z d ro w ien ia  w szy s tk im  m ło d y m , k tó ­
rzy  w a lcz ą  z  o d w ag ą , ab y  z a p a n o w a ł  
n a  św iec ie  p o k ó j, w o ln o ść  i sp ra w ie ­
d liw ość .

W zy w am y  c a łe  m ło d e  p o k o len ie , 
ab y  po d w o iło  w y s iłe k  w  b u d o w ie  
p rzy sz ło śc i ra d o sn e j  ł szczęśliw ej, 
p rzy sz ło śc i, k tó rą  w y m a rz y ły  m ilio ­
n y  p o leg ły ch  w  w a lc e  z fa szy z m em , 
u c isk iem  i w y z y sk ie m  czło w iek a .

R a \ i i ę  p rz y  ra m ie n iu  p o w in ien  s ta  
n ą ć  m io d y  ro b o tn ik  i s tu d e n t,  m io d y  
c h ło p  i u rz ę d n ik , a b y  z re a liz o w a ć  
sw e  s łu szn e  żąd a n ia , W szędzie  n a le ­
ży tw o rz y ć  s i ln e  o rg a n iz a c je  m ło ­
dzieży  d e m o k ra ty c z n e j. Z e s p a la ją c  
a:ę s i ln  e z  s i la m i d e m o k ra ty c z n y m i 
n a le ży  w a lcz y ć  w  zo rg an izo w an y ch , 
w ła sn y c h  z w iąz k ac h . W  te n  sp o só b  
w zm o cn i s ię  s i ln ą  F M JD , te n  n ie o d ­
zow n y  z w iąz ek  s ił  d e m o k ra ty c z n y c h  
w e w sz y s tk ic h  k r a ja c h .

W szyscy  n a p rz ó d !  Id z ie m y  do 
z w y c ię s tw a , do  ja sn e g o  ju tr a !  M ło­
dz ieży! Ł ącz  s ię  w  w a lc e  o t rw a ły  
p o k ó j!

E n tu z ja s ty c z n y m i o k rz y k a m i i b ra  
w am i n a  cześć  Ś w ia to w e j F e d e ra c ji  
M łodzieży  D e m o k ra ty c z n e j i M ięd zy ­
n a ro d o w e j so lid a rn o śc i m lo d z iezy  
całego  św ia ta  — z g ro m a d ze ń ; p rz y ­
ję li o d c z y ta n e  o ręd zie .

U ro czy sto ść  zak o ń czo n o  c h ó ra ln y m  
o d śp ie w a n ie m  hymnu Ś w ia to w e j F e .  
d e ra c ji  M łodzieży  D e m o k ra ty c z n e j.

W p ó źn y ch  g o d z in a ch  w ie cz o rn y ch  
c z ło n k o w ie  d e le g a c ji  z a g ra n ic z n y c h  
u d a li  się  w  trz y d n io w ą  p o d ró ż  n a  
zw ied zen ie  P o lsk i. D e leg ac i z ag ra n i-  
e tn i  zw ied zą  Ł ódź, K ra k ó w  i W ro­
c ław .
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Biały p a łac  im. F iłaiow a  
przywraca zdrowie dzieciom Drożyzna w  Ameryce 

rozgryirką w tuaice o władzę

Klinika dziecięca im. prof. Filatowa w  Moskuńe

Na ustronnej uliczce w centrum 
Moskwy stoi jednopiętrowy biały 
pałac. Blask jego marmurowych ko­
lumn tonuje i ścisza ulewa zieleni — 
pałac stoi w cieniu potężnych, sta­
rych drzew.

Jest to klinika dziecięca imienia 
prof. Fiłatowa, będąca obecnie wła 
•oością Moskiewskiego Instytutu Me 
dycznego — jednego z najpoważniej­

szych europejskich ośrodków wiedzy 
lekarskiej.

Duch Fiłatowa, Jednego z najzna­
komitszych rosyjskich pediatrów, któ 
rego 100 rocznicę urodzin obchodził 
niedawno świat lekarski, patronuje 
pracy kliniki, na k tórą ' zwrócone są 
oczy pediatrów wszystkich republik 
radzieckich.

W aszyngton, w  sltrpn ia
W  eatatnim  niedzielnym  dodatJcn 

najpoważniejszego dziennika amery* 
kańskiego „The New York Times" «- 
kazała się karykatura  polityczna pod 
ty tu łem  „Inna blokada". Tytuł ten 
naw iązu je  oczyw iście do  rzekomej 
„blokady'* Berlina, o k tórej am ery­
kańska prasa nie p rzestaje pisać. 
Treść rysunku jednak odnosi się do 
blokady wewnątrz Stanów Zjednoczo­
nych, do  b lokady wysokich cen. Na 
karykaturze widzim y zdezorientowa­
nego obywatela-spożywcę, który  na 
drodze do stabilizacji gospodarczej 
n a tk n ą ł się na d ru t kolczasty, zasła­
n ia jący  mu drogę. Obywatel przyglą­
da  się i  widzi, te  d ru t kolczasty d z i­
wnie w ygina się i że w  ten  sposób 
pow stają słowa „W zrastające koszty 
utrzymania**.

W zrost cen jest rzeczywiście n a j­
większą bolączką każdego A m eryka­
nina z  w yjątkiem  milionerów z W all 
Street i usłużnych im dziennikarzy 
amerykańskich, którzy  wolą pisać o 
„blokadzie" w Berlinie, spodziewając 
się, że w ten  sposób odw rócą uwagę 
od blokady cen. Ceny w  Stanach Zje­
dnoczonych rosną w ostatnich miesią­
cach z dnia na dzień.

G dy dziś rano  kupow ałem  mleko 
d la  małego syneczka, zapłaciłem  24 
centy (według oficjalnego kursu 96 
złotych, na czarnej giełdzie —  około 
200 złotych). W czoraj jeszcze mleko 
kosztowało 23 centy. Stojąca obok 
mnie w sklepie gospodyń; am erykań­
ska głośno w yraziła swe niezadowo­
lenie z powodu tej podw yżki. P raw ie 
jednocześnie cena papierosów  podnio­
sła  się z 20 do 21 centów za pudełko. 
Przed kilku tygodniami ceny mięsa 
podskoczyły o 2 do 6 oentów za funt, 
w zależności od gatunku. A przed mie 
siącem mieszkańcy Nowego Jorku zo­
sta li dosłownie w strząśnięci podwyżką 
ceny biletów w  ,aubw ay 'u“ czyli w

Napisał Grzegorz Jttszurishl
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

„Nie ma wyjścia!" —  W zrost cen w  Am eryce zagradza drogę do 
przyrzeczonej stabilizacji gospodarczej. Jedna z licznych kary­

katur w  prasie am erykańskiej

piej, niż w Nowym Jorku , bo noe ma 
tu „drapaczy chmur", bo nie ma dusz­
nego now ojorskiego „subw ay'u" i jest 
zam iast tego o wiele więcej zieleń1 
Jednakże klimat am erykański dla nie- 
przyzwyczajonego Europejczyka jes

kole; podziemnej, k tó ra  codziennie bardzo trudny do zniesienia. Piozę o 
przewozi do pracy J z p racy  miliony tych upałach, bo mu6zę przytoczyć je- 
robotników i pracowników nowo jo r -1 szcze kitka danych statystycznych, a 
skkah. Zamiast 5 centów, przejazd wiem, że czytelnicy, zwłaszcza latem, 
,ąubw ay‘em" kosztuje obecnie 10 cen- <nie lubią statystyki.

Oddział chirurgiczny kliniki dziecięcej. Siostra oddziałowa 
sprawdza wyciąg u rocznej pacjentki, cierpiącej na pęknięcie 

stawu biodrowego.

KBnlka Im. Fiłatowa Jest stacją 
badawczą l zatrudnia najwybitniej­
szych pediatrów radzieckich. Rezul­
taty Jej badań 1 doświadczeń, ogła­
szane systematycznie, stają się szyb­
ko wspólnym dobrem całej radziec­
kiej medycyny. ,

Klinika, przez której mury w cią­

gu ostatnich 30 la t przeszło ok. 120 
tysięcy chorych dzieci, może się po­
chlubić wieloma cennymi osiągnię­
ciami w dziedzinie leczenia popa­
rzeń, stanów zapalnych wyrostka ro­
baczkowego — meningitis, powsta­
łego na podłożu gruźlicznym, rachi­
tis 1 przewlekłego bronchitu.

tów. Jes t to pierwsza podwyżka w  c>ą 
gu około 50 lat istnienia now ojorskiej 
kolei podziemnej.

W  restauracji Kongresu
Ceny podniosły się także w restau­

rac ji Kongresu Stanów Zjednoczo­
nych, mieszczącej się w jednej z ofl- 
tcyn K apitolu w W aszyngtonie (coś 
w  rodzaju  naszego bufetu  sejmowego 
w Warszayrie). G dy prezydent Truman 

niespodziew anie nadzw yczajną 
sesję Kong.-esu, właściciel restauracji 
w  K apitolu udzielił dziennikarzom 
„wywiadu", w którym  oświadczył, że 
je6t zupełnie nieprzygotowany do ta ­
kiej se6ji, gdyż cały  jego personel roz­
jechał 6ię, nie przewidując posiedzeń 
Kongresu aż do  stycznia 1949 roku. 
W łaściciel restauracji musiał telegra­
ficznie zwoływać swych kucha/zy i 
kelnerów, i wobec tego postanowił od 
bić sobie koszty depesz oraz w zrasta­
jące koszty utrzym ania restauracji.

G dy przed tygodniem senatorowie 1 
członkowie Izby Reprezentantów spo­
tk a li się w W aszyngtonie, przekonali 
6ię oni, że cennik w ich res tauracji 
uległ znacznym zmianom. N iektóre po 
traw y kosztow ały o 20 do 30 procent 
drożej, niż w końcu czerwca, gdy po 
raz  ostatni obradow ał Kongres na 
norm alnej s e s ji

Spotykając się w restauracjach  1 w 
hotelach w aszyngtońskich, ustawodaw ­
cy am erykańscy mówili wiele o wzro­
ście cen, lecz troską ich było n ie  co 
zrobić, aby zahamować wzrost cen, 
lecz co zrobić, by pomimo wzrostu cen 
pozyskać głosy podczas zbliżających 
się wyborów w listopadzie ib .

Liczby i upały
Nie wiem, czy w Polsce są też ta ­

kie upały, jak w Stanach Zjednoczo­
nych. Tu w dalszym  ciągu tem peratu 
ra  jest zupełnie niem ożliwa. Co p ra ­
wda, w W aszyngtonie jest trochę le-

W swym orędziu do Kongresu T ru ­
man na początku obecnej nadzw yczaj­
nej sesji oświadczył, że czw arta część 
rodzin amerykańskich z powodu wzro­
stu  cen w ydaje obecnie w ięcej, niż 
zarabia. W edług oficjalnych danych 
„Federal Reserve Bulletin", połowa 
rodzin  am erykańskich zarabia obec­
nie więcej niż przed rokiem , 20 pro­
cent zarabi*’ niniej niż prźed rokiem, 
a 30 procent utrzymało- zarobki na 
tym samym poziomie. Otóż ci, którzy 
zarabiają obecnie tyleż lub mniej, 
n iż przed rokiem, w żaden sposób n*e 
mogą nadążyć za wzT06tem cen. Lecz j 
naw et ci, których zarobki pow iększy­
ły się, nie zawsze mogą podołać w zra­
stającym  cenom, gdyż, jak to się zwy­
kle dzieje podczas inflacji, ceiny rosną 
o wiele prędzej, niż zarobki robotni­
cze.

6ły o 23,7 procent, a ceny żywności 
naw et o 39,2 procent.

Lecz nawet skrom ny w n iosek T ru­
man a ; jego współpracowników w spra 
wie obniżki cen zaledwie o 4 procent 
nie ma żadnych szans powodzenia w 
Kongresie, tak samo, jak napewino m e 
zostanie przyjęty  szczegółowy (choć 
zupełnie nierealny) progTam T r u m a n a  

w 6iprawie walki z inflacją na  przy­
szłość.

N adzwyczajna 6esja Kongresu obra­
du je  już drugi tydzień. Senatorowie 
i członkowie Izby Reprezentantów 
przebąkują już, że chcieliby wrócić 
do 6wyc.h przerwanych urlopów  i do 
swych rodzin. W ciągu pierwszego ty ­
godnia obrad w obu izbach parlam en­
tu amerykańskiego „przegadano" - 336 
tys. słów  — 6ą to ścisłe dane z  „Con­
gressional Record" (odpowiednik n a ­
szego diariusza sejmowego)i A  jednak 
anj 6prawa inflacji ani jakakolwiek 
inna spraw a nie posunęły «ię ani o 
krok dalej. Dlaczego tak  się dzieje?

Nieużyteczna gadanina
W zrost cen był rzekomo jednym z 

głównych powodów zwołania przez 
Trumana nadzwyczajnej 6esjj Kongre­
su. Toteż znaczna część orędzia T ru­
mana była poświęcona temu tematowi. 
Potem  jednak góra zrodziła mysz i 
przedstaw iciel Trumana, były k iero­
wnik obecnie nieistniejącego Urzędu 
K ontroli Cen, Paul A. P orter zapropo­
nował Kongresowi obniżkę cen do po­
ziomu z listopada 1947 roku. O zna­
czało by to  obniżkę cen zaledwie o 
4,1 procent. Najw iększy bowiem Wzrost 
cen nastąpił w łaśnie przed listopadem  
1947 r„  w okresie od czerwca 1946 r. 
czyi; od chwili likw idacji wspomnla 
nego Urzędu Kontroli Cen (OPA). W 
tym czasie koszty utrzym ania wzro

Wyścig cen i płac
Bo ani Republikanie, k tó rzy  m ają 

większość w  obu izbach Kongresu, ani 
przywódcy P artii „Demokratycznej “ , 
którzy k ierują rządem Stanów Zjedno- 

I czonych, wcale nie troszczą się o w al­
kę z inflacją, o budow nictw o mieszka­
niowe, o równouprawnienie M urzy­
nów, ani o te wszy6tke inne zagadnie­
n ia , które znalazły  się na porządku 
dziennym nadzwyczajnej sesji Kon­
gresu. Zarówno Republikanie, jak i 
„Demokraci" trak tu ją  tę sesję ty lko  i 
wyłącznie jako dalszy  akt kampanii 
wyborczej. „Demokraci" zw ołując se ­
sję, chcieli pokazać ludności, że to cmi 
m ają n a  uw adze dobro ludności, lecz 
.^Republikanie nie dopuszczają do 
uchw alania potrzebnych ustaw". R e­
publikanie z  kolei zrzucają odpowid^ 
dzialność za wzroet cen na adm ini­
s trac ję  „dem okratyczną", a wszelkie 
w nioski w spraw ie kontroli cen  na- 
zyw ają demagogicznie dążeniem  do 
państw a policyjnego".

Zresztą tym' czynnikom kapitali­

stycznym, które decydują o faktycz­
nej polityce obu starych partii amery­
kańskich, wcale n ie zależy na spadku 
cen. Na dow ód przytoczę k ilka liczb 
(już ostatnich w tym artykule!) o 
.przemyśle stalowym. W zrost kosztów 
utrzym ania spowodował akcję robot­
ników tego przem ysłu o podwyżkę za­
robków . Po długich pertrak tacjach  
uzgodniono podwyżkę płac o 13 cen­
tów za godzinę, co będzie przemysł 
stalow y kosztowało rocznie 162 milio­
n y  dolarów. W ślad za tym koncerny 
stalow e ogłosiły podwyżkę ceny sta li 
o 9,34 dolarów  za tonę. Ta podwyżka 
da właścicielom stalow ni rocznie 589 
milionów dolarów , co z wielkim nad­
miarem pokryje wzroet płac robotni­
czych i da  dodatkow y zysk w wyso­
kości 427 melonów dolarów.

Ale przecież wzrost ceny sta l; mu­
si spowodować dalszy  wzrost cen ezers 
gu artykułów , uzależnionych od prze­
mysłu stalow ego? To magnatów sta lo ­
wych, ani ich przedstaw icieli w Kon­
gresie Stanów Zjednoczonych nic a  ukc 
n ie  obchodzi. I dlatego jesteśmy 
świadkami wielkiej inflacji słów w 
obu izbach Kongresu.

KROPKI
RYBY CAUD1LLD

Anegdoty zaw ierają często war­
tościowsze auauzy od wiciu arty ­
kułów. Oto jeuna z men, przesiana 
z M adrytu przez angiosasmego 
dziennikarza:

Kyoaa z oai celony pizynosi zo­
nie ogromną rybę.

— usm aż ją na oliwie — mówi
— Alez me mam onwy. —
— To wez trocnę masia.
—  Oszaiates, skąd niasio?
— No dobrze, usmażysz na tłu­

szczu.
— Nie można znaleźć ani gra­

ma 1
Rybak wściekły rzuca rybę do 

morza. Ryba odpiywa od brzegu, 
aie po chwili zaw raca, wystawia z 
wody łeb i woła: „ tv iv a  Francol"

(C zj

ORGAN W  KAPLICY
W ukazującym się w Nowym 

Jorku polskim piśmie „Głos m u o - 
wy", znaleźliśmy następujące ogło­
szenie:

Jan Jurkiewicz i Synowie,
Pogrzebowi i Licensjonowani 

Balsumatorzy,
N ow oczesny Zakład Pogrzebo­

wy,
Najlepsza Obsługa w Mieście,
Dwie Śliczne Kaplice Zaiobne,
Organ w Kaplicy.
Kiedy umrę, kiedy umrę, kiedy 

już nie będzie mnie, każę moim 
potomkom przewieźć zwłoki do 
Ameryki, wprost do Jana Juikie- 
w ic z a 'i  Synów, aby mnie pogrze­
bowo i licencjonowanie zabalsa­
mowali, aby mnie w jednej ze 
swoich Ślicznych K aplic Żałob­
nych położyli, i zagrali na swym 
Organie:

„Bo — to jest Ameryka, to —■ 
słynne USA!“ (x)

W PRZECIWNYM RAZIE.-

O bok armii pielęgniarek nad chorymi dziećmi i ozdrowieńcami 
roztacza również opiekę zawodowy pedagog. Na zdjęciu po­

południowa „godzina bajek".

Jednym z  ostatnich wielkich suk­
cesów kliniki jest metoda dr. Hele­
ny Dubejkorwskiej, która kilkorgu 
dzieciom w wieku 3—6 lat założyła 
a powodzeniem sztuczne przełyki 
(przy wypadkach ciężkiego poparze­
nia). Metoda jej znalazła szeroki od 
dźwięk za granicą.

Dzieci, przebywające na kuracji w 
klinice pozostają pod wszechstronną 
obserwacją lekarską i lekarze „przy

sposobności" zebrali wiele interesu­
jących danych, dotyczących metody 
odżywiania niemowląt

Klinika, jako Jedno z ważniejszych 
ogniw sieci lekarskich placówek ba­
dawczych pozostaje pod troskliwą 
opieką rządu i w roku bieżącym bud 
żet jej został podwyższony do 5 mi­
lionów ru b li

JOANNA ZAWADOWSKA

Księgę buchalteryjną
„ A M E R Y K A N K Ę " ,

pozostawianą w wagonie linii 23, dnia 3 bieżącego miesiąca, 
proszą odesłać łaskawie do Stowarzyszenia Księgowych 

WARSZAWA, CHMIELNA 34 m. 8

Franciszek Ochocki. Artykuł doty­
czący udziału pepesowców w walce z 
okupantem bardzo nas zainteresował 
i chętnie go wydrukujemy. Prosimy 
jednak o dostarczenie nam dowodów, 
że właśnie ci, których nazwiska wy­
mieniliście, pracowali w zakonspiro­
wanej fabryczce granatów przy ul. So­
lec 103.

„Obserwator" — Warszawa. List 
anonimowy.

Hene Bolesław — Warszawa. List 
przekazaliśmy tow. min. sprawiedli­
wości.

Kozłowski — Ostróda. Szkoła im. 
Wawelberga mieści się przy ul. An­
drzeja Boboli 14.

Dominiak Józef — Warszawa. W
miesiącach letnich domy wypoczynko­
we są wykorzystywane całkowicie i 
możliwe, że prośba o wysłanie Was 

lipcu na wczasy została złożona za

Poriuanie Sabinek
Trzeba zobaczyć tę zeszłowieczną zupełnie walory komiczne, śmieszy 

zabawną kom edyjkę w pełnej wdzię tym  właśnie, czym  dawniej czaro- 
ku, jak zw ykle, adaptacji Tuwima, wał, zdobywając się na zdumiewa- 
Czuć ją  m yszką, ale jest to zapach jącą auto-ironię, na niezwykle sm a  
niepozbawiony uroku dla znawców, kowite szyderstwo, wywołując wy- 
Trzeba zaś ją  zobaczyć nie tylko, buchy śmiechu każdym  gestem, 
aby się beztrosko uśmiać, ale aby spojrzeniem, jakim ś ledwo dostrze- 
nade wszystko zobaczyć najwięk- galnym  ruchem ręki. 
szego dziś u nas komika, Józefa W naszych teatrach wysycha ja- 
Węgrzyna. Tak jest, i nie jest to koś wena komiczna, co jest nie po­
dia W arszawy nowiną, że ten boha- kojącym  zjawiskiem . Odchodzą też 
terski tenor... przepraszam, chcia- po trochu nasi wielcy aktorzy. Ra- 
łam  powiedzieć znakom ity twórca dzę też każdemu, aby poszedł do 
bohaterów naszej tragedii romanty- Teatru Nowego i nasycił się tak  
cznej, posiada nieodpartą siłę korni- rzadko widzianą magią komiczną 
czną i  niewyczerpaną znajomość zadziwiającego Węgrzyna, bo choć 
groteski. W arszawa pamięta go z sztuczka jest błaha, -ale kreacja 
tego samego ,,Porwania Sabinek“ i wielka. Cóż to za m istrz, jak  mówi, 
z wielu innych ról. Powiem nawet jak się porusza, jak  manipuluje  —■ 
po cichu, że choć w  pełni docenia? wedle swej woli — widoumią, któ- 
łam  niezwykłe walory Węgrzyna, ra reaguje na każde jego mrugnię- 
którym i nas olśniewał w  w ielkim  cie! Młodzi aktorzy powinni spędzać 
repertuarze: urodę, głos, dykcję, w szystkie wolne wieczory na tym  
w yżej go jeszcze cenię jako humo- przedstawieniu, aby się uczyć tego 
rystę, bo jest to aktor komediowy kunsztu.
doprawdy jedyny w swoim rodzaju. Całe zresztą przedstawienie bar- 

Tak się bowiem utarło, że aby dzo udane. Wyborna, jak  zw ykle  
śmieszyć, artysta  gra w znacznej reżyseria Perzanowskiej, bardzo do­
mierzę „warunkami“, bawi pokra- wcipne dekoracje Szancera, urocze 
czną najczęściej sylwetką. Węgrzy- młode gwiazdki pp. Koranówna i 
na „warunki“ są na pozór anty-ko- Sznerówna, wyborną Sokołowska  
mediowe: nic nie utracił, mimo wie- w roli służącej - la tynistki, nieza- 
ku, ze swej piękności, cudownego wodny Bogucki, Gruszecka, Fert- 
brzmienia głosu i szlachetności ge- ner (nie ten, inny) oraz zgrana re- 
stu. Potrafi jednak w zdumiewają- szta zespołu. Powodzenie murowa-. . .      „ -

późno. Czy nie staraliście się o spę- cy sposób właśnie z tych właściwo- ne. 
dzenie urloou iesienia lub zima? ści wydobyć niespodziewane i nowe

Jeden z naszych Czytemików 
przyniósł nam wywieszone na jego 
domu ogłoszenie Kom itetu uloko- 
wego, z którego (ogłoszenia, me 
Kom itetuj, wynika, ze:

„wszyscy ooywatele w wieku od 
lat Id do 60 włącznie, na skutek  
zarządzenia D zieimcowej Rudy 
Narodowej oraz Prezydenta M ia­
sta, zobowiązuni są wpiacić uo ka­
sy K om itetu Blokowego swój jed­
nodniowy zarobek".

W  wypadku niewplacenia zosta­
ną oni:

„zgłoszeni do Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej w celu odpracowa­
nia jednego dnia przy budowie 
ogródków jordanowskich i boisk 
sportowych".

Jesteśmy zwolennikami ogród­
ków jordanowskich i boisk sporto­
wych. Nie znaczy to, ażeby każda 
instytucja m iała prawo nakładać 
haracz na obywateli. Jeśli tak da­
lej pójdzie, inna Rada Dzielnicowa 
każe zapłacić sobie jakiś nowy po­
datek, w przeciwnym razie... każ# 
mieszkańcom stolicy poświęcić 
dzień pracy dla zdjęcia brudnych 
płacht, które były kiedyś transpa# 
rentam i z okazji Kongresu Mich 
dzieży.

(x)

„JEŻELI... TO“
Jeżeli o prowadzonej przez Fe« 

derację Spółdzielni „Polonii" moż­
na śmiało powiedzieć, że jest naj­
większą restauracją, to na pewno 
tiudno twierdzić, że jest najlepszą.

Na kelnera czeka się tam  pół 
godziny, a na podanie potrawy 
trzy kwadranse — razem godzinę 
i kwadrans.

Jeżeli to ma być placówka pro­
pagująca osiągnięcia polskiej spół­
dzielczości wobec licznych odwie­
dzających „Polonię" gości zagrani­
cznych, to nią niestety nie jest.

( e )
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O budow niczych  W  Z O (III)

A o tym móini się za mało.
'We ■wszystkich a rtyku łach , rep o r­

tażach  i no ta tk ach , w e w szystk ich  
haw et ustnych  zachw ytach  n ad  W.

O. m ów i s 'ę  p raw ie  w yłącznie 0 
te ren ach  A ;  Ś , pom ija jąc  m ilcze­
niem  ciekaw y  i  n iespo tykany  do tąd  
tak t, że n a  W ystaw ie je s t rów nież 
eksponatem  trzystuitysięczne nńasto .

P am iętam , było to w  ro k u  1945. 
Razem z tłum em  jadących  po łupy 
Ba ..Dziki Z achód“ szabrow ników . 
O s ia d ła m  z bydlęcego w agonu na 
hńejscu, k tó re  k iedyś p raw dopodob­
nie było w rocław sk im  dw orcem . 
Rrzez dw a dn i b łądziłam  po n iezna­
nym m j ogrom nym  m ieście. P o  m-e- 
^>e, k tó re  było już  ty lko  w ielką 
nuiną. P rzez  dw a d n i po tykałam  się 
0 rw ały  g ruzu  i ran iłam  stopy tłu -  
azonym szkłem . P rzez  dw a dn i sły­
szałam  jedyn ie  n iem ieck i język i
N agabywana b y łam  bezustann ie  
Ptzez tłu m y  niem ieck ich , żebrzących 
uzieci. P rzez  dw a dni w dychałam  w 
n °zdrza ok ropną m dlącą  i słodką 

spalen izny  i rozkładu. Szczę- 
“ Wa byłam  gdy w reszcie po tych 

M akabrycznych dn iach  w siad łam  do 
Powrotnego pociągu. C ieszyłam  się. 
^  w racam  do czegoś co żyje, że u -  
Clekam  z um arłego  m iasta , z nua- 
**a fu in  i w idm .

Tak ja k  w ielu  w ów czas ludzi, p<rze 
konana byłam , że w e W rocław iu 
M eprędko, a m oże nigdy n aw e t nie 
N®rodzi się no rm aln e  życie. Zycie z 
oodzie n n ym , cigpjyjn ta le rzem  zupy, 
ze sklepikiem  w  k tó ry m  będzie moż- 

a kupić tro ch ę  m ąki, soli i c u k ru  
jakąś szkołą i b iurem . O fab ry - 
ck i un iw ersy tecie , o k in ie, tea.

Napismła Krystyna nąhraa/ska

Pff 
B lis
S Y f i i S H P

P i W U
II

II'mm
Pawilon Robotniczych Spółdzielni W ydawniczych

trze
nie

czy tram w a ju , nie!... w tedy  
.P rzyszłoby m; do głow y o tym  

Myśleć.
. óżniej, w  ciągu trzech  la t od- 

p  'cdzałam  W rocław  w ielokro tn ie , 
j l r  S ^ m Siej by tności jecha łam  
iii-m tram w aiem  na  K arłow ice i by- 
TO 1 kinie. Podczas trzeciej roz- 
t e tWiSłam ze stu d en tem  um w ersy- 
5^  W rocławskiego i zm uszona by- 

(w styd m i się p rzyznać, a le nie 
°P er) do w ysłuchan ia  dobrze 

k; Sptą  W ykonanej „H alk i" Moniu-sz- 
Wia ? czw arte j w raca łam  z Wrocła- 
hem -o ^ arszaw y  now iu tk im  w ago- 
le< P a faw agu i ta k  d a le j i ta k  da-

^  -tałuję, je  obok fa k tu  pow- 
te b 7 ania w e W rocław iu un iw ersy-
tfarnw  P afaw agu, obok pierw szego
i. a ju  i pierwiwepo kina prze-ehodzii 1 P 'erw szego k m a 

działa aWl z^ y t obojętn ie , że n ie  w ie 
ło“ j 5 \  naw e t k iedy  to „się s taw ą -
zb la7rv.yKl5 ’ że w szyscy troszeczkę już
Pracy a y się w yn ikam i naszej 
my na ,naci odbudową i przechodzi- 
rządku R^YMymi zjawiskami do po- 
^orszaw^T"6*1116®0- Odbudowujemy 
i dziesjT ^ odbudowujemy to, tamto 
cław. ’ Łak sam o w ięc i W ro-

Ąjg .
jednak  .J.e<łnak  n ie  to  sam o. Je s t 
'Warsza-urJ,2n*Ca- K w estia  odbudow y 
W ar;7a^  ^ st  sp raw ą  uczuciową, 
sze symK J est> Pyłu i będzie zaw - 
^ r ocław m iłości ojczyzny, a

1)0 Wro,ocławia zjechał, ludzie ze

w szystk ich  p raw ie  dzielnic Polski. 
E lem en t na jp rzeróżn ie jszy , e lem en t 
zupełnie ze sobą me pow iązany, 
ani trad y c jam i (każda na jm n ie jsza  
n aw et P ip idów ka m a jak ieś sw oje 
odrębne trad y c je ,' zw yczaje, jak ieś 
specja lne  ch arak te ry sty czn e  cechy), 
an i zw yczajam i.

L udzie ci jeszcze n ie  znali W ro­
cław ia i  ta k  ja k  ja  w  45 roku  po ty ­
ka li się o gruz, ra n ili sob-e nogi o 
szkło, byli zew sząd otoczeni N iem ca­
mi, b y li  głodni i w dychali słodką 
w oń spalenizny. Tylko że ci m dr.e  
uw ierzyli, iż w e W rocław iu stw orzą 
sobie życie. M yślę, że to nie była 
ła tw a  sp raw a uczyć się m iasta , prze 
łam yw ać m cc cporó-w psych .cznych, 
pokonyw ać uczucie obcości i osa­
m otnienia. Nie z ła m a ć  się i nie u- 
ciec i two-rzyć i.  o nie ty lko z ta ­
lerzem  zupy, szkolą i sklepikiem , 
a le  życie z un iw ersy te tem , P a faw a- 
giem, k inem , operą i tram w ajem . 
M y ślę , że to m e by ła  ła tw a  sp raw a 
w yrobić w  sobie poczucie zbiorow o­
ści i przynależności w łaśn ie  do tych 
rum ow isk i gruzów .

Dziś, po trzech  la ta c h , ludzie k tó ­
rzy nie p rzes traszy li się um arłego  
m iasta , m ów ią o sobie, że są  z W ro­
cław ia. W łaśnie n ie  z W arszaw y, 
K rakow a, L ub lina  czy ze Lwow a, 
ty lko  z  W rocław ia. Pokonali obcość 
m iasta , pokonali w szystk ie  sw oje o- 
p o ry  psychiczne i tak... po p ro s tu  są 
z W rocław ia. -  i

A po trzech  ratach  p racy  s ta ją  s>ę 
gospodarzam i ta k  w ielk iej im prezy 
jak ą  je s t W ystaw a Ziem  O dzyska­
nych. P o  trzech  la tach  m iasto s ta je  
się w ystaw ow ym  eksponatem , po ­
w odując jeszcze siln iejsze scem cnto- 
w anie i jeszcze w iększą solidarność 
w śród jego m ieszkańców  A kcja a k ­
tyw izacji i w zm ożonej odbudowy 
W rocław ia i dzięki tem u przebudo­
w anie. i odbudow an e ok. 8o ha m .ej 
skich p lan tac ji, założenie 2000 lam p 
elek trycznych  i gazowych, odbudo­
w anie około 26 km  jezdni i chodni­
ków, poddanie rem ontow i 1300 za­

k ładów  handlow ych , uporządkow a­
nie w ybrzeża Odry, usunięcie poza 
obręb  m iasta  33.000 m etrów  sze­
ściennych g ruzu  i w szczęcie p rac  
nad  odbudow ą ogrom nego stad ionu  
O lim pijskiego.

I jeszcze inne  także znaczenie m a 
W ystaw a — dia W rocław ia. P rze ­
cież, co tu  dużo gadać, m y wszyscy, 
m ieszkańcy in-nych m iast, w łaśnie 
dzięki W ystaw ie „odkryliśm y W ro­
claw ". Może w szystk ie m oje re f lek ­
sje  nie narzuciłyby  m i się z  ta k ą  si­
łą, gdyby nie nagłe zdziw ienie, że 
w łaśn ie  W rocław  je s t już gospoda­
rzem  ta-k'ej W ystawy.

A budowniczy terenu C?...
Ci ludzie są nap raw dę  psychicz­

nie młodzi. Ci ludzie m a 'ą  zapał i 
siły, i w iarę. A tm osfera  W rocław ia 
ludz; odm ładza. Totrycy, pesym iści 
i zgorzkniali s ta rs i panow ie- pogu 
bili w  ciągu trzech  la t sw oje zw ąt­
pienia, n iew iarę  i lenistw o i zabrali

j się do odbudow y m iasta , k tó re  jes t 
! już ich  m iastem . T u  n ie  m a czasu 
j na h an d ry , sp leeny  j urzędnicze h e ­

m oroidy.
T u trz e b a  robić. I  ludzie W rocła­

w ia cieszą się  każdym  odbudow a­
nym  dom em  j każdym , usun ię tym  
m etrem  gruzu . Po  p ro s tu  nauczyli 
się ju ż  m iasta.

Je ś l; k iedyko lw iek  spy tacie  m nie 
o typow y p rzyk ład  w rocław ian ina , 
o ty p  człow ieka k tó ry  zna, kocha i 
pośw ięcił się bez .reszty m iastu , to 
pow iem  w am  inżyn ier T adeusz P ta -  
szycki, p rzew odniczący K om isji A k­
tyw izacji M iasta, Z n im  pogadajcie. 
T ak, pogadajc ie  z tym  człow iekiem , 
k tó ry  pow iedział m i „bo ja  w  to 
m iasto  w ierzę" z człow iekiem  k tó ry  
pam ięta  w  k tó ry m  dom u urodziło 
się p ierw sze po lsk ie  dziecko i gdz'e 
ocieliła się k row a. Z człow iekiem  
k tó ry  od sam ego początku  w alczył 
o każdy  grosz n a  odbudow ę ,k tó ry  
zna każdy  dom  i każdy  zaułek.

O prócz niego są  jeszcze j inni, 
tw órcy  te renów  C W ystaw y Ziem 
O dzyskanych. J e s t  ob. W ojciechow ­
ski .k ierow nik  p la n ta c ji m iejsk ich  
R eem ig ran t z F ran c ji, fa n a ty k  W ro­
cław ia, człow iek, dzięki, k tó rem u  
dziś całe m iasto  śm ieje się zieleń­
cam i i kw ia tam i. J e s t  L eon Szikier, 
k ierow nik  akc ji odgruzow yw ania z 
zespołem  sw oich brygadzistów , k tó ­
rzy p row adzą buldożery , je s t inż. S te 
fan  Porębow icz, techniczny  k ierow ­
n ik  W ystaw y Z ’em  O dzyskanych i 
inż. K olhepp, k tó rem u  W rocław  za ­
w dzięcza sw e jezdnie i chodniki... 
tak  n ap raw d ę  j^ s t ich  w ielu.

P rag n ę łab y m  jeszcze dodać, że o- 
prócz te renów  A, B i C is tn ieć jesz­
cze dla m nie będzie te.ren D W ysta­
wy. T en te re n  D to  se tk i h ek ta ró w  
rżysk, setk i h ek ta ró w  pastw isk  ; la ­
sy, k tó rych  n ie  niszczy już kornik . 
To setki h ek ta rów  ziemi w zdłuz 
w rocław skiej au to s trady  i da le j d a ­
lej na zachód, ziem i k tó rą  jeszcze 
dw a la ta  tem u p o ras ta ły  chw asty .

W R O C tA W

Z WYSTAWY
ZIEM ODZYSKANYCH

AMERYKAŃSCY STUDENCI POLACY Z ZAOLZIA
ZW IEDZAJĄ W YSTAW ? j O RGANIZUJĄ WYCIECZKI

Przybyła na W ystawę Z.O. wycie-j Byli w ięźniowie polityczni i  K ar­
etka studentów i absolwentów  m e d y -w in y  zorgańzow ali dla swoich czlon- 
cyny Zakładów Naukowych w USA. { ków specjalna, wycieczkę na W ZO. W . 
Są to studenci z Chicago, Bul'allo, Te- ciągu najbliższego czasu podobne w - 
xas i innych miast. Stan Texas r e - ; cieczki zorganizow ane zostaną także 
prezentuje M urzynka. Amerykanie 2 innych okręgów, 
przyjechali do ‘W rocławia z Pragi | ^  pierwszych dniach września na
Czeskiej. Po zwiedzeniu W ystawy u - , W ZO  wyjedzie specjalny pociąg z 
dadzą się do W arszawy i O św ięcim ,a., uczestn karnj wycieczki, którą urzrdza
Goście zwiedzają W'ZO w tow arzy 
stwie swoich polskich kolegów — stu ­
dentów medycyny z W rocławia.

WYCIECZKA DZIECI POLSKICH 
Z W ESTFALII NA W ZO

W ystawę Ziem Odzyskanych zwie­
dziła dnia 14 bm. 80-ćsóbowa w ycie­
czka dzieci polskich z Westfalii. G ru ­
pa ta stanowi część dwutysięcznej 
wycieczki dzieci em igrantów  polskich, 
baw iącej w Polsce na zaproszenie 
M inisterstwa Oświaty.

Polski Związek K ulturalno - O św ia­
tow y na Zaolziu.

NA W ZO M OŻNA PARKOW AĆ 
SAM OCHODY OSOBOW E

Na terenie wystawy czynny jest 
park samochodów osobowych, obsłu­
giwany przez personel techniczny wy 
stawy i „M otozbyt", który nap.aw ia 
wszelkie uszkodzenia. Cena zaparko­
wania jednego samochodu od gedz. 8 
rano do 20 wynosi .150 zł, cena p a r­
kingu nocnego — 200 zł.

Kronika kulturalna
JUBILEUSZOWY TOM  

„WIERCHÓW"
Z okazji 75-leci-a istnienia P o lsk ie-' 

go Towarzystwa Tatrzańskiego ukazał 
się jubileuszowy tom  „W ierchów", or­
ganu zarządu głównego TT. Na ca­
łość obszernego tomu jubileuszowego 
„W ierchów" wydanego w pięknej sza­
cie graficznej, sk łada ją  się prace n a j­
w ybitniejszych polskich taterników , za 
warte w 3-ch następujących czę­
ściach tomu: „Dzieje Polskiego Towa­
rzystw a Tatrzańskiego", „O ludziach 
i spraw ach górskich" oraz bibliogra­
fia wydawnictw PTT.

W śród artykułów  części pierwszej 
wymienić należy m. in. prace redak to ­
ra naczelnego „Wierchów", prof. W a­
lerego Goetla p. t. „Ideologia Pol­

skiego Tow arzystw a Tarz-ańskiego w

przebiegu la t"  i „Siedemdziesiąt pięć 
lat p racy" pióra B. Małachowskiego.

W częścj drugiej prócz artykułów' 
i poświęconych działalności wybitnych 

polskich taterników  znalazły' 6ię m. 
in. następujące: „Beskidy" sprzed
ćwierć w ieku" W. Midowicza. „Pamię­
ci zm arłych schronisk" p ióra  J . Op- 
penheima i W. G entil Tipenhauera 
„Czasy pomiędzy w ojnam i" J . A. 
Szczepańskiego i „W latach w ojen­
nych" S. Siedleckiego.

352-s!roni,cowy rocznik jubileuszo­
w y „W ierchów" zamyka bogata część 
bibliograficzna-

O potrzebie reform y pisow ni
Zaiikięt i b ezideotu ość to cech y  p iso w n i z 1936 roku

m m

.....

Rotunda Zw ycięstwa

W śród licznych przejaw ów  życia 
narodow ego, k tó re  po półtoraw ieko- 
w em  trw a n iu  ro zb o ró w  w ym agały  
uporządkow an ia  j,., u jednosta jn ien ia  
najm n ie j szczęścia m iała  p isow nia 
.51-.początku is tn ia ł rozłam  m iędzy 
A kadem ią K rakow ską a  W arszaw ą. 
N a rzu c o n e  przez  -u .udrę  c e n t r a ' " :  
uzgodnienie n a tra fiło  na  sprzeciw  
i nie uzyskało  pow szechnego u zn a­
nia. U stalona ostateczn ie  w  r. 1936 
pisow nia „ jędrzejew iczow ska" nosi 
na sobie n ieste ty  p 'ę tno  bez!deow o- 
ści, tak  ch a rak te ry sty czn e j d la  w szy 
stk ieh  poczynań ery  sanacyjnej. W 
refo rm ie  ów czesnej n ie k ierow ano 
się żadną zasadą: ani etym ologiczna 
an i fonetyczną, ani najw łaściw szą 
zasadą ła tw y ch  do zapam :ę tan ia  r e ­
guł, k tó reby  pozw alały  bez pom o­
cy słow nika rozstrzygać w szelkie 
w ątpliw ości n asuw ające  się przy  p i­
saniu.

D ziw nem  się w ydać m usi, że p o w ­
szechne dążenie do nap raw y , doko­
n u jące  się u  nas po w ojn ie  z w iel- 
,rim rozm achem  w  różnych dziedzi­
nach  życia narodow ego, nie do tk n ę­
ło sp raw y  p isow ni. Z n iezrozum iałą  
jednom yślnością posługu jem y się 
wszyscy n ad a l p isow nią sanacy jną  
pomimo jask raw y ch  je j n iekonse­
kw encji i b ra k u  m yśli przew odniej.

Typow ym  przyk ładem  bezideow o- 
ści i  w ynikającego  s tąd  zam ętu  jes t 
pisow nia narzędn ika  zaim ków  
przym iotników . P rzy ję to  tu  jako  o- 
gólną zasadę stosow anie końców ek 
ym  i ymj rozciągając ją  n a w e t na  
n iek tó re  rzeczow niki ro d za ju  n ija ­
kiego, ja k  np . odczepne (odczepnym) 
pomimo, że w szystk ie  in n e  m a ją  
końców kę em (polem) i że d la  nazw  
m iejscow ości o odm ianie  p rzym io t-

Otrzymaliśmy o d  ob. inż. Bole- 
I sława Mayzla artykuł ,  który z a ­

mieszczamy jako ciekawy materiał  | 

do dyskusji. Inż. Mayzel piąte:
„B lis k o  r o k  te m u  ( w  p ie r w sz y c h  
d n ia c h  w r ze ś n ia  1947 r . j  u k a z a ł  s ię  
w  .R o b o tn ik u "  fe l ie to n  za w ie ra ją -  1 
c y  w  ża r to b liw e j  fo rm ie  b a rd zo  
s łu s z n e  u w a g i o w a d a c h  n a s z e j  p 1- 
so w n i. N ie s te ty  te n  a k tu a ln y  f e l ie ­
to n  p r z e s ze d ł  b ez ech a  j n a w e t  
d y s k u s j i  ż a d n e j  n ie  w y w o ła ł  na te ­
m a t k o n ie c z n e j  re fo rm y . U w a ża ją c  
d y s k u s ję  ta k ą  za  b a rd zo  p o żą d a n y  
w s tę p  d o  w p ro w a d ze n ia  n a re szc ie  
ra c jo n a ln e j p iso w n i, p ro s zę  P. T. 
R e d a k c ją  u p r z e jm ie  o za m ie sz c ze ­
n ie  w  sw e m  p o c z y tn e m  p iśm ie  za -  j 
łą c zo n e g o  a r ty k u łu  z za c h o w a n iem  
za s to so w a n e j w  r ę k o p is ie  p iso w n i

nikow ej zachow ano końców kę em  
(Zakopanem).

Jednocześnie, aby jeszcze bardziej 
zagm atw ać stosow anie p isow ni 
w prow adzono jako  w y ją tk i w yraże­
nia: potem przedtem, w tem  i zatem, 
ale ju ż  nie pocatem, lecz poza tym  
i nie zaczem lecz za czym, pom im o, 
że te  dw a o sta tn ie  w yrażen ia  m ają  
zupełnie podobny c h a ra k te r  ja k  czte 
ry  pierw sze.

Nic dziw nego, że w  ty ch  w a ru n ­
kach  błędy w  zakresie  końców ek 
n arzędn ika  są  bardzo  częste i bez 
pom ocy słow nika tru d n e  do u n ik ­
nięcia. Z nam  w iele  osób, k tó re  p i­
szą pozatym , zatym  i w  Z akopanym  
w b rew  w yraźnym  w skazów kom  no­
w ej pisow ni. P onad to  należy  się za­
py tać  dlaczego z daw nie jszych  k o ń ­
ców ek em  ; ym oraz  emi i ym i w y-

KONKURS ZWIĄZKU  
KOŁ POLONISTYCZNYCH  

NA  RECENZJE
W celu spopularyzow ania wśród 

młodzieży studiującej polonistykę za­
gadnień krytykf literackiej Zarząd 
Główny Związku K ół Polonistycznych 
polskiej młodzieży akadem ickiej o r­
ganizuje konkurs n a  recenzje z ksią­
żek (proza, poezja) zarówno nap isa­
nych obecnie, jak  też wznowionych.

W konkursie może wziąć udział każdy 
członek kół polonistycznych. In icjato­
rzy konkursu ufundow ali 6ześć n a ­
gród pieniężnych, z których pierwsza
wynosi 10.000 zł., dw ie  drugie po 5.000 
zł. oraz trzy następne po 3.000 zł

Okres przyjm ow ania 4prać konkur­
sowych trw ać będzie do 1 październi­
ka. W ynikj konkursu ogłoszone będą 
podczas ogólnopolskiego zjazdu dele­
gatów kół polonistycznych, k tóry  od­
będzie się w  końcu br.

W sk ład  jury  wchodzą: prof. UJ. 
d r  Kazimierz W yka, Ja n  Kott oraz 
przedstawicie! zarządu Związku Kół 
Polónis t yezn ych.

WIELKI KONCERT
DZIECI CZECHOSŁOWACKICH
W  Państwowym Teatrze W ielkim w 

Gdańsku odbył się "w dniu U  bm. 
pierw szy na W ybrzeżu koncert pie- 
śo j czeskich i polskich w wykonaniu 
chóru dzieci czechosłowackich z P ra ­
gi pod dyrekcją  Jana  Ktihna, z udzia­
łem Filharm onii B ałtyckiej. Publicz­
ność szczelnie w ypełniaj ą ta  6alę te ­
atru  zgotowała dzieciom czechosłowac­
kim zasłużoną owację. Koncert po­
wtórzony był w dniu 12 sierpnia w 
Operze Leśnej w  Sopocie.

ZESPÓŁ ARTYSTYCZNY  
GÓRNIKÓW  

CZECHOSŁOWACKICH W POLSCE
W dniach 24 i 25 lipca bawił na

b rano  w łaśn ie  li te rę  y nie zaś e.
G dyby m iała  decydow ać zasada fo ­
netyk i, to  byłoby to  słuszne d la  licz­
by pojedyńczej, w  k tó re j w ym aw ia­
m y, p rzew ażnie  przez y (tym  dziec­
kiem ). N atom iast w  liczbie m nogiej 
słychać raczej b rzm ienie e n aw et 
p rzy  n a jb ard z ie j m ęskich rzeczow ­
n ikach  np. tem i żołnierzami. Tylko 
przy rozm yślnym  w ysiłku  w ym a­
w iam y tymi, w idocznie bow iem  ze­
staw ien ie  obok siebie dw óch zgło­
sek zaw iera jących  y  i ł je s t dla Po­
laka trudn ie jsze  do w ym ów ienia i 
w yw ołuje w rażen ie  pew nej szo rst­
kości, przy  pom ocy k tó re j daw niej 
podkreślano  m ęski c h a ra k te r  pew ­
nych pojęć, n,p. dzielnym i w odzhni.
O becnie p isow nia może w płynąć  na 
to, że będziem y się s ta ra li w szędzie 
tę szo rstkość stosow ać zm ien iając w  
ten  sposób brzm ien ie  języka z w ie l­
k ą  szkodą dla jego dźw ięczności i 
trad y cy jn e j w ierności.

D rugą dziedziną zam ętu  w p ro w a­
dzonego przez san acy jną  pisow nię 
je s t zagadnien ie  łącznego lub  roz­
dzielnego p isan ia  p rzy im ków  i p rzy ­
słów ków . Dlaczego m a się p isać 
łącznie: w skutek, dokoła, potem,
w około, w pół w tenczas, nazad, za­
pewne, zewsząd, znienacka, ale róż.' 
dzielnie: na skutek, z powodu, za to, 
w ogóle, z pow rotem, za mąż, pod 
dostatkiem , tego n ik t n ie  zrozum ie 
i n ik t nie zapam ięta . Chcąc pisać po j Śląsku, przybyły na zaproszenie Za-

S a  m o k r y  ty k a  d r o g ą  
d o  p r z e z w y c i ę ż e n i a  b ł ę d o m

^ z a sc ,p ism o „O  trw a ły  p o k ó j,  o d e- 
{ ° ację lu d o w ą ’ , o rg a n  K o m ite tu  In -
• rm -a c yjru>g0 9 p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h
* r ° b o tn ic z y c b , w y su w a  w  Nr. 15 n a

zo ło  sw o ic h  z a in te re so w a ń  2  sp ra w y : 
i 2a& adciienie k o n so lid o w a n ia  °" 

2u  d e m o k ra ty c z n e g o , o ra z  2) osiąj£ 
g o sp o d a rc z e  w  ZSRR i k r a ja c h  

^o io lc rac ji lu d o w e j.
,;_~2 ynni'kiem , m o b iliz u ją c y m  i k o n so - 
w u ją c y n , ob ó z  p o k o ju  i d e m o k ra c j- , 
c*d le n in o w sk a  z d o ln o ś ć  do sam oikry  

i, '  w  p a r t ia c h  k o m u n is ty c z n y c h  i ro - 
r ^ - z y d i ,  u ja w n ia ją c a  s ię  w  zw iąz- 

z k ry z y se m  w K P J. Z b ro d n ic z e  n a -  
P£‘*«i rz e c z n ik ó w  im p e ria liz m u  a n g lo -  
^ e k iego n a  p rz y w ó d c ó w  k la s y  ro b o - 

'c z e j w  p a ń s tw a c h  k a p ita h s ty c z -  
®Ych p rz y c z y n iły  s ię  ró w n ie ż  do w tę- 
k8^ g o  je sz c z e  z w a rc ia  sz e re g ó w  obo- 
Zu d e m o k ra c j i  S tw ie rd z a  to  a r ty k u ł  
V,'s,tępciv i w z w ią z k u  z r e a k c ją  k la sy  
^ L o tn ic z e j  na zam a c h  d o k o n a n y  n a  
P fz y w ó d cę  ro b o tn ik ó w  w ło sk ic h , To- 
4 “ a t t i ‘e g 0 ,
. W szystk ie  p a r tie  kom unistyczne p rzy  
’̂ Y  słow a tow. S ta lina , sk ierow ane

po zamachu na T ogliatti‘ego do W łos­
kiej Partii Komunistycznej, jako wy­
raz jego wielkiej troski o międzynaro­
dowy ruch robotniczy i jego ppzywód- 
ców — stw ierdza artykuł wstępny. 
Okazana troska jest zachętą do wzmo­
żenia walki z resztkam i faszyzmu, 
walki o skupienie wszystkich sił po­
stępowych we wspólnym obozie socja­
listycznym.

O sam okrytyce pisze tow. W. Czer- 
wenkow, sekretarz KC Bułgarskiej 
P artii Robotniczej (kom.), relacjonu­
jąc wyniki obrad rozszerzonego p le ­
num KC BPR (kom.), gdzie stw ier­
dzono. iż w Bułgarii popełnione zo­
sta ły  pewne błędy Mianowicie nie d o ­
ceniono faktów zaostrzenia się w alki 
klasowej w okresie przejściowym od 
kapitalizm u do socjalizmu. Stosunek 
do sformułowań m arksistow sko-leni­

nowskich był w BPR (kom.) nie dość 
poważny. Wreszcie dem okracja wew- 
nętrzno-party jna i sk ład  socjalny p a r­
ti i nie był bez zarzutu. O statnie p le ­
num KC po słw ierdzenu tych uchy-

6tudiowaoia i jak najszerszego wyko- (SED) oraz dwa artyku ły  gospodar-
rzystan ia  doświadczeń W KP (b) 
.pracy na tezenie własnego kraju.

W dziedzinie gospodarczej znajdu­
jemy artykuł tow. H. Minca pt. „Od 
Polskj dem okracji ludowej do Polski 
socjalistycznej", którego treść znana 
jest czytelnikom polskim z miesięcz­
nika „Nowe Drogi" nr. 10. Fakt, iż a r ­
tykuł ten  z kolei znalazł się w orga­
nie prasowym Komitetu Inform acyjne­
go, najlepiej świadczy o jego donio­
słości.

W  artykule pt. „Sukcesy narodu r a ­
dzieckiego na froncie pracy" omówio

czo-polityczne z Francji.
Sytuacji K P J poświęcone 6ą dwa a r ­

tykuły . Jeden  omawia wyniki V Kon­
gresu K PJ, stw ierdzając, że referaty 
kongresowe sfałszow ały warunki histo­
ryczne wyzwolenia Jugosławii, w ypa­
czyły marksistowskie i leninowskie u- 
za6admenia możliwości zbudowania so­
cjalizm u. A rtykuł sekretarza KC BPR 
Vasila Luca ujaw nia drobnomieszczań- 
skie, nacjonalistyczne oblicze przy­
wódców K P J.

Dział ogólny i kronika przynoszą 
| szereg ciekawych inform acji °  dz ia ła l­

ny jest wzrost produkcji i  stopy ży- j r.ości p a rtii komunistycznej w różnych 
elowej w ZSRR i kończy się stwier- j krajach. Na wyróżnienie zasługuje ar- 
dzeniem, że osiągnięcia w dziedzinie j tykuł T. Pawłowa, prezesa Bułgar- 
odbudowy i rozwoju gospodarki są  r e - ‘ ekiej A kadem ii Nauki, o udziale inteli- 
zultatem bohaterskich wysiłków mas ’ gencji w rozwoju dem okracji ludowej 
pracujących, kierowanych przez P a r - : w Bułgarii oraz artykuł Gian Carlo 
Hę Komunistyczną z tow. Stalinem na P a je tta  o sytuacji we W łoskiej P artii
CZr  r j •: r- , , • . i Socjalistycznej. A utor tw ierdzi, że

Tow. Ludwik Freyka, kierownik wy- „centryści", którzy doszli na ostatnim  
działu ekonomicznego KC KPC, p>sze Kongresie do w ładzy, nie stanowią 
o niektórych wynikach nacjonalizacji grupy zw artej. Toteż w m iarę naprę- 
przemysłu w Czechosłowacji, stwier- żania się sy tuacji we W łoszech roz- 
dzając, ze akc)a ta  przyczyniła się do wieje s ię  mgła centrystow ska i część 
Z i T  Jo ,dwuIetiroe*° i d a ła  ; przejdzie do obozu prawicy, a reszta, 
j t T Z t  ^ c n a n i a  planu 5-let- w raz z masami p racu jąc/m i, szuka j 
niego. Dale) znajdujem y inform acje o
2-letnim

bień wezwało członków partii do prze- stycznej
planie gospodarki Socjali-' 

Partii Jedności Niemiec

z masami pracującym i, 
będzie oparcia w jedności.

EDWARD PU AC Z

p raw n ie  (zgodnie z obow iązującą p : 
sow nią) po polsku, trzebabv  s ta le  
posługiw ać się słow nik iem  podob­
nie ja k  przy  p isan iu  w  obcym , n ie ­
zupełn ie  opanow anym  języku. P rz y ­
toczone w yżej p rzyk łady  św iadczą 
ja k  daleko  posun ię ta  została  n iedo- 

( rzeczmość w  decyzjach  ówczesnego 
5 K om ite tu  ortograficznego. P rzecież 

gdyby „za m ąż" n ie  było je ­
dnym  w y razem  to  m usiałoby  brzm ieć 
„za m ęża", a  gdyby  „pod d o sta t­
kiem " n ie  stanow iło  jednego w yrazu  
określa jącego  obfitość, to  m usiałoby  
oznaczać w p ro s t p rzeciw nie pew ien 
n iedosta tek , gdyż „pod" znaczyłoby 
„poniżej" dosta tku .

S tosunkow o najszczęśliw iej roz­
w iązano p isow nię i —  j  w  w yrazach  
obcych, zachow ując  j ty lk o  po spó ł­
głoskach c, s, z, k tó re  p rzed  i u le ­
ga ją  zm iękczeniu . W zak res ie  tego 
p raw id ła  p o trzebna  je s t  ty lko  m a ­
ła  p op raw ka , m ianow icie  dodanie do 
pow yższych trzech  spółgłosek je ­
szcze jednej n, k tó ra  rów n ież  zm ięk­
cza się pod  w pływ em  L T ak  np . 
Danja, mania, pow inno  p isać  się 
przez j, aby  un ik n ąć  b łędnego  z łą ­
czenia dźw ięków  w  jedne j zm ięk­
czonej spółgłoese.

Co się tyczy pisow ni narzędn ika , 
o raz  łącznego lu b  rozdzielnego p i­
san ia  w yrazów  złożonych i innych  
p raw ide ł p roponu ję  p rzep row adze­
n ie  w yczerpu jącej dyskusji w  p ra ­
sie codziennej i spec ja lne j, a n a ­
stępnie  pow ołan ie  now ego K om ite tu  
ortograficznego, k tó ry b y  w  obecnej 
zdrow szej a tm osferze społecznej u - 
s ta lił ostateczmie logiczne i ła tw e  do 
opanow ania zasady  pisowni.

BOLESŁAW MAYZEL

rządu Głównego Centralnego Związ­
ku Zawodowego Górników, 93-osobo- 
wy zespół artystyczny czechosłowac­
kich górników, złożony z o rkiestry  t 
chóru. W czasie 6wego pobytu na 
Śląsiku zespół górników czechosłowac­
kich W ystąpił w Zabrzu. D ąbrowie 
Górniczej i Sosnowcu. W ystępy ze­
społu cieszyły się we w szystkich mia­
stach ogromnym powodzeniem.

WIZYTA PISARZA  
SŁOWACKIEGO

Poznański świat artystyczny gościł 
znanego literata  słowackiego Gabaj'a 
autora 6zeregu powieści, w tym  kilku  
młodzieżowych. Był on podejm owny 
przez Związek Zawodowy L iteratów , 
k tóry  umożliwił gościowi słowackiemu 
naw iązanie kontaktów  z pisarzam i 
wielkopolskimi. G abaj zwiedził zabyt­
ki i instytucj’e  kultu ralne miasta.

Touj. min,
Kurjjłouiicz 
na czele  Komitetu 
Pomocg Dzieciom

Tow. m in. A dam  K ury łow icz  s ta ­
n ą ł n a  czele P olskiego K om ite tu  M ;ę 
dzynarodow ego F un d u szu  Pom ocy 
D zieciom  o raz  M atkom  K arm iącym  
i C iężarnym .

P o w sta jące  obecn ie  w  k ra ju  K o­
m ite ty  pow iatow e i gm inne, czuw ać 
będą n ad  w ykonan iem  zadań  F u n d u ­
szu w  te ren ie .

P o lsk i K om ite t M iędzynarodow ego 
F u n d u szu  Pom ocy D zieciom  w spół­
p racu je  ściśle z M iędzynarodow ym  
F u n d u szem  Pom ocy Dzieciom  nrzv 
ONZ
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Na drodze do samowystarczalności kraju 
wytwarzamy cenne artykuły przemysłowe
W ynalazki inżynierów  i robotników  
oszczędzają m iliony złotych

Z V C I E - - - -IfiOSPODŚMZE
Polityka gospodarki lasami na Zie­

mi ach Odzyskanych weszła w stadium 
długofalowego planowania. Na pierw­
sze m-ejsce wysuwają się sprawy zale­
sienia ubytków wojennych spowodo- 
nych bezplanowymi wyrębami, znisz­
czeniami w czasie działań wojennych! 
i dewastacja lasów na skutek zaprze- { 
stania, w okresie wojny walki z cho­
robami drzew i ze szkodnikami leśny­
mi. Jednocześnie na czoło zagadnień II1_1

siema przez rozszerzenie powierzchni Polsce wyłącznie z surow-ów i p o łia - , by niemieckie, a tylko nieznacznie k iae , kńre w Łr,ech « .
zajętych pod inne gatunki d r z m  m sadn i^ych  gatunkach: „Derma",
me tylko powszechną tutaj sosnę i jo* w  r. 1947 p oau.tcja j j)ja przemysłu włókienniczego pro
dłę. dala 55 tys. m. bież. taśm zgrzeblar- dukują również fabryki artykułów  i

Program ten na długie dzlesięcło-!skich. Pierwsze półrocze br. z a m - , tkanin technicznych około 30 miin. 
leda wymagać b ę d z ie  nie tylko doply- ■ knięte zostało produkcją 170 tys. ■ szpulek drewnianych. Produkcja 
wu robotników sezonowych, których w , m bież., tj. plan półroczny w ykona- j czółenek tkackich w  okresie przed- 
pewnych okresach może dostarczyć bez no w 133 Proc- Ta^ma P is k ie j pro- wojennym  ham owana była dum pln

Zakłady przemysłu artykułów  i tkanin  technicznych wytwarza­
ją  ponad 6 tys. wszelkiego rodzaju artykułów, które przed wojną 
w przeważającej części sprowadzane były s zagranicy. Jednym z naj­
ważniejszych działów Jest produk" >a taśm  zgrzeblarskich dla fabryk 
włókienniczych. Taśm y te  produkowane są obecnie, dzięki wynalaz­
kom polskich robotników i inżynierów, wyłącznic z surowców kra­
jowych. •

giem państw  eksportujących. W ro­
ku ub. produkcja fabryk polskich w 
tcj dziedzinie osiągnęła wysokość 
220 tys. sztuk, a w  pierwszym półro­
czu br. około 210 tys. sztuk, przy 
jednoczesnym podniesieniu jakości 
produktów.

Poważne ilości artykułów  techni­
cznych produkowane są dla prze­
mysłów: papierniczego, energel jucz­
nego, skórzanego, hutnictw a itd. M. 
inn. uruchomiono ostatnio na Zie-

trudu wieś, ale i tysięcy wyktvaUIi 
kowanego stałego personelu leśnego.

H an trzyletni ma już zwiększyć o- 
bróbkę drewna o ćwierć miliona me­
trów sześciennych. Powstanie takich 
fabryk jak płyt pilśniowych w Rut- 
czanach na Śląsku Opolskim i w do­
linie Noteci, fabryki suchej destyla­
cji drzewa w po w. strzeleckim i fa­
bryki ekstrakcji karpiny w okolicach 
Wałcza staną $tę poważnym; ośrodka­
mi przemysłu drzewnego, (z)

MASZYNY DLA PRZEMYSŁU
SKÓRZANEGO

W wykonaniu umowy poloko-czeeho- 
słowaokiej na doslawę maszyn szew­
skich j £ ar barskich polski przemysł 
6kórzeny otrzymał w r. b. (od lutego 
do czerwca) 615 maszyn obuwianyoh, 
63 maszyn garbarskich oraz 15 obra­
biarek. Łącznie zatem otrzymano 698 
maszyn, co stanowi 40% planu na 
1948 r.

W początkach sierpnia wyjechali 
do Czechosłowacji przocsŁawkdele 
Centralnego Zarządu Przemysłu Skó­
rzanego celem odbUxru następnej par­
tii maszyn.

MILIARD ZŁOTYCH OSZCZĘDNOŚCI
W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM

W  ciągu lutego, marca i kwietnia 
b. r. przemysł węglowy zaoszczędzał 
997.344.000 zł. Największą pozycje w 
tej sumie stanowią oszczędności osiąg­
nięte dzięki podniesieniu wydajności 
pracy. Poważne kwoty przyniosło 
zmniejszenie zużycia opału, energii t 
wody, jak również racjonalne użycie 
surowców i innych materiałów potrze­
bnych do produkcji.

PAŃSTW OW Y PRZEMYSŁ 
KONSERWOWY

Państwowy Przemysł Konserwowy 
liczył w dńiu 1 kwietnia r. b. na te­
renie Pokkj ogółem 53 czynne zakła­
dy przetwórcze. Z ilości tej przemysł 
mięsny liczył 16 zakładów, owocowo- 
warzywniczy — 31 i rybny — 6. Rocz­
na zdolność produkcyjna wynosi w 
przemyśle mięsnym — 85 tys. ten, w 
przemyśle owocowo-warzywniczym — 
71 tys. ten i w przemyśle rybnym — 
12 tys. ton.

EKSPORTUJEMY BUTELKI

Należąca do południowego Zjedno­
czenia Przemysłu Szklarskiego huta 
szkła w Zabrzu produkuje głównie 
butelki przeznaczone na eksport. W 
z. ub. huta eksportowała 2 min. bute­
lek W r. b w pierwszym półroczu wy­
słano dalsze półtora miliona butelek.

UKŁAD HANDLOWY MIĘDZY 
CZECHOSŁOWACJĄ 

A  RADZIECKĄ STREFĄ 
OKUPACYJNĄ

Podpinano w BerlWe układ handlo­
wy między Czechosłowacją a radziec­
ką strefą okupacyjną. Przewiduje on 
wymianę towarów wartości *18 500.000 
dcl. w przeciągu jednego roku.

Czechosłowacja otrzyma z radziec­
kiej strefy okupacyjnej surowce, arty­
kuły chem;czme, maszyny i części do 
za&azya, sól, węgiel brunatny i inne 
artykuły. Dostawy czechosłowackie bę­
dą się składać głównie z ziemniaków, 
open samochodowych, wyrobów z gu­
my i korka.

Coraz tuięcej górnikom osiąga 
mjj3okie normy mydobycia węgla

KATOWICE. — Według mcldun-! — 308%, E. Żychoń z kopalni „Wu 
ków jakie napłynęły z kopalni p rze -'jek" — 334%, Drzewiecki Wilhelm : 
tnyslu węglowego w l pcu br. k.lkuna. kopalni „Wujek1* — 333,2%, E. Kittel 
stu górników uzyskało w ramach z kopalni „Zabrze — Zachód'* — 
współzawodnictwa pracy doskonale 319%, Ciuk Antoni z kopalni „Sośni- 
wyniki pracy, przekraczając normy ca“ — 311%, Sosna Józef z kopalni 
produkcyjne w granicach 300 —700%. „Gtwice" — 310%, Ginela Grzegorz

z kopalni „Zabrze — Wschód'* — 
Obok czołowego rekordzisty E. C y ' 305%, Kadziak Roman z kopalni 

ronią z kopalni „Makoszowy", który j . Kleofas** — 303% i Maijanowski 
os!ągnąt nienotowany dotychczas wy- j Stamslaw z kopalni „Niwka — Mo­
nik 702% normy, lista przodujących i drzejów — 300% normy, 
górn ków obejmuje następujące naz-1 Osiągn ęte w 1'pcu wyniki stanowią 
wiska: Dreszer Ryszard z  kopalni, dowód stale wzrastającej wydajności 
, Katowice** — 622,8% normy, Luks i indywidualnej uczestników współza­

wodnictwa pracy. Osiągnięcia w tejStanisław z kopalni „Makoszowy" 
439% normy. Gondz:k Antoni z ko­
palni „Wujek** — 386%, Kowal. Sta­
nisław z kopalni ,.Sośnica'* — 386,9%, 
Jankowski Jan z kopalni „Katowice"

dz’edzlnie są wynikiem postępującej 
racjonalizacji i usprawnienia metod 
pracy oraz rosnącej ofiarności górni
ków.

Pierwszy „Bazar Dziecięcy"  
zakłada tu W arszawie RTPD

„G ranital" I „Durex“. Uzyskano już 
przeszło 100 różnych odcieni 1 barw 
tego tworzywa sztucznego, mającego 
szerokie zastosowanie w przemyśle 
skórzanym i galanteryjnym .

Ważnymi działami produkcji są: 
produkcja węży pożarniczych, 
robów azbestowych dla przemysłu 
hutniczego i elektrotechnicznego, 
wyrobów wolbromltowych dla ener­
getyki, taśm hamulcowych, sieci ry ­
backich, tkanin  żaglowych i plande- 
kowych, transm isyjnych pasów par­
cianych, ceraty, płócien introligator­
skich i Innych.

W zakładach, podległych dyrekcji, 
wytw arza się również preparaty 
chemiczne dla farb iam i i wykoń- 
czalni przem ysłu włókienniczego.

ŻYCIE PARTII
Narada redaktoróiu naczelnych  

prasy socjalisiycznej
W dn u 17 bm. o godz. 10 rano od- Reierat wygłosi sekretarz CKW PP5 

będzie się w lokalu CKW PPS n a - |trw . Arski, który przewodniczyć bę-
rada naczelnych redaktorów prasy 
socjalistycznej i ich zastępców z u- 
działem kerowników Wydziałów Po­
lityczno-Propagandowych wszystkich 
Wojewódzkich Komitetów PPS.

Porządek dzienny obrad przewiduje 
następujące punkty;

1) Ocena sytuacji poi tycznej i za­
dań prasy PPS na najbliższy okres.

dzie naradzie.
2) Ocena psm  partyjnych
3) Sprawa usprawn enia kolportażu.
Ttow. Kierownicy Wydziałów Poli­

tyczno-Propagandowych winni przy­
być na odprawę z dokładnymi inlor- 
macjam o stame czytelnictwa prasy 
partyjnej.

POSIEDZENIE STUDIUJ! POLIT. 
USTROJOWEGO LEKTORATU 
SZKOLENIOWEGO CKW PPS
Dnia 16 b.m. (poniedziałek) o godz.

, 16,30, w sali konferencyjnej CKW 
i PPS, odbędzie się zebranie członków 
studium  polityczno-ustrojowego Lek­
toratu  Szkoleniowego z referatem  
tow. Zbigniewa M itznera na temat: 
„Walka klasowa i jej formy na pła­
szczyźnie ideologicznej**.

Obecność członków studium  obo­
wiązkowa.

ZEBRANIA

1 6 9  s t a t k ó w

i 387 barek przepłynęło  
już przez port w Opolu

OPOLE (Teł. w!.). P ort w Opolu 
b'eżącym roku ożywiony

Z początkiem września powstanie
w Warszawie, a potem we wszystkich 
większych m iastach Polski, nowy ro 
dzaj placówki opieki nad dzieckiem, 
a  mianowicie tzw. „Bazar Dziecię­
cy".

Będzie to sklep, w  którym  po ni­
skich cenach i w dobrym gatunku 
będzie można nabyć przedmioty, po­
trzebne dla racjonalnego wychowa­
nia dziecka, ubrania go i zabawie­
nia. Na składzie znajdą się więc wy­
praw ki .niemowlęce i ubranka, me­
belki dziecięce, sprzęt sportowy, za­
bawki, pomoce szkolne itp.

Projektow ane jest również zorga­
nizowanie wypożyczalni takich sprzę 
tów, jak: kojce, specjalne krzesełka, 
wagi i wanienki, które są niezbędne 
dla dziecka przez stosunkowo k ró t­
ki okres czasu, a jako dość kosztow-

notuje w
ruch statków  i barek, kursujących 
na Odrae. Do tej pory przepłynęło 
przez port opolski 81 statków, wio­
zących 221 barek. Barki te wyłado­
w ane były głównie węgłem, przy 
czym Ilość transportow anego węgla 
wynosiła około 85.000 ton. Węgiel j p f2em. MetaH 
spławiano przez Opole do Szczee'na 

Rown'e żywy ruch notowano w 
drodze powrotnej statków  i barek 

nie dla wszystkich są dostęp- j j.e Szczee'na do Opola. Dotychczas

fK) DZIELNIC A  PO W IŚLE
O dprawa pełnom ocników  P P S  i P P R  

do spraw  zbiórki na W spólny Dom , o d ­
będzie  s - 9  dn ia 16 b.m . o godz. 16.30 w 
lokalu  D zieln icy  P P S  P o w iśle , Tam ka  
18. N a leży  p rzyn ieść  ze sob ą  spraw ozda­
n ia  za m iesiące m aj, czerw iec, lip iec  l 
sierpień .

M  DZIEL NIC A  MOKOTÓW
W  n ajb liższych  dn iach  odbędą s ie  na 

teren ie  d z ie ln icy  M okotów , następujące  
w sp ólne zebran ia  kół P P S  i P P R :

16 b.m . o godz. 16 — P o lsk ie  Zakł.
Z bożow e; _ _ _

ltiu.m . o  godz. 13-15 —  P D T ;
17 b.m. o godz. 10 — Z jednoczenie P rze ­

m y słu  D rożd żow ego;
17 b.m . o godz. IS CZP M ineralnego;
17 b.m . o godz. 18 — CH M ateriałów  

B udow lan ych ;
17 b.m . o godz. 15 — B iuro P rojektów  

I B ud. Pabi'.;
17 b .m . o godz. 18 — C P N aftow ych ;
17 b.rli. o godz. 15,30 — Centr. Zarz.

INFORMACJE
m s p r a w o z d a n i a  m ę ż ó w  .

ZAUFANIA PRZY KOM ITETACH  
BLOKOW YCH

Oddział S am orządow o-A d m in istracyjny  
S to łeczn ego  K om itetu  P P S  zaw iadam ia, 
że m ężow ie zaufan ia P P S  przy K om ite­
tach B lokow ych w inn i nadesłać spraw o­
zdania. z dotych czasow ej d z ia ła ln ośc i de  
dn. 20-go b.m. do referatu  sam orządow o- 
ad m in istracyjn ego , przy w łaściw ej tery ­
toria ln ie  D zieln icy  partyjnej.

T erm in n ad sy łan ia  spraw ozdań w inien  
być śc iś le  dotrzym any.

■  UW AGA! MłJŻOWIK ZAUFANIA P P *  
PRZY KOM ITETACH BLOKOW YCH

O ddział Sam . - A d m in istracyjn y  S to iees- 
n ego  K om itetu  P P S  podaje do w iadom o­
ści, że począw szy od dn ia  13 bm. n» 
w szy stk ich  D zieln icach  P P S  od b yw ać si*  
będą sta łe  dyżury referentów  sam .-ad ­
m in istracy jn ych  w g  następ u jącego  p lanu: 

środ y . gcd Ł  17 — 18 sp raw y s p o t e c z n o -  
m ieazkaniow e; 

czw artk i, godz. 17 — 18 spraw y zdrow i*
i op iek i; 

ilątp iątk i, godz. 17 — 18 — apraw y o św ia ­
ty  i ku ltury,
■  UW AGA: CZŁONKOW IE P P S I P P H  

I AKTYW IŚCI MŁODZIEŻOWI — 
K ANDYDACI NA WYŻSZE U C ZELN I*

Stoł. Kom . R ekrutacyjna zaw iadam ia  
k an dydatów  na w yższe uczeln ie, że należy  
ale zgłaszać do d zieln icow ych  kom isji re­
k ru tacyjn ych  pow ołan ych  przy kom itetach  
d zieln icow ych  P P S  i P P R .

IComisje te  udzielą  zg łaszającym  s i t  żą­
dan ych w y ja śn ień  i in form acji.

■  DZIELNICA ŚRÓDM IEŚCIE
K om itet D zieln icy  Śródm ieście zaw iada­

mia. Iż sek retar ia t D zieln icy  w yd aje  no­
wa leg itym acje  w  godz. m iedzy 15— 17.

przepłynęło przez p e rt opolski 7 
statków  i 166 barek, które w  dro­

ne. Pomocą w dokonaniu zakupów 
będzie służyć czynna w Bazarze spe­
cjalna poradnia.

Inicjatorem  tej szczęśliwej w po­
myśle nowości jest Robotnicze Towa 
rzystwo Przyjaciół Dzieci. Źródłem 
zakupu towarów będą przede wszy­
stkim  zakłady przemysłów® RTPD. 
następnie fabryki państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Ceny będą zna­
cznie niższe, aniżeli w sklepach pry-

Bazar Dziecięcy w W arszawie m iej Zjazd m u z e o l o g ó i u

Sztorm na Bałtyku tuciąż triua
Rafujemy radziecki dok płjjiuającjj

GDANSK. Od wieczora dnia 13
che powrotnej ze Szczecina wiozły trw a nieprzerwanie sztorm na
rudą żelazną i złom dla hu t śląs­
kich. W ostatnich tygodniach ruch 
na Odrze wykazuje jeszcze większe 
nasilenie tak  że cyfry przewozu to­
warowego ulegną obecnie dużej 
awyżee.

(L)

ścić się będzie przy ul. Felińskiego 1, j historukóiu sztuki
n a  Ż o lib o r z u .  U r z ą d z o n ą  t a m  z o s t a -  i a

TORUŃ. —W dniach 2—7 wrześ-
na Żoliborzu. Urządzona tam  zosta' 
nie również „przechowalnia dzieci", 
na wzór tej, jaką zorganizowało 
RTPD na W ystawie Wrocławskiej. 
W „przechowalni", matki, czy opie­
kunki będą mogły zostawić dzieci 
na okres kilku godzin.

W ielki pożar warsztatów  
wagonów kolejow ych w Katowicach

nych trzech godzinach całkowicie u 
gasić.

W sobotę wczesnym rankiem w wa­
gonowych warsztatach kolejowych 
Katowickiej DOKP wybuchł gwałto­
wny pożar, który w krótkim czasie 

i objął olbrzymią halę remontową, wy­
posażoną w najnowocześniejsze urzą­
dzenia techniczne.

Po dwugodzinnych'zmaganiach zdo 
łano ogień zlokalizować i w następ- szą około 10 milionów złotych.

Wstępne dochodzenia nie zdołały 
ustalić przyczyn powstania ognia. Z a­
chodzi jednak podejrzeńe, że powstał 
c r  wskutek krótkiego spięcia w prze1

nia rb. odbędzie się w  Bydgoszczy, 
Toruniu i From borku doroczny 
Zjazd Związku Muzaologów i Zwiąż 
ku Historyków Sztuki i K ultury.

Uroczystości zjazdowe zbiegają się 
z 25-leciem istnienia muzeum im. 
Wyczółkowskiego *w Bydgoszczy o- 
raz otwarciem nowozorganizowane- 
go muzeum im. Mikołaja Koperni­
ka we Fromborku.

Bałtyku. Siła w iatru  według skali 
B eauforta dochodzi do 11 stopni, wy 
sokość fali do półtora m etra.

Na wybrzeżach portu w Gdańsku 
i w Gdyni dotychczas nie stwierdzo­
no żadnych szkód. Natom iast na mo­
rzu w odległości 4 mil morskich w 
kierunku wschodnim od portu gdań­
skiego, znajduje się w niebezpie­
czeństwie pływający dok radziecki, 
pochodzący z reparacji wojennych i 
wydobyty przez ratownicze jednost­
ki radzieckie. Dnia 14 bm. K apitanat 
portu w Gdańsku został zaalarm o­

wany z morza, że w iatr spych* 
wspomniany dok na brzeg morski w 
okolicach Sianek. Natychm iast wy­
siano na ra tunek  holownik ratow ni­
czy „Herkules" oraz holownik „Ba­
wół". Jak  wynika z meldunków, 
które nadchodzą do K apitanatu Por­
tu w Gdańsku, dok pływający jest 
jedną z większych jednoatek tego ro­
dzaju i wyporność jego dochodzi do 
30.000 ton.

Według ostatnich sprawozdań dok 
silnym w iatrem  został zepchnięty na 
mieliznę w okolicach Sianek, Dok 
pływający podczas sztorm u nic zo­
stał uszkodzony. Podczas akcji ra­
towniczej ofiar w ludziach nie by 10.

W ybrzeże coraz lepszym  
terenem  turystycznym

2 000 garncy
ko" ouóui zbiorą hodouicy  
U’ u o j .  łódzkim

ŁOD2. 2.0C0 garncy kokonów zbio­
rą w br. członkowie zrzeszenia ho­
dowców jedwabników i plantatorów 
morwy przy wojewódzkim zarządzie 
Zw ązku Samopomocy Chłopskiej w 
Lodzi.

W celu popularyzacji wśród rolni 
ków hodowli jedwabnika, rozprowa­
dzono 41 tys. drzewek i sadzonek 
nor wy . W jesieni będą zorganizowane 
lwa teoretyczne kursy racjonalnej ho, 
iowii jedwabnika. Przyszli hodowcy 
idbęcią praktyki we wzorowych ho.
' wiach w Łodzi, Piotrkowie, Rawie 

Mazow eckiej i Kutnie.

K ontynuując zapoczątkowaną w 
ub. roku akcję objazdu turystyczne­
go Polski, ma ącą na celu zapozna­
nie się z zagadnieniami turystyczno- 
krajoznawczymi, Wydział Turysty­
ki M 'n. Kom unikacji zorganizował 
objazd woj. gdańskiego oraz częś­
ci województw olsztyńskiego i szcze­
cińskiego. W objeździe wzięli udział 
przedstawiciele Wydziału, referenci 
turystyki województw gdańsJuego, 
poznańskiego, olsztyńskiego i szcze­
cińskiego, d e lłg a d  „Orb!su* oraz 
grupa działaczy turystycznych i fo' 
tografów krajoznawczych.

Zwiedzono kilkadziesiąt miejsce, 
wości, leżących zarówno nad mo­
rzem, jak  i na jego zapleczu. Z pun 
k tu  widzenia turystycznego stwler. 
dzono poważne polepszenie się w a­
runków  noclegowych, kom un'kacyj 
nych i gospodarczych. Hotele m aj 
dują *ię obecnie już we wszystkich 
miastach powiatowych, natom iast 
dalszym ciągu odczuwa się brak  ta ­
nich domów turystycznych. Zapro- 
w tantowanie jest wszędzie zupełnie 
wystarczające,

Dodatnim zjawiskiem jest porząd. 
kowanie m iast, szczególnie tych 
które doznały znaczniejszych zntsz-

55 tys.
dzieci dolnośląskich  
skorzystało z w czasów

WROCŁAW, — Z prowadzone i
wodach elektrycznych. Straty wy no- f 1 'K ^ r h m .  akcji wczasów 
. . .  ,n : „ 1I— . . „. „„t  letnich dla dzieci i młodzieży szkol-

in e j skorzystało dotychczas ponad 55 
tys. dzieci dolnośląskich. Dużym po­
wodzeniem cieszą się również zor­
ganizowane na terenach wiejskich 
dziedńce, Kierownictwo obozów o r­
ganizuje dla uczestników wycieczki 
krajoznawcze do miejscowości histo­
rycznych i klimatycznych, dzięki 
czemu zapoznają się onj z Ziemia­
mi Odzyskanymi.

Na Dolnym Śląsku bawią również 
cztery grupy dzieci polskich z za­
granicy: z Francji* Węgier, Holan­
dii i Luksemburga.

Główny Urząd Pomiarów Kraju
P R Z Y J M I E :  ■

Inżynierów mierniczych, 
mierniczych,
rutynowanych buchalterów,
w ykw alifikow anych  laborantów fotograficznych, 
urzędników gospodarczych.

Wynagrodzenie do omówienia. Oferty ze szczegółowymi życiorysami, 
nadsyłać pod adresem: Warszawa, Al. Stalina 24 Wydział Osobowy

czeń w ciągu wojny. W wielu m ia­
stach prowadzi się prace nad odbu­
dową zabytków.

W czasie objazdu zrobiono ponad 
2.000 zdjęć krajoznawczych, które 
wzbogacą istniejące już archiw a o- 
raz będą wykorzystane w nowych 
wydawnictwach turystycznych.

SPÓŁDZIELNIA
W YDAW N ICZA

„KSIĄŻKA”
tawiadamia, że w dalczym ciągu przyjmuje agloasenia

aa prenumeratę

PISM BOLESŁAWA PRUSA
(pod redakcją prof, dr Z. Szweykowskiego)

S z c z e g ó ł y  w k * I ę g , a r t v i a e h .

TABELA WYGRANYCH 53 LOTERII
7-my dzień ciqgnienia 4-te j klasy

M i s d  Doskonalenia Rzemiosła
W WARSZAWIE, ZŁOTA 58 

o r g a n i z u j  e:
bezpłatne kursy przygotowujące do egzaminów mistrzowskich ! cze­
ladniczych w zawodach: murarskim, ciesielskim i stolarstwa

budowlanego.
Informacje I zapisy: sekretariat, Złota 58, w gods. 0 — 17.

Przetarg nieograniczony
FABRYKA KABLI I WALCOWNIA MIEDZI W OŻAROWIE

ogłasza przetarg nieograniczony

na budowę domu 2 piętrowego, m urowanego na mieszkania dla swoich 
pracowników, położonego w  Ożarowie, przy ul. Poznańskiej 29.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w  Sekretariacie 
Fabryki, gdzie również można otrzym ać ślepe kosztorysy i inform acje 
do dnia 25.VIII.1948 r. godz. 11, w  którym  to czasie nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert.

Do koperty należy dołączyć kw it w adialny w sumie 2% od sumy 
oferowanej, wpłaconej w kasie F. K. f W. M.

F. K. 1 W. M. zastrzega sobie praw o wolnego wyboru oferenta, nie­
zależnie od oferowanej ceny, względnie unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn i zw rotu kosztów, prawo rozbicia całości zamówienia na 
poszczególnych oferentów, jak  również wydzielenie pewnych części ro­
bót, przewidzianych w  kosztorysie.

Wygrane po 500.000 zł padły na Nr
Nr 29996 44478 w Warszawie; 80826 
w Poznaniu.

Wygrana 300.000 rł padła na Nr 
70047 w Częstochowie.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 28043 w Zgierzu; 29065 w 
Warszawie; 28761 w Radomiu; 76236 
we Wrocławiu; 85270 w Krakowie.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
N r Nr 1257 1946 7296 19E44 37857
49749 64620 67521 79824.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 5779 13911 14989 18710 2C143 23225 
25705 33995 3-1632 43658 54471 56104 
56222 63651.

Wygrane po 20.000 zł padły na 
N r Nr 6841 12241 14416 18540 18670
41155 41763 42027 58338 68768 78031
83275 86823 89329.

Wygrane po 10.000 zł padły na 
N r Nr 147 1240 1320 1661 2340 3640 
4328.4560 4612 4829 5247 5D43 8361 
9009 0625 10096 10928 10973 116DS
13036 15118 16227 16538 17495 17570
1C336 18542 18735 18884 18989 19114
19333 20382 22103 22318 22796 23115
23398 25219 27789 23674 30250 30369
30384 30101 31333 31608 32872 33182
33501 33653 34596 34801 35179 35316
35708 36679 37010 37202 37842 87924
33623 38969 39S25 39396 40329 41607
41649 41878 42423 42554 44216 44358
45382 46813 46895 47831 47716 48428
48558 48S03 49443 49639 49703 49845
50295 50851 50932 53967 54162 55633
85732 57370 57448 57533 57830 58955

! 59253 59471 59775 59884 59951 60286
60715 60732 60980 62889 62924 64960
65345 67535 67361 67891 68588 69194
69627 69934 70243 70427 71666 72131
72814 73738 74180 77669 77677 73246
79531 81500 81536 82268 82p96 83516
83827 04809 85415 83946 86112 86174
86564 83605 87022 88287.

Wygrane po 5 000 zł padły na Nr 
Nr 160 488 638 825 1082 758 2203 473 
£084 482 4445 854 5846 6120 237 7193

435 495 082 8305 431 474 530 712 0295
408 470 777 10791 977 11019 12053 253 
380 13293 14019 385 440 641 1529^
438 9C4 1G867 871 17241 376 771 954 
872 18313 20015 53 i 694 21179 236
480 955 22168 605 24178 517 25054
26430 823 27390 28064 29638 30105
635 696 32507 806 854 33080 450 840 
34387 504 35483 684 742 36154 204
542 711 37335 874 922 38296 668 39465 
470 638 668 800 40075 083 534 054
41001 025 119 259 848 906 42707 43085 
544 710 44153 915 46381 47235 346 804 
851 48921 49382 471 531 550 372 50426 
51537 52187 428 839 53554 54090 105 
55255 361 437 567 575 825 56017 170 
653 57595 773 58024 031 567 787 037 
59191 979 60011 012 317 361 61977
62076 798 83049 251 775 64753 65095 
282 427 764 63116 322 454 478 569 782 
784 830 973 67077 125 165 401 95'J 
952 68924 69286 455 778 70104 237
327 329 455 7C0 71140 789 72823 73043 
297 305 893 74307 463 501 873 524
803 837 78C71 701 923 79375 292 00933 
941 81017 053 727 770 781 812 935
82088 446 999 83430 593 594 8433*
351 463 617 649 85047 180 211 241 478 
496 80163 485 88418 427 507 535
737 885 89247 401.
Dalszy ciąg wygranych po 4.060 ** 

z 1-go dnia ciągnienia.
32019 101 277 347 

55 411 33 534 06 629 69 83 764 87 841
955 72 77 33041 75 212 19 72 340 85 
98 431 46 57 99 513 58 88 874 733 6® 
813 13 55 935 34044 77 128 59 29»
416 18 35 49 077 89 630 709 43 64
804 12 54 75 87 906 40 42 46 99 351*’ 
202 16 303 83 92 478 502 64 79 654 735
77 803 982 36041 67 70 198 270 432 
80 503 07 17 19 36 70 76 743 80
78 984 72 37001 06 110 23 59 276
301 42 418 43 93 87 509 27 45 90 6** 
80 83 728 77 820 45 54 30 96 98 05* 
57 380ŹO 41 64 165 279 357 406 3*
490 503 13 37 44 92 632 82 700 863 *7 
72 030 35 39042 116 89 205 47 333 **
65 89 422 79 82 89 532 45 607 16 ”*
93 703 16 38 69 846 901 28.

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł podany będzie jutro
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P r z e d  n o u j y m  s e z o n e m

T ta try  stołeczne przygotowują się rzającym do tego cela, fes t W - 
Pbecnie do nowego sezonu. Opracowu- sta współpraca ze zw iązkami zawodo- 
je  się budżety, repertuar, wprowadza wymi, którą można przecież, wobec 
poprawki i uzupełnienia. Sumiennie stwierdzonych niedomagań, nawiązać 
Reorganizowane przystąpią do nowe- na innych niż dotychczas podstawach. 
So sezonu Miejskie Teatry Dramatycz- Nie wełno jednakże w  żadnym wypad­
nę. Uważamy, że dobrze się stało, i i  ku te j współpracy zaniechać lub za- 
w teatrach tych przeprowadzono rady- nie dbać jej.
halne zm iany pod hasłem zbliżenia do Naszym zdaniem współpraca ta, 
uńdza. W ydaje się, że MTD przystę- umiejętnie zorganizowana, m oie zape- 
P°ją do pracy ze świeżym ładunkiem wn\ć teatrom wypełnienie widowni w 
energii i szczerych chęci iÓłPI* i —  co ważniejsze —  pouńęk-

Nie czujem y się na tym  miejscu po- szyć dochody. Proponujemy więc M TD  
Mołanj do zabierania głosu co do ge- i wogółe teatrom warszawskim hasło: 
feralnych założeń programowych tea- widownia musi być pełną. Zależy to —  
trów miejskich. Chcielibyśmy jedynie wbrew pozorom  — nie ty lko  od reper- 
P °ruszyf jedną, istotną według nas, tuaru i reklamy, ale także w decydu- 
•Prawą: problem pustej widowni. Są- jącym stopniu od realnego, zorganizo- 

mianowicie, że nie w ykorzysta- wane go zbliżenia teatru do ludzi pra- 
no dotychczas w szystkich możliwo- cy. Jest jeszcze niestety w  Warszawie

Międzynarodotm kompania SP 
osiąga coraz lepsze wyniki pracy

jjfi zapewnienia teatrom frekwencji. w id u  takich, którzy wogółe w  teatrze i m j}ą buzię 15-letniej dziew czynki jest 
'°ipeu>niejszym zaś środkiem, zmie- n ie b y l i  I to, że nie bardzo się może z nam i do­

g a d a j  chociaż chce, jak  w yczuw a­
m y, w iele nam  pow iedzieć o W ar­
szaw ie i je j m ieszkańcach. W yraz jej 
tw arzy  zastępu je  jed n ak  słowa. Oczy 
m a rozprom ienione, m ów i z ożyw ie­
niem... p raw ie  z zachw ytem . Na za­
kończenie rozm ow y zadajem y p y ta ­
n ie  m niej zasadnicze: czy sm akuje 
je j polska kuchnia.

— O tak! N aturaln ie!
— A co najw ięcej?

D unka odpow iada p raw ie  bez n a ­
m ysłu: grochów ka.

Nie chce się w ierzyć! — W szyscy 
cudzoziem cy z k tórym i, rozm aw iam y 
potem  przy  pracy , zachw ycają  się
grochów ką! U m ów ili się, czy co? Czy

Z agraniczni goście  z iy l i  się  już  
z W arszaw ą i w arszaw iakam i

Kompania Międzynarodowa Służby Polsce, pracująca 
przy poszerzaniu ulicy Marszałkowskiej na odcinku Święto­
krzyska — Sienna może się już poszczycić pięknymi wyni­
kami pracy. Widać je zresztą nie tylko w procentach wy­
konanych norm, ale także — że tak to określimy — w 
krajobrazie ulicy Zielnej, która poszerzyła się już dwukrot­
nie. Wśród rumowisk między Zielną i Marszałkowską two­
rzy się przestronny, szeroki korytarz, który w przyszłości 
stanie się jedną z większych arterii wielkomiejskich.
N ajw iększym  zm artw ien iem  20- le t f —-------  *----------

niej D unki B itten  O lsen, k tó ra  m a ' m o ie  m y  ty lko  n ie  doceniam y te j na

Bazar przjj u licy Grójeckiej 
m a być zamknięty... 10 w rześn ia
Kupcy przeprowadzą k o n ie c z n e  in w e s ty c je

Ja k  było  do p rzew idzen ia , b a z a r  s ji z  m ieszk an ia  obow iązu je  z a sad a  
u l. G ró jeck ie j n ie  zo s ta ł z a m ­

kn ię ty  w  w yznaczonym  te rm in ie — 
bm . D o S a n ita r ia tu  i  W ydz. A d­

m in is tra cy jn eg o  Z. M. w p ły n ę ły  po 
n ia  kupców  z  p ro śb ą  o przesunię- 

te rm in u  zam k n ięc ia  ta rg o w isk a  
® d n ia  10 w rz e śn ia  rb- K upcy  m o­

ty w u ją  SWą  p ro śb ę  m . in . n iew yja- 
**i-°nym do tychczas s tan o w isk iem  
y ja d z  ko le jow ych . W raz ie , gdyby 

P n ie zgodziły  się n a  d tusze Wy- 
" ^ e r ta w ie n ie  p la c u  n a  ta rgow isko , 

aścicielom  b u d ek  n ie  op łac iłoby  się 
P ro stu  ponosić  dużych  kosztów  

* P rzebudow ę b aza ru .
. s tateczaie ro s trzy g n ięe ie  sp raw y  

erżaw y p lacu  na leży  do Wydz.
^p n d lo w o  - T a ry fo w eg o  DOK P. Po- 

^  n acze ln ik  teigo w ydzia łu  ob.
"-dzow sk i je s t  obecn ie  n a  u rlop ie , 

zm ow y m iędzy  Z arząd em  Miej- 
Grlv* ku p cam i z  b a z a ru  p rzy  ul.
^ O le c k ie j i D y re k c ją  O kręgow ą
Kolei P ań stw o w y ch  z o s ta ły  zaw ie-szonei

i^ n a d to  w łaściciele  budek  podkre  
te  n aw e t w  w y p ad k u  eksm i-

d o sta rczcn ia  lo k a lu  zastępczego .T ym  
czasem , w  raz ie  lik w idac ji b aza ru  
dw orcow ego, k upcy  n ie  m ieliby  się 
dosłow nie gdzie podziać.

W ydział A d m in is trac ji Z. M. p rzy ­
chy lił s ię  do p ro śb y  kupców , z  w a ­
ru n k iem , że n a ty c h m ia s t zo s ta n ą  
w y konane  za lecen ia  S a n ita r ia tu  
m iejsk iego . S a n ita r ia t  żąd a  poczy­
n ien ia  pew nych  inw eoiycji d la  pod­
n iesien ia  s ta n u  zd row o tnego  b a z a ­
ru . D ru g im  w a ru n k ie m  je s t  zn iw e­
low an ie  i o p a rk an ien ie  te re n u  o raz  
se g re g a c ja  h an d lu  w ed ług  b ranż .

K upcy  z c iężkim  se rcem  m usie li 
zgodzić się  n a  te  w a ru n k i i w czora j 
p rzys tąp iono  ju ż  do budow y sz a le ­
tu . P rzed s taw ic ie le  „ in ic ja ty w y  p ry ­
w a tn e j"  tw ierd zą , że ju ż  d w u k ro t­
n ie  w p łaca li do W ydz. A d m in is tra ­
cji H a l i. T a rg o w isk  Z. M. znaczne 
ja k o b y  su m y  n a  inw estyc je  n a  te ­
ren ie  b aza ru . T ym czasem  Wydz. 
H a l i T a rg o w isk  n ie  zd z ia ła ł tu  do 
słow nie nic. S p ra w a  w y m ag a łab y  
w y jaśn ien ia . (K s).

licy, w oła kolegów, którzy popisują 
się znajom ością języka polskiego: 
„dppsze", „Chcczm y na spacer", „pi­
wo", „lody", „dsziekuję", „przepra­
szam " — oto p ierw sze słowa, który­
m i m łodzi F inow ie (n a tu ra ln ie  z d o ­
datk iem  gestykulacji) porozumiewa­
ją się z Polakam i. Finow ie pracują 
dzielnie: w ykonują  391 proc. normy.

O Warszawiankach „
— W arszawianki są przede wszy­

stkim  eleganckie i  prawie tak przy­
stojne, jak Węgierki — m ów i młody 
W ęgier Kadar Laszlo zapytany o zda 
n ie  w  tej kw estii. — A le m nie oso­
biście n ie  in te resu je  ta  dziedzina 
w rażeń. Przebywam y przeważnie w  
obozie. Z  junakam i zaprzyjaźniliśmy  
się od pierw szego dnia naszego tu  po 
bytu . Zawdzięczamy to w  dużym  
stopn iu  św ietnem u tłum aczow i.

Pośrednik iem  w  rozm ow ie z Wę­
grem  jes t m łody ju n ak  B iliński, 
św ietn ie w łada jący  językiem  w ęg ier-

m y sobie naw et -  pow iem  to panu  w  I k tó rf  °  nau« y ł ^  p rzebyw a-
sekrecie -  specjaln ie  się nie w y s i - | j f  k ilka la t w  tym  k ra û  P0' * 7'8* 
łając. Ot, norm aln ie . W W arszaw ie 0 vUPaol 1-
czujem y się ju t  jak  u siebie w  d o -  W ęgrzy w ykonu ją 297 proc. norm y, 
mu. D opraw dy polska gościnność j e s t ; Ju n acy  z polskich b rygad  S P  nie 
nadzw yczajna! j osiągają tak  w ysokich w yników  p ra

Fin — Leo T ervila, s tu d en t m edy- j cy, jak  ich zagraniczni koledzy. Są 
cyny, aby udow odnić, jak  bardzo I młodsi i b rak  im  w praw y. Cudzo- 
zżyli się jego rodacy z ludnością sto ziem cy to  przew ażnie w ylcw alifiko-

szej, polskiej zupki?!

Przodownicy 
Duńczycy wyrabiają już średnio 

dziennie 397 proc. normy wyznaczo­
nej przez PPB .

Są jed n ak  na  drug im  m iejscu. Na 
pierw szym  u trzy m u ją  się Norwedzy. 
W ykonują 426 proc. norm y!

— Czy n ie  przem ęczam y się? — 
śm ieje się N orw eg B joern  N ordhall. 
m urarz . — A bsolutn ie nie! P racu je -

w an i i  dośw iadczeni robotnicy. P rzy  
poszerzaniu  M arszałkow skiej w y ro i 
n lły  się n astępu jące  jednostk i SP: 
g rupa  ju naków  X brygady  (298 proc. 
norm y), 2 kom pan ia  I I  B rygady 
(238 proc.) J 2 kom pan ia  I I I  B ryga­
dy (207 proc.). (pa)

^ sp ó łz a ir o d n ic i iu o  c ieśli i murarzg  
tu lipcu  na teren ie  Warszatup

oddziałuspraw ozdania
kow 1S Wakie20 Z w - Z aw - P racow n:-

■^wisnych w  lipcu wspólza- 
Przy budow ach na  ta ro - 

■szawy 305 m urarzy , cieśli ik f  VVars
Na

Potnocniczych.
^ s o ń tW ięk sza  ik>ść u c z e s tn ik ó w
*'B e t o n a o ? d ,n i o t w a  Przypada na PPB 
P r z y s t a r i  '• D o  w y ś c ig u  p r a c y
z Dom 8 zespołów  m urarzy  w raz
ter*n:e0 Kikami w  i10®0* 64 osób. Na 
szawslri „ °  wy Politechniki W ar-
tw » bn>  w  akcji w spółzaw odnic- 
rzy Odział 4 zespoły m u ra-
P rz e d s ,!^  ° nych przez P a ń s t w o w e  

ty  (‘̂ tw o  B udow lane.
t w ; a „  - " ^  d u a ln y m  w s p ó łz a w o d n ;c-
Wyk 3 7. ajw ':ęk srą  jiość u c z e s tn ik ó w
boty" U e n r  1, p row adzące ro -
Wspót Przy uk 29 L istopada gdzie 
!ar?v Zavi’odniczy 43 m urarzy , koż- 

z y  i  c i e ś l i

K om isja w spółzaw odnictw a P racy 
w  cem entow ni G órka opracow ała 
szczegółowy reg u lam in  akcji w spół­
zaw odnictw a dla każdego z poszcze­
gólnych d z 'a lo w ra  więc d 'a  pakow ­
n i, dla obsługi m łynów  surow ych, 
m łynów  cem entow ych, węglowych, 
d la obsługi pieców  obrotow ych o- 
raz  d la  łam aczy k lin k :eru.

R egulam in przew iduje  30 pkt. ,za 
w ykonanie podstaw ow ej norm y w 
każdym  dziale oraz pew ną ilość 
punk tów  za przekroczenie norm y, 
za w ykonanie tow aru  lepszej ja ­
kości itd.

Od punktów  dodatnich  odliczane 
będą punk ty  k a rn e  za opuszczenie 
dni p racy , spóźnianie się. niedopil- 
now anie porządku  oraz n ieprzestrze 
ganię w arunków  higieny i bezpie­
czeństw a pracy.

Z gruzom i ru in  do spokojnych, 
wygodnych mieszkań

W e irrześn iu  osied le  na M ariensztacie  
przyjm ie p ierw szych  lokatorów

Przekw aterowanie lokatorów zagrożonych domów do miejscowości 
podwarszawskich podyktowane jest troską władz o życie mieszkańców. 
Przenosi si? ich z zatęchłych od wilgoci ruin w dużo lepsze warunki, 
a jednak często władze miejskie sp-tykają  s!ą z tępym i niezrozumią- 
łym oporem.

T EA TR  PO LSK I (K arania a ):
Gościnna wy • tępy  O pary Poznańskiej
Nledalela *odz 14,X) „E ugeniusz Onie­

g in " , gods. 1* ,3 w a n te w it , „B ag a te la* .
TEATR ROZMAITOŚCI (M arsrsfKowaka 

*): sods. X* „Szczęśliwa dn i” . W  soboty 
i niedziela godz. I I  — „U prow adzenie a 
S era ju” .

T TATR „PLACÓW KA" (n i. K rólew ska 
18): nieczynny.

T EA TR  MALT (M arsaaikow ska 81)| 
goóz. 19 „C andida” .

'l i i  l i i ;  „COMOKDIA”  (ul. Szwedzka 3)1 
godz. 19 „K ró l włóczęgów" (poniedŁ, 
w tork i i środy).

T i.A T lł CDI SZKCHKY (Ul- żainolskia- 
go ): g.- 19 „Głęboko sięga ja  korzen ie".

TRATB „M IN IA TU RY " (Marszalków* 
sk a  8 !) :  godz. 19 „Dom K ob ie t" .

TEA TR KLASYCZNY (iioko iow ska 13)1 
gedz. 19 „S eans” .

T l  A T S  NOWY ful. Puław ska 39): 
g o l i .  16 i 18 „P orw ani*  C ablg ik” z J. 
W viriynen i.

TKA TB L E T N I <«:. Polna 36): gods. 
19.16 „N itouche” .

TEA TR „W .ąoH ELEK  WARSZAWSKI”  
(Zygm untow ska t ) :  godz. 17 80 i l9.*» 

„O  w szystkim  i o niczym ".

ANTONI FBB TN K U  W W ARSZAW IE
Znakom ity ak to r  sceny 1 ek ranu  A nto­

ni F a rtn e r, w yatapi gościnnie w aałl 
YiiCA, ul. K onopnickiej 8, od soboty, 14 
b.m. do 23 b.ra. wiecznie s  udziałem : L. 
N ieinirzanki, K . U arynow ak-eJ, K. R e- 
wiczowej, T. BoeheAsaiego, T. L uczaja i  
L. Łuszczewskiego.

YY program ie hum or, sa ty ra , taniae. 
piose:.;:*,

P rzedaprzedat biletów  w  Im pecie do 
godz. 18,80, od 17 w ' kasie tea tru . K a r ty  
wolnego w stępu niewaZne.

KONCERT H . R A B IN O W EJ
37 b.m . a  godz. 17-tej, odbędzie sie 
........................................B. P . ~

Piękna i koszfou na 
lecz nieuiykorzystaiuji 
sala St. R. N.

5 rodzin z ul. Flory 5. Wszyscy zo­
staną chwilowo ulokowani w baraku
przejściowym przy ul. Chodkiewicza j s&ii kóncartoweT u .  B. P. (Al. Wyzwo- 
W następnym tygodnm pojadą na p r o j ^ S w . j * ' " ^ ^  
uincję, może JUŻ do K onstincm a,; wsAecii*wi%zkowego konkunu muzyków-
k tó re g o  w ille  w  w y n ik u  o s ta tn ie j  in - 1 nabyw aó w Oddziale s to .
s re k c j i  u r z ę d u  ków w oj. w arsiaw fk e - , f e c z n y m  Tow. P u y jaśn i Polako-R adr:ae-
a n  —  n  C7vm  n 'K iIisiriv  rm sir i i i   I klej, Al. S ta lina  14 (godz. 9 — 16) ora*g o  O Czym p iS au sm y  O n8gJaj j w f a i t f t .r n t  „W spółpraca", ul. M arsaal-
niK r r z ą  s ię  n a re sz c ie  d la  w a r$ z a w ;a - i kow rka 92 (godz. 9 — 18).
ków. W dniu  koncertu  od godz. 18 w kasie

sali koncertow ej M in isterstw a Bezpie­
czeństw a Publicznego.

K O N C E R T Y  Wr PARKACH
W ydz. K u ltu ry  i Sztuki Z. M. o rgan i­

zuj* 16 b.m . koncerty  popularne w w ar- 
stnvrsk 'ch p a rk a c h : O rk iestry  W odocią­
gów i KjLnaIizac.it o 15 na Kole i w par- 
r u  r  v. fiskirgo o 17,30. W p arku  Fade- 
revtsklego o 13 i w p a rk u  D reszera o 17.20

b raw ie  m ił!on zł rocznie m a kn*i' 
tować ogrzanie, o św ie tle n i, konse 
•vacja, i u trzym aolh  .w .csysśaśfci • aa l1”' 
ooa!edzeń Stoł.' R ady N arodow ej 
przy ul. C hm ielnej 7. Poniew aż po­
siedzenia St. E. N odbyw ają 
przeciętnie raz na m ’es 'ą c  m iastu  
zaś p rzyda się każda złotów ka, w  
sali te j m ogłoby się z pow odzeniem  
odbyw ać w iele im prez  artystyczno- 
koncertow ych, k tó re  często nie m o­
gą dojść do sku tku  w  śródm ieściu, 
z pow odu b raku  odpowludniego 
m iejsca. W praw dzie p rzew iduje sie, 
że sala StRN  za w ynajem , zarobi w 
1949 r. — 250 tys. zł, lecz przy n ie ­
w ielkim  w ysiłku  i odrobinie s ta rań  
Wydz, K u ltu ry  i O św iaty Z. M., su ­

m a ta może się n aw et potroić. (R)

W  niedziel*,’ 15 b.W.-r

Powodem są przew ażn e jakieś fan­
tastyczne pogłoski. Tak w ęc ,,dzicy1
lokatorzy budynku szkolnego na Zoli- E k s m i to w a n i  z W  Z
borzu, ul. Tuchqlska 19 chćeli wal- (
czyć o pozo»tawien:e ich na m iejscu,' Od najbbższego ponedzialku komi- 
peniew aż miano ich rzekomo wywieźć sja Resortu Mieszkaniowego i  prze- 
za miasto i wysadz ć w szczerym p o - • wodniczacym, Zast. Szefa Rosortu 

Ilu. Żoliborz byt wzburzony. H um ,, tow. Ryciakiem, rozpocznie przegląd 
*• który zgrom adził się, aby pomóc ja- mieszkań w budynkach przy ul. S o -j* ra ork‘“ Łrł Bt- »utkt«wtc»a.
r - |k o b y  pokrzywdzonym,*' zajął w rogą w e f ’7, XVo'sk'ej 10, W olskiej 22-, N o-| k o n o e r t  r r .z r  T o n w u #

postawę wobec przybyłych urzędni- w jr'Z jazd 3, Nowy Zjazd 7, leżących'
kćw Resortu Mieszkaniowego. M esz- na trasie W  — Z.
kania tych, którzy mieli być przesie- obiektów zostaną w pierwszej kolej
diani były zabarykadowane! j ce przcsied'eni do osiedla na Rynku

Tylko dz'gki umiejętnemu podejściu j Mariensztack'm. Nie wystarczy po- 
(i cierpliwości) Zast. Szefa Resortu siadać tylko spisy osób, trzeba po- 
Mieszk. tow. Ryciaka a także taktowi znać ich rzeczywiste potrzeby, u- 
organów MO przeprowadzka odbyia względn e w !ek i chorych, 
srę w spokoju. I o dziwo — wczoraj, W pierwszych dniach września na- 
w imieniu swych rodzin, przekwate- stąpią przenlesien'a ich do osiedla 
rowane: M. Tomaszewska, H. Maka- mar ęnsztack!ego. Tak* decyzja za- 
rowska i H, Jarczewska, przybyły z padła n* ostatniej konferencji w 
Karczewia. by podziękować za przy-1 BOSie, ! i bm. (Rs). 
dz'elone im mieszkania. Każda z ro-

iPBKC
Adbadzie sie

M 'p sz k a iirv  tv r h  o godz. 19,30 w K lubie Towa-zyctw* m  eiZK ancy i j c n  j^ rzy ja lr i P o lsko-R adiiecklej (Al. S ta­
lina 14) koncert p rzy  podwieczorku.

W  koncsrclo vw .m a iid iia ł aoliści PoJ- 
•ki«g:o R adia, B . R udzka (ńpi«w>, L. N o­
wosad (śpiew ) i T. W ojtas-ew aka (tor-  
t tp ia n ) , W proffrariiie p iaśni i u tw ory  
po lik ie  i ro^yjakie.

Podw ieczorek odbedzie »!« w  oRTodr.łe, 
a w razie niepogody w salach Klubu.

Już 160 tys. mieszkańców Warszaicy 
słuchało koncertom popularnych

6 la  rozszerzen ia  tej akcji
jest od p ow ied n ich  funciuszóuj

m .Sezon letni nie jest jeszcze zskończony. cle już w chwili obecnej 
^ ° zemy zbilansować tegoroczną akcję koncerlow pcpularnych, pro a 
^ 09ych przez Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiego. O . 0-*
^  czerwcu  br. zorganizowano 52 koncerty p. pularne przy udziaIe -
IRn —  ur' *o rtian 

u 'ys. shichaczy. Do końca sezonu o tle dopisze pogoda — prze-

-Sm*. ■ S -• U7  i

^  Por. 6,30 Muz. por. v.w  
U ” 7,30 Muz. por. 8.20 ,,Da lek^

«.85 Muz. por* 12,04 Dz. potudru 12,
1 PlG&n) t *> AK. 'Prjrnńnik d la WSU 13,00

Sztuki spotyka *i{ na ogól z powszechnym uz" an,«j"
, l i r v  s/.czepolnie zaś mieszkańców dziełnic peryferyjnych.

Koncerty odbywają s ę w każdą nie 
dzielę w parkach Paderewskiego, U- 
jjzdowskim, Dreszera i Sowińskiego. 
Ponadto na Kole i Annopolu urządza- 
ne są w każde święto zabawy ludo­
we, połączone z 1 cznymi imprezami i 
a tra k c ja m i. Na koncertach popular­
nych grają orkiestry dęte Zarządu 
M iejskiego,’MO, lub kolejarzy, na za- 
b a  wach orkiestry Związku Muzyków. 
Orkiestry dęte biorą za w ystęp nie­
wielkie opłaty, orkiestry przygryw a­
jące do tańca są jednak bardzo ko­
sztowne i naszym zdaniem Związek 
Muzyków powinien przeprowadzić re­
wizję pobieranych przez swych człon­
ków stawek.

nców stolicy, szczególnie zaś

P o n i e d z i a ł e k ,  16 s i e r f n i a  
WarsŁaw* I

7,00 Skrót

J>iesm.'l2.45 P o rad n ik  Sla wsi 
«]»'. ro r r .  13,45 „ K o m p o zy to r T y g o u  
niu„- 15,30 „B aśń o cudow nym  pie;
IfeltV: d la  dzieci. 15,45 K w adrans niuz.

18,00 Dr. popoludn. 16,30 Recital 
r t>d^^ ow>- 17,00 Z W ystaw y M iedzyna- 

F ederacji Młodzieży D em okra- 
p S L * !-  17.15 „W  le tn ie  popołudnie . X7,4o 
Z - ^ ł d  tygodnia. 18.00 Mówi W ystaw a 
i ’^ O d z y s k a n v c h .  18,05 „Z twórczości 

S ch u b erta" . 13.50 P oradn ik  
J t u T O -  19,30 , .E m ancypantki . 19,45 
Nie?. %>15 , O sta tn ia  b itw a • 21.^  P r  
a ' -  f t e o  Uluz. tan . 23,00 O sU t. wiad. 

u Muz. tan .

W arszaw a I I

I?1?;47 Konc. życzeń. 17,00 Muz. w r j r t .  
M to ” Maksym  Gorki — publicysta  - 17,30 

P°Pui. 18,30 P ieśn i ’udowe roa. 19.00 
l9 , i - p^ Jo w y . 19,30 K w adran*
W jjjj S ie rsz e . 20,30 Mus. tan . -1,00 Dz.

OGŁOSZENIA DROBdE
p «  . gjjjitCAł RENTGEN i

5 r̂ w i e t : e n U  z d i ^ c i i  P r -  m e d . P i o t r  
(daw niej P r z y c h o d n i a  —  Sena- 

28,80), obecnie P u ław ska 6. 6425

jest przecież deficytowa (wstęp bez­
płatny), fundusze zaś nie wielkie.

Koncerty dzielnicowe
Roza koncertami popularnymi 

Wydz. Kultury i Sztuki organizuje co 
niedzielę na odległych nawet pery­
feriach miasta koncerty dzielnicowe, 
z udziałem wybitnych artystów  tea­
trów warszawskmh. Koncerty te od­
bywają się w lokalach zamkniętych, 
salach szkolnych, lub świetlicowych. 
W stęp nie przekracza 50 zt.

Zupełnie niezrozumiała jest psycho­
za ludzi, których niskie ceny biletów 
odstraszają od tych imprez. Ludzie ci 
uw ażają zapewne, że skoro oplata za 
koncert jest niska to i program  jest 
kiepski, Nie potrzebujemy zb jać

dzin ma pokój z kuchnią!
— Widzi pan, tyle ludzie nagadali, 

że nawet nie poszlam y do resortu, 
k :edy nas wezwano, aby wybrać sobie 
gdzie chcemy mieszkać. W Karcze- 
witi, Legionowie. czy Aninie.

Spokojnie natom ast ładowali na sa­
mochody swój dobytek lokatorzy bu­
dynku szkolnego przy ul. O koprw ej 
55a. Cale p iętro  wynajął im przed ro­
kiem przedsiębiorczy woźny szkoły. 
Do niego tylko mieli żal. I słuszny!

Narazić do baraku
W czoraj też kursowały samochody 

ciężarowe MZK, przew ożąc dobytek 
eksmitowanych z zagrożonych d o ­
m ów . Tym razem władze ewakuowa­
ły 6 rodzin z ul. 3 Maja 18.

We wtorek, 17 bm. przewTezie s:ę

Plenum Sr. R. IV. 
dopiero 26 bm.

Zapowiediian* eta 18 bm, pjksnum 
Stołecznej Rady Narodowej, na  k tó­
rym Zarząd M iejeki miał przedstawić 
Radzie plan  inwestycyjny Stolicy n« 
r  1949, zostało przełożone na d*i«ń 
26 bm. godz. 10,30.

W związku z tym połączone po*>«- 
dz-nie żadnych klubów robotniczych, 
odbędzie się 25 bm. o godz. 10 w sal 
posiedzeń StRN. przy ul. Chmielnej 7.

„A TLA N TIC” (Chm ielna 33): „K .,san­
na  * siedm iu kalęiyców ” . Pocz. 15. 17, 21 
D la Zyr. Zaw. 19.

„A K Tl'A LN O SI.'t”  (w aim * S y re n a): 
od dnia 28.7 zawieszona r a  okres letn i.

„A S T lA I-N U aC t”  (w aln ie S ty low y)! 
ty .k o  Jeden deans o godz. 11. Nowy p ro ­
gram  ak tualności n r  40.

„PA LLA D IU M ” (Z łota 7/9): lW  pogoni 
za m ężem ” (kom edia am erykańska). P o c ł  
seansów : 14,30, 19,15, 21.30. D la Zw. Zaw. 
godz. 17.

„PO LO N IA ”  (Marsza) k. 56) „Czaro­
d z ie js k i  k w ia t ” . P o c ł  s e a n s ó w  15, 19, 21 
1 Zw. Zaw. godz, 17.

„SYBKNA” (Iużyn leraka 2 ): „G asnaey 
płom ień” . P ocł 15, 17, 21. D la Zw. Zaw 
godz. 19.

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska 112):
.Dwulicowa kobieta” . Pocz. 15, 17. 21. 

Dla Zw. Zaw. 19.
! P \  ~  „TĘCZA”  (Suzina 4 ): „W  Imię życia” .
I K )  GodŁ 15, 17, 21. D la Zw. Zaw. 19.

Proces
irachmeisierlti „Serbii"

Przed sądem Okręgowym w W ar­
szawie odbędzie się w drugiej poło 
wie bm. proces przeciwko znanej 

, - - . . wśród więźniarek „Serbii" waehmei,
tych zgoła błędnych argumentów. Na- s(erce p aVm k * , Oldze Hoffman, która 
zwiskai takich artystów  jak Zelwero- znęcała się nad uwięzionymi kobieta- 
v,icz, Wyżykowski, c?y B arsfczewska,i Szczególnie okrutnie odnosiła się 
nazwiska pianistów jak W ojtaszew skal w -ę£niarek — Żydówek.
czy Kędra mówią same za siebie.! ________
Wydz. K ultury i Sztuki ma na celu 
upowszechnienie i udostępnienie twór 
czości artystycznej szerokim masom i

Oddźwięk społeczeństwa
R e p e rtu a r  je s t  u m ie ję tn ie  d ob ierany^  

G ra n e  są  p rz e d e  w sz y s tk im  m e k d  e 
lu d o w e  m .in . u tw o ry  M o ń u s z k i  i 
K a r ło w ic z a . P o z a  ty m  d o  p r o g r a m u !_ 
w p ro w a d z a  s ię  w iele lekk ich  p io sen ek  
i d u ż o  h u m o ru .

W  sk ie ro w a n y m  *do W ydz. K u ltu ry  
i S z tu k i liśc ie  K o m ite tu  B lo k o w e g o  na  
A nnopo lu  m .in . czy tam y : „ U rz ą d z a n e

wyłącznie tym tylko kieruje się przy 
ustalaniu cen biletów i doborze p ro ­
gramu o wysokich wartościach arty ­
stycznych. Na pewno lepiej jest cza­
sem posłuchać j(Oncertu w wykonaniu 
np. Kędry, niż jakiegoś nader lichego 
rzępolenia na harmonii, czy mando- 
inie. (St)

M ę s k i e  G i m n a z j u m  
i L i c e u m

d la  dorosłych — pracu jących  m e-
tebawy ludowe i imprezy sportowe : chaniczne, “e lek try czn i ' t  budow lane 
pochlan:ają uwagę mieszkańców. Wy- T ow arzystw a
rażając podziękowanie, uprzejmie ..PO LITECH N IK A  ROBOTNICZA" 
prosimy o pamięć". Listów takich na-j  w  a r »* a  w  a,  ul.  N a . r b u t t a  14 

_____________ _______________  pływają dziesiątki. Niestety Wydz 1 (^ 0 ,ia d a l u p raw n ien ia  szkół pań -
k a r t ę  r e J e s t r a e y J n ą R K U M ł a -  Kultury i Sztuki nie dysporuje OdpO- j * Zaplsy n * Dxk

A l f o n s .  I ł o w o .  vcm. wiednimi subs>.diami. Każda impreza ’ ^ J 94® ^ 49 od 16- 2 6  sierpn ia
w  Rodzinach od 17 . 19,

Gdzie jeszcze  
można się  szczepić

W ydział M edycyny Społecznej Re 
sortu  Z drow ia i Q p:ek i Społecznej 
kom unikuje, że 10 s ierpn ia  zostało 
zakończone szczepienie ochronne 
przeciw  durow i brzusznem u.

Osoby przyjezdne, k tó re  w  okresie 
sczep 'enia były  nieobecne w  W ar­
szawie, o raz  osoby, k tó re  z jak ich ­
kolw iek bądź w ażnych przyczyn do­
tąd  nie zaszczepiły się p rzec 'w  du ­
row i brzusznem u, m ogą szczepić się 
codziennie w  M iejskim  Insty tucie  
H igieny p rzy  ul. N ow ogrodzkiej 12 w  
godz. od 8-e j do 16-tej i w  XV O- 
środku  Z drow ia przy  ul, Jag ie lloń ­
sk iej S4 (Praga) w- godz. od 8 do 12 
i od 15 do 19.

Jednocześn ie  w skazane punk ty  
p rzeprow adzają  szczepienia ochron­
ne  p rzeciw  czerw once.

O B O T iA l
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Młodzież w walce, przy nauce i pracy
Wystawa w Muzeum Narodowym przykładem osiągnięć młodego pokolenia

Smagły Malajrayfe stos obok nie­
bieskookiego blondyna w  granato- 
towej wiatrówce. Bkm dyn jest Ro­
sjaninem , członkiem Kocnsomołu, 
przodownikiem pracy. S tara ją  się 
porozumieć. Nie idzie im to jednak 
ia t’vo, choć chęci m ają jak  najlep­
sze. Język którym  się posługują jest 
zlepkiem wszystkich możliwych na­
rzeczy św iata/ N ajbardziej jednak 
skuteczną okazuje się gestykulacja.

Mieszkaniec centralnej Rosji i mło 
dy obywatel V iet - Nam u przyszii 
obejrzeć wystawę. W chwili gdy sta­
nęli przed dużym w ykresem  w sto­
isku polskim zbliża się do nich szczu­
pły szatyn uczeń szkoły zawodowej 
w  Warszawie. Teraz jest ich już 
trzech. Członek Komsomołu długo 
patrzy  na planszę. Zrozumiał „Przed 
w ojną było 10 proc. młodzieży robot 
niczej na wyższych-uczelniach, teraz 
jest 22 proc., młodzieży chłopskiej 
11,5 proc. teraz 20 proc.1'. Uśmiecha 
się szeroko. Gorzej jest z młodym 
Viet - namczykiem. Kiwa uprzejm ie 
głową ale widać że nie bardzo wie o 
co tu  chodzi. B rak napisów  w  kilku 
językach jest wyraźnym  m ankam en­
tem  wystawy.

Tak ich zostawiłem pod jednym  z 
w ielu wykresów w stoisku polskim.

Czarny delegat A fryk i Połud­
niow ej oblegany przez m łodych  

zb ieraczy autografów

Spotkałem ich jMzcae rac, już przy
wyjściu. W trakcie zwiedzania w y­
stawy grupa wyraźni* « ę  zwiększy­
ła. Oprócz trzech aa s^ ch  znajomych 
zawważyłem ciemnowłosego Hiszpa­
na, dwóch Czechoałowaków, których 
poznałem po charakterystycznym  
znaczku CSR oraz jednego Jak *łę 
dowiedziałem, m ieszkańca Porto Ri­
co. M iędzynarodowe towarzystwo w 
wesołym nastro ju  wybierało się
gdzieś na miasto. Rej tu wodził go­
spodarz, uczeń ghnaazjum zawodo­
wego im. Starzyńskiego ze znacz­
kiem  ZMP w  kłapać. Padło ałowo 
„Palladium ".

Mieszkaniec Azji, obywatel repu­
bliki P orto-Rioo ora* pięciu Euro­
pejczyków wmieszało się w  tłum na 
rogu AL Jerozolim skich i Nowego 
Świata. Poryw isty w ia tr szarpał 
transparen tem  z hasłem  , wystawy. 
„Młodzieży łącz się. Jeunesse unissez. 
Youth unite. Maładioż obiedniajsia".

„ P o lon ia  sa lu d a ...“
„La Juven tal dem ocratica de la 

A m erica L atina saluda ał heroico 
puebło de Polonia". Takim  napisem 
nakreślonym  na dużej tablicy, w ita­
ją  zwiedzających delegaci Venezueli, 
M eksyku i  Porto  -  Rico w małym 
stoisku wypełnionym  fotografiami, 
naprędce w ykonanym i wykresami, 
w ycinkam i gazet.

O czym mówią te skrom ne ekspo­
naty? Fotografie przedstaw iają p ra­
cę nieletnich, nędzę m iast, wyzysk 
młodzieży. Są również zdjęcia z 
młodzieżowych dem onstracji, są fo­
tografie ilustru jące jak  policja w 
krajach  kapitalistycznych m asakruje 
dem onstrantów . Wycinki gazet są 
dowodem, że postępowa młodzież po­
łudniowo - am erykańska nie zamie­
rza rezygnować ze swojego progra­
mu, że chce i  umie walczyć o rea li­
zację swoich ideałów.

Przygotow ane „ad hoc“ stoisko 
budzi duże zainteresowanie widzów, 
którzy m ają tu  możność zobaczyć, 
jak  w ygląda druga strona am ery­
kańskiej rzeczywistości, jakim i me­
todam i posługuje się kapitalizm  w 
walce z postępem.

Młodzież południowo am erykańska 
nie kapituluje. Mówi o tym  ich przy­
jazd, mówią o tym  pełne treści fo­
tografie i wycinki.
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żna wyczytać, sam nie jest w sta ­
nie odpowiadać na pytania, nie zna 
żadnego znanego języka. Uśmiecha 
się ty k «  kącikiem  ust, składając rę­
ce z gestem bezsilności 1 w tyka zwie 
dsającym  mongolskie gazety.

łłzjbaodeięj dagę się odczuwać 
b rak  polękłeh Rumacseń.

L epiei Mtybciej, więcej
W innym zupełnie nastro ju  zwie­

dza atę stoiska państw dem okracji 
Ludowej. Liczby mówiąc* o zainta- 
ręsowanhi nauką, a rozwoju ustaw o­
dawstwa socjalnego, •  akcji m aso­
wych wczasów. o udziale młodzieży 
w odbudowie, o pochodzeniu społecz 
ay tn  młodzieży studenckiej pow tarza 
ją  się w  każdym  stoisku. Wszędzie 
liczby te w ykazują wzrost, wszędzie 
wyczuwa się szlachetną am bicję jak 
najszybszej odbudowy, jak  najśpiesz- 
niejszego zrealizowania plam i dwu, 
tuzy czy pięcioletniego.

Doskonałe fotomontaże ukazują

Te dwie liczby mówią najlepiej •  
stosunku państw a do młodzieży- 
Liczb na poparcie tego zdania je s t  
więcej, znacznie więcej. Wystarczy 
tylko zapoznać się z tymi, które zn* 
leźć można n-a licznych wykresach 
ilustrujących rolę i osiągnięcia mło­
dzieży w Związku Radzieckim. Wy­
kresy dają pojęcie o tym, jbka roi* 
przypadła młodzieży w państw ie so­
cjalistycznym.

Weźmy przykładowo pod uwagę 
młodzież żeńską. Młoda kobieta jak* 
m aszynistka, jako kierowniczka koł­
chozu czy sowchozu, jak* dyrektor 
fabryki czy deputowana do najw yż­
szej rady  — oto kilka z w ielu ty ­
sięcy przykładów. A co mówią licz­
by? 277 kobiet w  centralnych w ła­
dzach ZSRR, 1700 w centralnych 
władzach poszczególnych republik.

Stoisko młodzieży ZSRR w yjaśnia 
jeszcze wiele innych zagadnień. Mó­
wi o opiece, jaką otacza się m ło­
dzież, o rozwoju życia sportowego, 
o działalności naukowej i artystycz-

M łodzież z zainteresow aniem  ogląda plakat, w zyw a ją cy  do 
udzielenia pom ocy G recji toalczącej

„Polonia saluda al heroico juven­
tal de Mexico, Venezeula et Puerto- 
Rico“.

20.000 studentów 
słucha Wallace's

Stoisko Ameryki ćłnocnej sąsia­
duje ze stoiskiem Ameryki Połud­
niowej. Postępowa młodzież am e­
rykańska wie dokładnie Czego chce 
Obok dużej fotografii na k tórej W al­
lace przem awia do 20.000 studentów 
w yraźny napis: A m erykańska m ło­
dzież żąda wolnych związków zaw o­
dowych, wolności słowa i myśli, w ol­
ności wykształcenia, wolności zrze­
szeń. A m erykańska młodzież walczy 
przeciwko praw u T aft - Hartley, 
które zamierza zniszczyć związki za­
wodowe, które zamierza zgnieść wal 
kę o pokój.

Ilustracje w tym stoisku są po­
dobne jak  w sąsiednim. Są więc 
zdjęcia , przedstaw iające dyskrym i­
nacje rasowe, w alkę z dem onstran-

Sztafety kolarskie 16 Związków  
zainaugurują Igrzyska ZZ w  stolicy

mochodowy i w raz z tysiącam i ró­
wieśników czeka na pow rót do oj­
czyzny. Rodziców stracił. Jest teraz 
sam.

Na ścianie dwa duże portre ty : Do­
lores Ib arru ri i gen. W alter. Na m a­
pie Hiszpanii zaznaczone, gdzie mie­
szczą się ośrodki oporu przeciwko 
dyktaturze Franco, gdzie trw ają  par 
tyzanckie walki. 20-letni em igrant 
polityczny pokazuje mi, gdzie zginę­
li jego. rodzice, następnie zwraca mo­
ją uw agę na portre ty  poległych bo­
haterów , między którym i w idać zdję 
cie syna Dolores Ibarru ri, poległego 
pod Stalingradem .

— O Hiszpanię walczyliśmy nie 
tylko pod Saragossą...

„Pomoc" am erykańska kosztowała 
Greków 120.000 zabitych, 70.000 w 
więzieniach i obozach, 500.000 za­
trzym anych i m altretow anych, 70.000 
rolhików wysiedlonych ze swych go­
spodarstw; Tu nie tłkeba kom enta­
rzy. Licżby m ają dostateczną wymo­
wę. „Ellada" jednak nie rezygnuje

nam  w plastycznym  skrócie młodzież
przy pracy zawodowej, nauce, wypo- 1 młodego pokolenia w Związku
czynku i zabawie. Wszystko to jest 
zam knięte w liczbach. Setki pozycji 
w graficznych w ykresach przekonu­
ją  niezbicie, że w państw ach tych 
nie zapom ina się o młodzieży, że my 
śłi się o niej, że robi się dla .piej 
wszystko, eo jest tylko w mocy.

W polskim stoisku uwagę zwraca 
duża, zajm ująca całą ścianę szklana 
m apa Europy, na k tórej zaznaczone 
są miejsca, gdzie walczyli Polacy. 
Na ciemnym tle szkła stoją dwie na­
turalnej wielkości postacie gipsowe, 
w yobrażające chłopa i robotnika, po­
dających sobie ręce. Świetna jest 
plansza czechosłowacka, gdzie zdję­
cia z okupacji ujęte są w  ram kę z 
dru tu  kolczastego, a przyjście Niem­
ców wyobrażone przy pomocy kilku, 
szeregów m aszerujących butów.

Trudno jest wyliczyć wszystkie eks 
ponaty. Bułgarzy pokazali kilka b a r­
dzo ładnych przedmiotów sztuki lu ­
dowej, Węgrzy szereg bardzo uda- | 
nych i pomysłowych zdjęć oraz kilka 
modeli maszyn wykonanych przez 
młodzież.

Radzieckim.
To wszystko w arto aobaczyć. W y­

staw ę trzeba obejrzeć chociażby tyt­
ko po to, aby porównać i wyciągnąć 
wnioski, które się sam e narzucają.

i

Młodzież zwycięska
124.000 specjalistów opuszcza rok 

rocznie 802 wyższe uczelnie w ZSRR.

Przedstaw icielka dalekich Indii 
przed figurą sym bolizującą  
sojusz robotniczo  -  chłopski

Jak  już donosiliśmy Igrzyska Spor 
towe związków zawodowych, które 
odbędą się w W arszawie w  dniach 
od 19 do 22 sierpnia będą najw ięk­
szą imprezą sportową w Polsce. W 
Igrzyskach weźmie udział około 6000 
sportowców, reprezentujących 16 
związków zawodowych i stanowić 
będą pewnego rodzaju przegląd ca­
łego sportu  polskiego. Igrzyska obej 
m ą 11 gałęzi sportu.

W boksie zobaczymy najpopular­
n iejszych  zawodników jak  K asper- 
czaka, Bazarnika, Grzywocza, Chy- 
chłę, Szym urę, Matlocha, Archadz- 
kiego, Czortka, Nowarę i innych. W 
tu rn ie ju  piłki nożnej wezmą udział 
zaw odnicy klasy państw owej a w  za 
w odach  lekkoatletycznych ujrzym y 
olimpijczyków Wajsównę, Nowako- 
wą, Dornowskiego, Adamczyka, Ku-

pływacy i pływaczki, którzy w tej 
chwili s ta rtu ją  na m istrzostwach Pol 
ski we Wrocławiu.

W wyścigu kolarskim  
Łódź — W arszawa wezmą udział ko­
larze Wójcik, Kapiak, Wrzesiński, 
Napierała, Rzeźnicki, Siemiński i 
Królikowski. W popisach gim nasty

tam i, są wykresy mówiące o wiel- j ze zwyCięstwa, „Ellada" walczy. Wo 
kich dysproporcjach m ajątkowych i 
zaniedbanym  ustaw odaw stw ie spo­
łecznym.

M ło d z ie ż  w a lc z ą c a

Stoisko francuskie roi się od fo­
tografii przedstaw iających walkę z 
policją. Rozwiane pelerynki francu- 

na trasie skich „stróżów porządku", kaski 
zmieszane z kapeluszam i i górujące 
nad tym wszystkim policyjne pałki 
— oto główna treść cyklu fotografii 
zatytułowanych jednym  wspólnym

cznych weźmie udział około 3000 gim j zdaniem: „Aby zdobyć prawo do lep
nastyków  i gimnastyczek.

W dniu uroczystego otw arcia 
Igrzysk przybędą do W arszawy ko­
larskie względnie motocyklowe szta 
fety  wszystkich 16 związków zawo­
dowych. Sztafety przewiozą meldun 
k i w ykonania planu w zakresie swej rozmówca, 
pracy w  poszczególnych branżach za 
wodowych oraz w yniki współzawod­
nictw a na odcinku sportowym. Pierw  
sza sztafeta w yruszyła już ze Zgo­
rzelca w  dn. 10 sierpnia, druga szta-

szego życia".
Młodzież hiszpańska w znacznie 

trudniejszych w arunkach zdobywa 
prawo do nowego życia. Mówi mi o 
tym  sympatyczny 20-letni młodzie­
niec o kruczo-czarnych włosach. Mój 

młody Hiszpan rok te ­
m u m usiał emigrować. Obecnie p r a - 1 kraju. Damdi ruchem  głowy pokazu- 
cuje w Paryżu, jako mechanik sa- je tablice, na których wszystko mo-

kół dużego portre tu  gen. Markosa 
rozsypane fotografie,- na których 
młodzi Grecy pokazani są w  róż­
nych m om entach obozowego życia.

Skośnooki Damdi
Ma 23 lata, pochodzi z Mongolii, 

nazywa się Damdi i jest z zawodu 
szoferem. Damdi przyjechał z pięcio 
osobową delegacją mongolską, w 
skład k tórej wchodzi trzech męż­
czyzn i dwie kobiety. Ze swojego ro 
dzinnego m iasta Ułan .  B ator jechał 
przez 5 dni —  dwa dni samolotem 1 
do Moskwy rzesztę pociągiem do Pol­
ski.: Damdi jest niski, ma ciem no-brą 
zową tw arz i m ałe dłonie o wąskich 
małych palcach. Wokół młodego 
przedstaw iciela odległej Mongolii 
zbiera się tłum  ludzi, którzy chcą się 
czegoś dowiedzieć o tym  odległym

Rozrywki umysłowe
ZADANIE SKŁADANE

źmickicgo, G ieruttę dalej Kielasa, feta z Sosnowca wyruszy w dn. 18 
Dzwonkowskiego, Bonieckiego, Mo- bm. pozostałe sztafety w yruszą w 
rończyka i w ielu inn. W zawodach j najbliższych dniach tak, aby w  dniu 
pływackich startow ać będą najlepsi otwarcia znaleźć się w Warszawie.

Mistrzostwa pływackie Polski 
rozpoczęty sie w  ulewnym deszczu
WROCŁAW (tel. wl.). — Dziś roz­

poczęły się na basenie stadionu Olim 
pijskiego mistrzostwa pływackie Pol­
ski. W czasie zawodów bez przerwy 
lat ulewny deszcz. Delegaci klubów 
na konferencji' popołudniowej wypo- 
wiedzieli się za przeniesieniem mi­
strzostw do krytego basenu, w razie 
gdyby deszcz pada! vr dalszym ciągu. 
Dziś rozegrano przedbiegi do fipału 
400 m. st. dow. mężczyzn w ki. I. Do

kobiet zakwalifikowało się 6 zawodni 
czek. Poza tym rozegrano półfinały w 
biegu 200 m. stylem klasycznym męż

Nauczyciele wypoczywają  
w Ladku-Zdroju

Zaciąłem się w uporze i przetrwa- ( 
!em uciążliwe wędrówki po gabine­
tach lekarskich, Zakładach Ubezpie-

ozyzn, oraz 400 m. stylem dowolnym czalni Społecznej i biurach ZNP i oto 
mężczyzn w klasie mistrzowskiej. W-j jestem na południowo-zachodnich kre- 
ostatniej, tej konkurencji pierwsze saoh Rzeczypospolitej, w Ośrodku 
miejsce zajął Dzień (PBTS) 5,44,8, 2) I Kuracyjnym ZNP. Przyjął mnie i uło- 
Grenkiwski (Polonia—Bytom) 5.53, 6) kowal nader uprzejmy Kierownik 
Czuperski — Legia. Na zakończenie' Ośrodka, Tadeusz Politowski. Po 
dzisiejszego dnia rozegrano przedbie- | ciężkiej wyprawie w celu zdobycia or-
gi do biegu 100 m. stylem dow. męż-

tinalu na 200 m. stylem klasycznym czyzn.

W kilku zdaniach
Reprezentacja Belgradu w ystąpi 

we W rocławiu. P iłkarze jugosłowiań
scy, którzy 19-go sierpnia grać będą 
w W arszaw ie z rep rezen tac ją  Związ- 
k c . w  Z ..wodowych, z kolei udadzą się 
do W rocław ia, gdzie jako reprezen­
ta c ja  robotn icza Belgradu rozegrają

USA mistrzem  
k o szy k ó w k i

W p ią tek  ukończono w 'Londynie 
rozgryw ki finałowe w tu rn ie ju  ko­
szyków ki. W meczu finałowym  USA 
pokonały F rancję 65:31, zdobywając 
złoty medal. Trzecie miejsce zajęła 
B razylia  po w ygraniu spotkania z 
M eksykiem  52:47. CSR uplasowała 
się na siódmym miejscu ; o zwycię­
żeniu Korei 39:38. Drużyna urugwaj 
ska zaję ła  o ią te  miejsc*

mecz z reprezentacją Wrocławia. 
Polonia i W arta g rają  we W rocławiu.
We w torek 17 bm.. ligowy zespół 
Polonii w arszaw skiej rozegra we Wro 
cławiu mecz piłkarski z team em  
WUZ—Pafaw ag. W niedzielę 22 sierp 
nia gościć będzie we W rocławiu po­
znańska W arta, która rozegra tow a­
rzyskie spotkanie z Pafawagiem .

M iędzypaństwowe spotkania p ię­
ściarskie w r. 1948-49. W czasie po­
bytu w Londynie, prezes PZB Bie­
lewicz naw iązał liczne kontakty  z 
przedstawicielam i zagranicznych 
związków bokserskich, w spraw ie 
zakontraktow ania spotkań między­
państwowych. Prawdopodobnie w  se 
zonie pięściarskim 1948-49, Polska 
rot g r a mecze m iędzypaństwowe z 
Francją, Holandią, Belgią, Danią i 
Austrią.

dynacji lekarskiej i biletów kąp'clo 
wych, rozpocząłem regularną kurację.

Ośrodek ZNP w Lądku - Zdroju — 
został otwarty w dniu 1 czerwca 1947 
roku. Zanim urządzano się w trzech 
budynkach, trzeba było włożyć dużo 
kapitału i pracy, by przyprowadzić 
domy te do stanu-używalności. Jednak 
remont w całości nie jest wykończo­
ny; narazie można pomieścić 120 osób. 
Przyjeżdżają tu koleżanki i koledzy z 
całej Polski wediug rozdzielnika usta­
nowionego przez Giówny Zarząd 
ZNP dla poszczególnych Okręgów. 
Poza członkami' ZNP korzystają z

O

Ośrodka inne Zw. Zawodowe w 20*i«, 
co, jak zauważyłem dodatnio wpływa 
na podtrzymanie i urozmaicenie życia 
towarzyskiego.

Do Lądka skierowują Ubezpieczal- 
nie Społeczne chorych na reumatyzm, 
artretyzm, ischias, choroby nerwowe, 
stany pourazowe, choroby kobiece i 
sklerozę. Chorzy są badani na miej­
sca przez lekarza i skierowywani do 
Domu Zdrojowego na kąpiele i zabie­
gi elektryczne. Skutki kuracji 6ą do­
skonałe, nie mniejsze aniżeli w sąsied­
nich uzdrowiskach; szczególnie kąp te­
ki borowinowe były już dawno zna­
ne jako najlepsze w Europie.

Po zrealizowaniu planu inwestycyj­
nego na rok 1949 Ośrodek będzie 
mógł pomieścić naraz 200 osób.

Niesłusznie stoi Lądek na dalszym 
nrejscu poza innymi uzdrowiskami — 
posiądź bowiem,, przepiękną, lesistą 
okolicę, dającą możność urządzania 
spacerów i wycieczek w Sudety.

Kuracjusz ZNP

Urzędnik źle poinformował
W związku z notatką p.t. ,,Piekielne 

Kłopoty Odbiorcze", zamieszczoną w 
Nr 191 „Robotnika" z dn 13 ub. m. w 
sprawie mylnej informacji pracownika 
Upt. Warszawa 24, dotyczącej wypła­
ty z książeczki PKO, dyrekcja wy­
jaśnia, i t  pracownik Urzędu poczte-

wo-telegraf. Warszawa 24 mylnie po 
informował interesanta o wysokości 
sumy, którą można podjąć w ciągu 
dnia z książeczki PKO (za wyjątkiem 
wypowiedzenia) wypłacając mu 1.000 
zł zamiast 2.000 zł. Winnr został ttka- 
ra«y.

W kwadraty oznaczone literami 
wpisać wyrazy pięcioliterowe o po­
danym znaczeniu. Litery na przekąt­
nych poszczególnych kwadratów (w 
kratkach oznaczonych kropkami) u- 
tworzą nowe pięcioliterowe wyrazy, 
które następnie należy wpisać do 
kwadratu środkowego, a przekątna da 
końcowe rozwiązanie. Dla ułatwienia 
podajemy, że w poszczególnych kwa­
dratach wszystkie wyrazy mają* współ 
ną literę początkową.

Znaczenie wyrazów:
Kwadrat P: 1) olbrzymi wąż nieja- 

dowdty, 2) mowa ńiewiązand, niewier-

dów wsch., 2) dom zajezdny, 3) rak
morski, 4) narzędzie stolarskie, 5) po­
czucie własnej godności, dobre imię> 
cześć.

Kwadrat O: 1)' tłuszcz, 2) znana
firma zegarków, 3) jesienna wędrów­
ka ptaków, 4) uzupełnienie hasła, 5) 
zespół muzyczny, złożony z 8 osób.

Kwadrat B: 1) obóz wojskowy pod 
goiym niebem, 2f zgrubiała część ło­
dygi podziemnej niektórych roślin, 31 
styl w architekturze, 4) owoc p o łu d '  
niowy, 5) Przyrząd strażacki.

Kwadrat K: 1) poczwarka jedwab' 
nika w oprzędzie, 2) stolica Afgani'

szowana, 3) zapłata, wynagrodzenie | stanu, 3) zeszyt szkolny, 4) rżeni e'
pieniężne za coś, 4) nieszczęście, klę­
ska, 5) rodzaj tańca wirowego. 

Kwadrat H: 1) mieszkaniec Besbi-

ślnik, 5) człowiek, który się uważa z® 
powołanego do rządzenia.

J. Heleński — Warszawa-

ZADANIE GEOMETRYCZNE

Na. podanym rysunku przedstawio­
ny jest zarys stawu (w kształcie kwa­
dratu) oraz położenie 4 drzew (czar­
ne kółka), rosnących nad nim. Właści­
ciel tego stawu miał zamiar powię­
kszyć go dwukrotni*, przy czym

chciał zachować kształt kwadratu * 
nie naruszając drzew zrob ć tak, aby 
rosły w dalszym ciągu nad b r z e g a ń 11 

nowopowstałego staw u.
W jaki sposób to uczynić?

T. Kiełczewska — lwanowi£e 
3 nagrody książkowe

Jednocześnie przypominamy, że dl* 
Czytelników nadsyłających zadań1* 
własnego układu przyznawane będi 
co miesiąc specjalne nagrody au*°r 
skie za najładniejsze zadania.

Rozwiązanie zadań z n niejsr*?0 
numeru nadsyłać należy najpóźniej 
dnia 22 sierpnia br pod adresem fC 
dakcji z dopiskiem na kopercie -r®\ 
rywki umysłowe". Za dobre roz'*'1̂  
zanie przynajmniej jednego z U1',  
zadań, przyznane zostaną drogą lo*0 
wani*


